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Święto Sri Lanki 

Depesza z Polski
(P) Z okazji święta narodowe­

go Demokratyczno-Socjalistycz- 
nej Republiki Sri Lanki, przy­
padającego w dniu 22 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezydenta 
Republiki Juniusa Richarda 
Jayewardene. (PAP)

Na budowie kombinatu
chemicznego „Police II”

(P) Zaawansowane są prace 
przy budowie ciepłowni prze­
znaczonej na potrzeby „Polic 
II". Zmontowano już podsta­
wowe urządzenia pierwszego 
kotła — planuje się, iż jeszcze 
w tym półroczu podejmie się 
jego próby wodne. Trwają ró­
wnocześnie prace przy funda­
mentach drugiego kotła, liniach 
nawęglania i odżużlania. Nowa 
ciepłownia ma być uruchomio­
na w pierwszych miesiącach 
1981 r.

Na budowie „Polic II” pro­
wadzi się równocześnie prace 
przy wznoszeniu m.in. wytwór­
ni amoniaku, mocznika, nawo­
zów trójskładnikowych, portu 
barkowego na rzece Gunicy, 
zapleczy technicznych, obiektów 
socjalnych, budowie linii ko­
munikacyjnych.

Trwają również prace zwią­
zane z budową gazociągu dla 
„Polic II”. Gaz ziemny służył 
tu będzie przede wszystkim do 
produkcji amoniaku. Do „Po­
lic II” doprowadzona zostanie 
blisko 370-kilometrowa linia 
gazociągowa. Dotychczas ułożo­
no już blisko 120 km rurocią­
gu doprowadzając go do miej­
sca, gdzie zbudowana zostanie 
oddzielna przepompownia.

„Police II” wznoszone nakła­
dem blisko 38 miliardów zło­
tych mają zapewnić naszemu 
rolnictwu, po osiągnięciu pełnej 
zdolności wytwórczej, rocznie 
823 tys. ton wysokowydajnych 
nawozów. (PAP)

Obywatelski czyn na 35-lecie PRL
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— Czyny społeczne w naszym 
kraju mają wieloletnią i bo­
gatą tradycję. Od pierwszych 
dni po wyzwoleniu mieszkańcy 
spontanicznie uczestniczyli w 
podnoszeniu z gruzów i zni­
szczeń wojennych miast, brali 
czynny udział w odbudowie po­
tencjału gospodarczego i spo­
łeczno-kulturalnego kraju.
Gdyby podsumować minione 
35-lecie okazałoby się, że ta 
ochotnicza praca całego społe­
czeństwa przyniosła wielomi­
liardowe sumy, nie mówiąc już 
o innych, pozamaterialnych ko­
rzyściach.

Przedurtopowe dyżury w stacjach i sklepach 
Polmozbyt” dla warszawskich klientówJł

Informacja własna

(P) Tysiące mieszkańców 
stolicy przygotowują teraz po­
jazdy, aby niebawem wyruszyć 
na urlopowe trasy.

Sporo osób ma jednak róż­
ne kłopoty, bowiem placów­
ki „Polmozbytu” dostępne są 
na ogół w tych samych go­
dzinach, kiedy ludzie pracują, 
nie mają czasu na załatwia­
nie sprawunków, przeglądów 
technicznych itd. Kwestie te 
wielokrotnie poruszane były 
m.in. podczas obrad warszaw­
skiej instancji partyjnej, a 
także w listach kierowanych 
do „Życia”.

Dwaj polscy alpiniści 
zaginęli w Himalajach

(P) Polski Związek Alpinizmu 
otrzymał z Nepalu informację 
o zaginięciu w Himalajach 
dwóch uczestników jeleniogór­
skiej wyprawy na szczyt Anna­
purna Południowa (7219 m).

Są to kierownik ekspedycji 
Jerzy Pietkiewicz i Julian Ryz- 
nar. 28 kwietnia opuścili oni 
obóz bazowy ekspedycji, aby 
podjąć drugi atak szczytowy. 
Gdy po kilku dniach nie po­
wrócili do bazy, pozostali 
uczestnicy ekspedycji podjęli 
poszukiwania kolegów, które 
trwały do 16 bm. Niestety nie 
natrafiono na żaden ślad zagi­
nionych alpinistów. (PAP)
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* Kłopoty z kosiarkami rotacyjnymi
Kończy się rolnicza wiosna

Informacja własna

(P) Wiosenne prace polo we zbliżają się do końca. Dzięki du­
żemu wysiłkowi rolników i przedsiębiorstw obsługujących rol­
nictwo w znacznym stopniu nadrobione zostały opóźnienia spo­
wodowane pogodą. Słońce i ciepło w ostatnich dniach przy­
czyniły się do poprawy stanu zasiewów.

Obecnie 
ziemnia- 
tym ro- 
niż po-

W województwie tarnows­
kim siewy zbóż, w tym ku­
kurydzy uprawianej na ziar­
no zakończono już przed kil­
kunastoma dniami, 
kończy się sadzenie 
ków. Zajmą one w 
ku nieco mniej pól 
przedniej wiosny.

Piękna słoneczna pogoda, ja­
ka tu panuje, przyspieszyła 
znacznie wzrost traw. Już od 
dziesięciu dni krowy wyprowa­
dzono na pastwiska, a łąki cze­
kają na pierwszy pokos. Siano­
kosy będą jednak opóźnione i 
rozpoczną się dopiero za ty­
dzień.

Z sianokosami związany jest 
największy obecnie problem, 
brak odpowiedniej ilości częś­
ci zamiennych do kosiarek ro­
tacyjnych. Takie kłopoty były 
już w roku ubiegłym, sytuacja 
nie uległa poprawie, wiele ma­
szyn stoi niesprawnych.

W woj. białostockim kończą 
się siewy buraków cukrowych 
i pastewnych. Sadzi się ostat-

Rokowania SALT
GENEWA (PAP). W ponie­

działek odbyło się w Genewie 
spotkanie szefów delegacji 
ZSRR i USA, uczestniczących 
w radziecko-amerykańskich roz­
mowach w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych. (P)

[
— Dzięki czynom społecznym 

mogliśmy istotnie zaspokoić 
wiele z tych potrzeb ludności, 
które nie zmieściły się już w 
planach i budżetach central­
nych i terenowych. Inicjatywie, 
ofiarności i pracowitości swoich 
mieszkańców zawdzięczają mia­
sta i wsie w Polsce takie 
obiekty jak drogi, szkoły, 
przedszkola i żłobki, remizy 
strażackie, zieleń, tereny rekre­
acyjne, urządzenia gospodarki 
komunalnej, obiekty wodne, 
placówki kulturalne i służby 
zdrowia itd. Inicjatywa i po­
moc społeczeństwa przyczyniły 
się w ciągu tych lat do więk­
szej efektywności gospodarowa­
nia, do realizacji wielu dodat­
kowych, pilnych zadań — bez 
konieczności zapewniania do­
datkowych środków, bez wzro­
stu zatrudnienia.

Jak istotna jest ta pomoc, 
niech świadczą choćby wyniki 
uzyskane w roku ubiegłym. 
Wartość czynów społecznych 
wykonanych przez mieszkań­
ców w 1978 roku wyniosła 13

— Odpowiadając na zapotrze­
bowanie — mówi dyrektor na­
czelny centrali „Polmozbyt”, 
mgr Stefan Ziarkowski — w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
tj. 26 i 27 maja przedłużymy 
czas pracy sklepów i stacji ob­
sługi. W sobotę czynne one będą 
do godziny 20, w niedziele na­
tomiast stacje do godz. 13, a 
sklepy do 16. Zorientujemy się, 
czy tego typu dyżury okażą się 
potrzebne, czy klienci zechcą 
skorzystać z naszej oferty. Je­
śli tak, to ponowimy ją i w 
przyszłym miesiącu, przed wy­
jazdami na lipcowe urlopy.

— Czy pracować będą sklepy 
1 stacje tylko w stolicy?

— Nie, uruchomimy wszystkie 
placówki działające w systemie 
„Pierścień”, tj, czynne będą 
stacje odciążające Warszawę 
m.in. w Białobrzegach, Garwo­
linie. Skierniewicach, Żyrardo­
wie, Rawie Mazowieckiej, Ło­
wiczu, Płocku, Płońsku, Siedl­
cach. Mławie, Ostrowi Mazo­
wieckiej, Radomiu. Czynne bę­
dą w tych samych godzinach, co 
placówki warszawskie. Można 
będzie więc np. wyjazd na nie­
dzielną wycieczkę połączyć z 
nrzeglądem samochodu w jed­
nej ze stacji „Pierścienia”. 
Wszelkie informacje klienci o- 
trzymać mogą (np. która stacja 
jakie wozy przyjmuje) pod 
numerem telefonu 954.

— Czy na te dni przygoto- 
asortyment wujecie zwiększony 

części, akcesoriów?
— Postaramy 6ię. 

klient nie odjechał
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. t>

by żaden 
niezMo"''

nie ziemniaki, które zajmą w 
tym roku nieco większą po­
wierzchnię pól niż w poprzed­
nich latach. Ciepłe dni przy­
czyniły się do poprawy stanu 
zbóż w woj. sieradzkim. Zyto 
i pszenica ozima już się wy- 
kłosiły. Sadzi się ziemniaki. 
Zajmą one tu 68 tys. hektarów 
pól. znacznie więcej niż prze­
widywał plan. Na łąkach tra­
wa jest gęsta lecz jeszcze za 
krótka, by ją kosić. Jak się 
przewiduje sianokosy rozpocz- 
ną się dopiero w pierwszej de­
kadzie czerwca. Część maszyn 
potrzebnych do zbiorów traw 
jest już przygotowana.

W województwie pilskim wi­
doczne są już pierwsze oznaki...

Apel konferencji MAE o oszczędzanie energii
Amerykanie trwonią największe ilości paliw

PARYŻ (PAP). W nerwowej atmosferze kryzysu wywołanego 
niedoborami i wzrostem cen ropy naftowej w Paryżu rozpoczę­
ły się 21 bm. dwudniowe obrady ministrów przemysłu i energe­
tyki 20 państw członkowskich Międzynarodowej Agencji Ener­
getycznej.

Agencja, która grupuje naj­
bogatsze kraje uprzemysło­
wione Zachodu, wzywa je, aby 
w związku ze stale pogarsza­
jącą się sytuacją na rynku 

milionów zło-

własnego środo-

miliardów 916 
tych; na czele krajowej listy 
uplasowała się ludność woje­
wództwa koszalińskiego, kroś­
nieńskiego, sieradzkiego i ka­
liskiego.

— Przypadający w tym roku 
jubileusz 35-lecia Polski Ludo­
wej — to okazja do jeszcze 
większej aktywności i mobili­
zacji ludzi do tego, by w je­
szcze większym stopniu uczest­
niczyli w rozwoju całego kraju, 
w rozwoju 
wiska.

— Zgodnie 
Sekretariatu 
telski Czyn 35-lecia Polski Lu­
dowej odbywać się będzie pod 
hasłem „O wyższą jakość i 
efektywność działania”. Ma to 
być powszechny ruch społecz­
ny na rzecz pełnej realizacji 
Narodowego Planu Społeczno- 
-Gospodarczego, uzyskania do­
datkowych wartośęi, lepszego 
zaspokojenia społecznych po­
trzeb. Przeznaczono na ten cel 
bardzo poważne w tym roku 
sumy. Niezależnie od środków 
terenowych, przewidzianych 
przez wszystkie województwa
— na wniosek Sekretariatu 
OK FJN Rada Ministrów przy­
znała dodatkowo 500 min zł z 
budżetu centralnego, zaś mini­
ster finansów z własnej rezer­
wy przeznaczył 100 min złotych
— na popieranie czynów spo­
łecznych. Przewiduje się, że 
tylko te wspomniane wyżej do­
datkowe środki umożliwią 
przekazanie społeczeństwu
(przy jego pomocy i udziale) 
obiektów, których wartość szacu­
je się na około półtora miliar­
da złotych.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

z wytycznymi 
KC PZPR Obywa-

WYNIKI
INDYWIDUALNIE XI ETAP

1. Domenico Perani (Włochy)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

— 5:10:46 (z bon.), 2. Krzysztof Suchoruczenkow ma następu-
Sujka (Polska) — 5:10:51 (z jącą przewagę nad:

2 — Jankiewiczem — 6 min.
bon.). 3. Peter Jonson (Szwecja) 27 sek.
— 5;10:56 (z bon.), 4. Vlastibor 3 — Sujka — 6:29
Konecny (CSRS — 5;ll:01, 5. 4 — Stajkowem (Bułg.) — 7:19

5 — Petermannem (NRD) —Belmiro Silva (Portugalia), 6. 7:24
Ireneusz Walczak (Polska) — 6 — Krawczykiem — 7:28
obaj ten sam czas co Konecny. 9 — Langiem — 8:29

16 — Mytnikiem — 11:08
DRUŻYNOWO XI ETAP: 52 — Walczakiem — 52:24.

1. Włochy — 15:32:48 NAJAKTYWNIEJSI:
2. Polska — 15;32:53 L Jankiewicz — 47 pkt
3. Rumunia — 15;33:03 2. Nikitienko — 44 pkt. 

S. Vermuelen — 22 pkt.
DRUŻYNOWO 

PO XI ETAPACH 4. Pikkuus — 19 pkt.
5. Walczak — 14 pkt.

Drużyna ZSRR ma 6 min. 52 
sek. przewagi nad Polską. KLASYFIKACJA PUNKTOWA:

Polska wyprzedza: 1. Pikkuus — 109 pkt.
NRD — 7 min. 34 sek. 2. Vasile (Rumunia) — 149 pkt
CSRS — 10:58 ». Klasa — 150 pkt.
Bułgarię — 12:53 4. Petermann — 178 pkt
Szwajcarię — 18:08 Ł Sujka — 192 pkt

suszy. Rolnicy czekają teraz 
choćby na krótki deszcz. Zboża 
skończono siać, pozostały jesz­
cze tylko resztki kukurydzy 
przeznaczonej na zielonki. Sa­
dzi się ziemniaki Zaopatrzenie 
w środki chemicznej ochrony 
roślin jest dobre. Zapasy na­
wozów sztucznych są jednak 
mniejsze niż przed rokiem. 
Obecnie sytuacja jest jednak 
lepsza niż przed kilku tygod­
niami, w magazynach GS znaj­
duje się ok. 3 tys. ton nawo­
zów azotowych.

Najgorzej jest z przygotowa­
niem maszyn. Wiele z nich 
było ciężko eksploatowanych w 
trudnych zimowych warunkach, 
stąd też sporo awarii ciągni­
ków, rozsiewaczy nawozów i 
wapna. Brak jest też części za­
miennych i ogumienia. Podob­
nie jak i w innych wojewódz­
twach najtrudniejsza jest sytu­
acja z kosiarkami rotacyjnymi 
potrzebnymi w szybko zbliża­
jących się sianokosach. Jest to 
problem ogólnopolski, (mp) 

naftowym, zredukowały spo­
życie ropy i zwiększyły zu­
życie węgla kamiennego.

Podczas poniedziałkowych ob­
rad z ostrym atakiem na Stany 
Zjednoczone wystąpił komisarz 
d.s. energetycznych EWG, Gu­
ido Brunner. Zwracając uwagę, 
że zużycie energii w Stanach 
Zjednoczonych jest w przelicze­
niu na jednego mieszkańca 
dwukrotnie większe niż w Eu­
ropie Zachodniej, oskarżył on 
USA o zaniedbywanie przedsię­
wzięć, które spowodowałyby za­
przestanie trwonienia paliw. 
Wzywając Amerykanów aby 
przestali się oszukiwać na temat 
sytuacji energetycznej we wła­
snym kraju i na świecie, Brun­
ner określił jako nieodpowie­
dzialne odrzucenie przez Kon­
gres USA propozycji admini­
stracji waszyngtońskiej w spra­
wie racjonowania benzyny.

Znaleźliśmy się na rozdrożu — 
powiedział Guido Brunner. — 
Rozrzutne społeczeństwo opiera­
jące się na dostępie do taniej 
energii należy już na zawsze 
do przeszłości.

Brunner powiedział, że nie 
widzi perspektyw na zlikwido­
wanie niedostatków podaży ro­
py na światowym rynku nafto­
wym. Przypisał to m.in. niedo-

Krzysztof Sujka „tylko” drugi

Wioch Domenico Perani wygrał XI etap
(P) Nie udało się Krzysztofowi Sujce osiągnąć trzeciego ko­

lejnego zwycięstwa etapowego w XXXII Wyścigu Pokoju. Li­
nię mety XI etapu tegorocznej imprezy „Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Rudeho Prava” pierwszy minął włoski 
kolarz Domenico Perani. Trasę 206 km, między Szczecinem i 
Rostockiem przejechał on w 5 godzin 11 min. 7 sek. (bez boni­
fikaty), co daje przeciętną 39,7 km na godz.

Perani wyprzedził Krzyszto­
fa Sujkę i Szweda Jonsona. 
Kolejno mijali metę. Czecho- 
słowak Koneczny, Portugalczyk 
Silva, Ireneusz Walczak, Vasile 
(Rum.), Dragan (Rum.) Fran­
cuz Gaucher i dziesiątki pozo­
stałych, wszyscy sklasyfikowa­
ni w jednakowym czasie 5 
godz. 11 min. 1 sek.

DZIS STRON 8 CENA 1 ZŁ

Polowy BO Bałtyku. Rekordowe w tym roku połowy dorszy na
znaki spółdzielniom rybackim. Ze złowioną rybą często nie było co robić — przepełnione chłod­
nie i pracujące na pełnych obrotach konserwiarnie odmawiały przyjmowania ryb. Sezon na 
dorsze dobiegł już jednak końca i rybacy przygotowują sprzęt do połowów śledzi.

Fot. Jacek Borkowski 
* >

Ortv Poisko-Amenikańskiei Rady Gospodarcze! 
Życzenia od Edwarda Gierka i Jimmy Cartera

(P) W Krakowie rozpoczęła się 21 bm. V sesja plenarna Pol­
sko-Amerykańskiej Rady Gospodarczej. W obradach uczestni­
czy 120 osób.

Stronę polską reprezentują 
członkowie kierownictw re­
sortów Handlu Zagraniczne- 

trzymaniu przez Stany Zjedno­
czone obietnicy zmniejszenia im­
portu ropy, który jest obecnie 
największy w historii Amery­
ki. Wyrażając opinię komisji 
EWG. Guido Brunner stwier­
dził, że dla państw uprzemysło­
wionych nie ma innej drogi 
rozwiązania problemu zaopa­
trzenia w energię niż rozwija­
nie energetyki nuklearnej. Na­
leży również zwiększyć znacznie 
zużycie węgla kamiennego.

Również brytyjski minister e- 
nergetyki, David Howell, o- 
kreślił obecną sytuację energe­
tyczną krajów uprzemysłowio­
nych jako bardzo poważną. Je­
go zdaniem, jest ona jeszcze tru­
dniejsza niż w 1973 roku, kiedy 
ceny ropy naftowej .wzrosły 4- 
-krotnie. Przypomniał o konie­
czności zrealizowania przyrze­
czeń państw członkowskich MAE 
zredukowania w 1979 r. ich im­
portu ropy o 5 proc. Dodał, że 
nawet jeśli by się to miało u- 
dać, to w obecnych warunkach 
będzie to za mało.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

os- 
w

151 śmiertelnych ofiar 
upałów w Indiach

DELHI (PAP). W ciągu 
tatnich czterech tygodni 
północnoindyjskim stanie Bihar 
151 osób zmarło na udar sło­
neczny. Większość ofiar upałów 
stanowią dzieci i kobiety. (P)

W klasyfikacji zespołowej 
XI etap 
15;38:48 
15;32:53 i 
Pozostałe 
miały na 
etapie jednakowy 
15:33:03.

W klasyfikacji drużynowej 
nie zaszłj’ żadne właściwie 
zmiany w czołówce. Polska 
zmniejszyła różnicę do lidera 
o 10 sek., do 6 min. 32 sek., 
powiększyła o 10 sek. przewa­
gę nad NRD, Czechosłowacją. 
Bułgarią i Szwajcarią. W 
klasyfikacji indywidualnej z

wygrali Włosi — 
przed Polską — 
Szwecją — 15;32:58. 
z czołowych drużyn 
pierwszym w NRD 

czas —

Realizacja zadań produkcyjnych
(R) Ocena wykonania zadań 

społeczno-gospodarczych w cią­
gu czterech miesięcy br. oraz 
realizacja przedsięwzięć doty­
czących ograniczenia przestęp* 
czości wśród młodzieży były te­
matami posiedzenia Sekretariatu 
KW PZPR w Radomiu, któremu 
przewodniczył I sekretarz KW 
partii — Janusz Prokopiak. W 
obradach uczestniczył wojewoda 
— Roman Maćkowski.

W przemyśle uspołecznionym 
zadania czterech miesięcy br. 
nie zostały w pełni wykonane. 
Dłużnikami jest 28 zakładów 
pracy. które maja zaległości 
produkcyjne wartości 267,5 min 
zł, z czego największe w cemen­
towni „Przyjaźń” w Wierzbicy 
i browarze w Warce.

W rolnictwie zakończono sie­
wy zbóż jarych oraz w 85 — 90 

go i Gospodarki Morskiej, 
Spraw Zagranicznych oraz 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego, która jest organi­
zatorem sesji.

Obecni są liczni przedstawi­
ciele central handlowych, zjed­
noczeń i zakładów pracy — po­
ważni eksporterzy wyrobów 
polskiego przemysłu. Delegacja 
amerykańska składa się z człon­
ków ścisłego kierownictwa wie­
lu poważnych amerykańskich 
koncernów gospodarczych i ban­
ków. Celem obrad jest wzajem­
na informacja o stanie i pro­
blemach rozwojowych gospo­
darki Polski i USA, sprzyjają­
ca bliższemu poznaniu możli­
wości kooperacyjnych przemy­
słów obu krajów i dalszego 
rozwoju wymiany handlowej.

Sesję zainaugurowało od­
czytanie przesłań, jakie do jej 
uczestników skierowali — z 
życzeniami pomyślnych ob­
rad — I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezydent 
USA Jimmy Carter.

Handlowy sukces polskich wydawców

Zakończenie XXIV Miedzvnarodowvch 
Targów Książki w Warszawie

(P) Wielka prezentacja 
książki dobiegła końca. 21 bm. 
zakończyły się XXIV Mię­
dzynarodowe Targi Książki w 
Warszawie. W tej drugiej co 
do wielkości tego typu im­
prezie w świecie uczestniczyły 
w br. najpoważniejsze firmy 
wydawnicze z 28 krajów z 4 
kontynentów.

czołowych kolarzy XXXII WP 
tylko Sujka „zarobił” — nie­
wielką zresztą liczbę sekund — 
10. Po XI etapach dzieli go od 
lidera 6 min. 29 sek. Suchoru- 
czenkow nadal wyprzedza 
Jankiewicza o 6 min. 27 sek., 
Stajkowa o 7:19; Petermanna 
— 7:24; Krawczyka — 7:28.

Przebieg XI etapu był bar­
dzo spokojny, długa trasa (198 
km) i upał spowodowały, że 
nikt nie decydował się na bar­
dziej energiczny atak. O wy­
nikach rozstrzygnęła finiszowa 
rozgrywka. Na ulicę przed 
stadionem wpadła kilkudzie­
sięcioosobowa grupa. Jadący 
na jej czele zawodnicy zbyt 
ostro weszli w zakręt i aby 
nie spowodować kraksy gwał­
townie hamowali. Skorzystał z 
tego Włoch Perani, jadący po 
mnieisz.ym łuku. Wpadł w 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 

proc. dotrzymano ostatecznych 
terminów agrotechnicznych przy 
sadzeniu ziemniaków. Rozpro­
wadzono około 90 proc, plano­
wanych ilości nawozów sztucz­
nych. Brakuje nawozów azoto­
wych. W słabym tempie dokonu­
je się wapnowania pól oraz za­
gospodarowania ziemi

W budownictwie w ciągu 4 
miesięcy br. do użytku przeka­
zano tylko 412 mieszkań.

W drugim punkcie obrad po­
dano podejmowane i propono­
wane kierunki działań, których 
celem jest objęcie opieką kilku­
tysięcznej rzeszy dzieci i mło­
dzieży moralnie zaniedbanej. 
Sygnały są niepokojące, w I 
kwartale br. wzrosły rozmiary 
przestępczości wśród nieletnich 
w woj. radomskim, (tmz)

Bałtyku dały się dobrze we

W toku obrad przypomniano 
na wstępie najważniejsze fak­
ty z naszych kontaktów gos­
podarczych ze Stanami Zjedno­
czonymi, które charakteryzuje 
wzrost obrotów handlowych. 
Stany Zjednoczone zajmują o- 
becnie trzecią pozycję w naszych 
obrotach z krajami kapitalis­
tycznymi. a ich wartość w ro­
ku 1978 wyniosła 1 miliard 230 
milionów dolarów, przy prze­
wadze importu z USA, co po­
woduje usilne szukanie środ­
ków i dróg prowadzących do 
stopniowego zmniejszania roz­
piętości między polskim eks­
portem i importem. Celowi te­
mu służyć ma m. in. plenarna 
sesja Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Gospodarczej.

Program pierwszego dnia se­
sji zakończyły wizyty poszcze­
gólnych grup jej uczestników 
w 5 wielkich zakładach prze­
mysłowych: w zakładach prze­
twórstwa hutniczego Huty im. 
Lenina w Bochni zakładach 
„Ponar", „Tamel” i tarnowskich 
„Azotach” w Tarnowie oraz w 
kombinacie przemysłowo-rol- 
nym „Iglopol” w Dębicy. Wi­
zyty pozwoliły r.a bliższe za­
poznanie sie z profilem pro­
dukcyjnym tych zakładów.

(PAP)

Swój dorobek edytorski pre­
zentowało przeszło 1.400 wy­
dawców, którzy przywieźli do 
Warszawy ok. 140 tys. książek 
z różnych dziedzin. Zgodnie z 
profilem i założeniami warszaw­
skich MTK dominowała litera­
tura naukowa, techniczna i me­
dyczna.

XXIV MTK odbywające się 
w roku jubileuszu 35-lecia Pol­
ski Ludowej były okazją do za­
prezentowania naszego dorobku 
wydawniczego tego okresu. Ta 
ważna rocznica znalazła odbi­
cie zarówno w tematyce eks­
ponowanych książek, jak i w o- 
orawie graficznej stoisk 1 sal 
targowych.

Ważną rolę warszawskich 
targów w międzynarodowym 
obrocie książką DOdkreślali w 
swych wypowiedziach uczestni­
cy i goście targów. — Polska 
test jednym z największych 
naszych partnerów handlowych 
— podkreślił zastępca przewod­
niczącego Komitetu do spraw 
Wydawnictw orzr Radzie Mi­
nistrów ZSRR, Wasilij Slastlo- 
nienko. Na targach możemy za­
poznać sie z książkami wszy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Hitlerowski ludobójca 
Gustav F. Wagner 
będzie wydany 
władzom RFN

BUENOS AIRES (PAP). Jak 
oświadczył prokurator general­
ny, rząd Brazylii zdecydował się 
wydać władzom RFN ludobójcę 
hitlerowskiego. Gustava Fran- 
za Wagnera. O jego ekstrady­
cję, oprócz RFN, występowały 
również Polska, Izrael oraz 
Austria, w której Wagner się 
urodził. Ma on na sumieniu 
śmierć 150 tys. Żydów zagazo­
wanych w komorach obozu 
koncentracyjnego w Sobiborze. 
Będąc zastępcą komendanta 
tego obozu wyróżnił się on 
wyjątkowym okrucieństwem i 
bestialstwem, zyskując sobie 
przydomek „wilka”.

Po zakończeniu wojny Wag­
ner zbiegł do Ameryki Łaciń­
skiej, osiedlając się ostatecznie 
w Brazylii. Przybył tutaj wraz 
z byłym komendantem obozów 
w Treblince i Sobiborze, Pau­
lem Stanglem, który po aresz­
towaniu został wydany wła­
dzom RFN w roku 1967.

68-ietni dzisiaj Wagner pra­
cował przez ostatnie 20 lat w 
majątku ziemskim pod Sao 
Paulo, gdzie rozpoznano go 
przed rokiem. Pozostając pod 
nadzorem policji federalnej usi­
łował on trzykrotnie popełnić 
samobójstwo, wobec czego wła­
dze brazylijskie umieściły go 
w zakładzie dla psychicznie 
chorych. (P)
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Wysoka dynamika produkcji ♦ Odrabianie zaległości 
Rytmiczna praca zakładów pomimo kłopotów surowcowych 
Jak się realizuje uchwały KSR?

Na przełomie maja i czerwca

Krakowskie festiwale filmów krótkich
Informacja własna

(P) 21 brn, min. spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął prze­
bywającego z oficjalną wizytą w 
Polsce Arpsda Bogscha, dyrektora 
generalnego Światowej Organizacji 
Własności Intelektualnej (OMPI).

W toku spotkania, w którym n- 
czestniczyl również prezes Urzędu 
Patentowego PRL. Jacek Szomań- 
sld. omówione zostały problemy 
współpracy Polski z OMPU (PAP)

Informacja własna

(P) W pierwszej połowie lutego, w krótkich z konieczności 
relacjach staraliśmy się informować czytelników o obradach 
Konferencji Samorządów Robotniczych. Zatwierdzano na nich 
zarówno wielkość. Jak i asortyment produkcji na rok bieżący. 
Mówiono także o sprawach socjalnych załogi. Kończy się maj, 
do końca półrocza blisko. Jak przebiega realizacja tych uchwał, 
jak wygląda zaawansowanie planu.

Wyroby i pruszkowskiego 
„Porcelitu” reklamy nie po­
trzebują, szybko znikają z pó­
łek w sklepach i to z dwóch 
powodów. Po pierwsze dla­
tego, że porcelit stał się bar­
dzo modny — prawie jak por- ■ 
celana (a w dodatku tańszy) 
oraz dlatego, że wyroby te są 
bardzo dobrej jakości. W Pru­
szkowie produkuje się zasta­
wy stołowe, serwisy do ka­
wy, a także wyroby dekora­
cyjne. W ubiegłym roku sprze­
dano tych wyrobów’ za ponad 
129 min złotych. Na ten rok 
plan przewiduje produkcję 
wartości 145 mfln zł.

..Przyjęliśmy znać ma dyna­
mikę produkcji na br., gdyż 
naszych wyrobów na rynku cią­
gle brakuje — mówi I sekretarz 
KZ, Roman Śnieg. Załoga zaak­
ceptowała ten plan pod warun­
kiem, że nastąpi poprawa do­
staw surowców i materiałów. 
Jak na razie mimo trudności 
realizujemy plan dobrze. Pew­
ne opóźnienia zimowe już cał­
kowicie zostały odrobione. Sta­
ramy się także wybudować no­
we magazyny, będziemy mogli 
wtedy zwiększyć zapasy 
rialów i surowców.”

Warto podkreślić, że 
pierwszego gatunku w 
produkcji we wszystkich 
dach tego typu w kraju ____
tuje się na poziomie 40 proc., 
natomiast w pruszkowskim „Por­
celicie” w ub. roku wskaźnik 
ten wyniósł prawne 54 proc., 
na ten rok przewiduje się 58 
proc.

— Jak to osiągniecie, < 
w pierwszych miesiącach 
nastąpiło pogorszenie 
produkcji?

— Prawda jest że na 
ku roku zanotowaliśmy ___
czny spadek jakości spowodo­
wany głównie przerwami w do­
stawach energii elektrycznej i 
pary. Ale już obecnie produk­
cja pierwszego gatunku wynosi 
nonad 68 proc. Tak więc osiąg­
niecie zakładanego wskaźnika 
jakości jest realne.

W poznańskiej „Goplanie” 
nlan _ br. zakłada wzrost pro­
dukcji o około 6.5 proc. „Ale na 
razie etaramr się odrabiać za­
ległości ze etyczni® br. — mó­
wi dyrektor d.s. produkcji Hen­
ryk Gmrrek.

Opóźnienia te brły spore, 
wskutek braku węgla na kilka 
dni wstrzymano produkcje. Na 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego zator® postanowiła od­
robić zaległości do końca pier­
wszego półrocza W pierwszych 
czterech miesiącach t>la«l war­
tościowy wykonano w 94 proc. 
Do końca półrocza do odrobie­
nia pozostało wiec 6 proc, oro- 
dukcii z pierwszych czterech 
miesięcy. Gorzei iest r asorty­
mentem -produkcji. „Otrzymu- 
i®my znikome Pości surowców 
Aportowanych. Brak no. mig- 
''•oów. wiórek koko=>owvęh. Bra-

matę-

udział 
całości 
zakła- 

kształ-

skoro 
i br. 

jakości

począt- 
niezna-

kuję także mleka w proszku 
np. w kwietniu otrzymaliśmy 
tylko 17 proc, dostaw. Wyroby 
oparte o te surowce — rzecz 
zrozumiała — nie znajdą się 
na rynku.”

— Czy surowce to jedyny 
wasz kłopot?

— O nie, najbardziej dokucza 
nam brak opakowań. Musimy 
stosować mniej estetyczne opa­
kowania zastępcze. Większość 
dyskutantów na ostatniej Kon­
ferencji Samorządu Robotnicze­
go poruszała problem wczasów 
pracowniczych. Otóż „Goplana” 
nie dysponuje własnym ośrod­
kiem wczasowym, korzysta z 
kwater prywatnych. Stąd zro­
zumiale że załogą postulowała 
zwiększenie tego limitu — co 
w części udało się nam dokonać”
— mówi dyrektor Gmyrek.

— A co z funduszem wcza­
sów?

— To przysłowiowa kropla w 
morzu w stosunku do potrzeb.

Zakłady Sprzętu Oświetlenio­
wego „Połam” w Pile są ciągle 
rozbudowywane. Nic więc dzi­
wnego, że sprawa odpowiednie­
go zaplecza socjalnego jest za­
wsze poruszana na Konferen­
cjach Samorządu Robotniczego.

„Na Jednej z ostatnich KSR 
postanowiliśmy, że każdy wy­
dział powinien mieć stołówkę
— mówi sekretarz KZ, Kazi­
miera Budzyńska. Obecnie trwa­
ją prace wykończeniowe w kil­
ku stołówkaoi i już w najbliż­
szych 
dział
na.

W
w tym roku nie powinno ich 
brakować na rynku gdyż... jak 
zapewnia mnie dyrektor tech­
niczny zakładów Kazimierz Ste- 
cliarzewski — „plan w każdym 
miesiącu br. został zrealizo­
wany, nie było żadnych opóź­
nień. Dysponowaliśmy pewnymi 
zapasami materiałowymi, któ­
re okazały się na wagę złota. 
Załoga pracowała w niedziele, 
gdyż wszystkim zależało, aby 
plan został wykonany’’.

Na ten rok założono dynami­
kę produkcji około 8 proc., jak 
dotychczas pian jest zrealizo­
wany.

„Ale nasz dotychczasowy do­
robek może zostać zniweczony 
brakiem transportu, a także nie­
dostatkiem materiałów, szcze-

gólnie z huty szkła w Krośnie’’ 
— mówi dyrektor Stęcharzew- 
aki. Największe jednak proble­
my występują w zakładzie z 
opakowaniami, które są dostar­
czane w znikomych ilościach.

Kieleckie Zakłady Wyrobów 
Papierniczych są naszym naj­
większym producentem opako­
wań, na których brak narzekali 
przedstawiciele poprzednich 
zakładów. Tegoroczny plan jest 
wyższy o 5 proc w stosunku do 
planu z ub. roku.

— Dlaczego więc brakuje opa­
kowań?

— Plan został zaakceptowany 
na KSR, jednak jego realizacja 
zależeć będzie głównie od do­
staw surowców tak ze Swiecia, 
jak 1 z importu. Niestety, w 
pierwszych dwóch miesiącach o- 
trzymaliśmy znikome ilości w 
stosunku do potrzeb — wyjaś­
nia naczelny dyrektor, Tadeusz 
Trertt. Mamy także duże kło­
poty z częściami zamiennymi 
do maszyn, które w większości 
są z Jcrajów kapitalistycznych.

— Jak zatem kształtuje eię 
realizacja wykonania planu za 
pierwsze 4 miesiące br?

— Muszę przyznać, że słabo. 
Plan sprzedaży wykonaliśmy 
w około 78 procentach, podob­
nie kształtuje się wykonanie 
planu produkcji. Tak więc te­
sli chodzi o najbliższe miesiące 
głównie będziemy się starać re­
alizować bieżące zadania, i w 
miarę możliwości odrabiać za­
ległości. Ale będzie to bardzo 
trudne.

Notował 
JANUSZ A. WIECZOREK

(P) Już dziewiętnasty Ogól­
nopolski Festiwal 
Krótkometrażowych 
dzie się w Krakowie w dniach 
26—29 maja.

Spośród zgłoszonych na ten 
przegląd 156 filmów, komisja 
selekcyjna zakwalifikowała do 
konkursu 82 pozycje. Najlicz­
niej reprezentowane są telewi­
zja — 22 filmy i Wytwórnia 
Filmów Dokumentalnych — 18. 
W konkursie biora także udział: 
Wytwórnia Filmów Oświato­
wych W Łodzi, Czołówka, In­
terpress, Studio Filmów Ry­
sunkowych w Bielsku-Białej, 
Studio Filmów Animowanych 
w Krakowie, warszawskie Stu­
dio Miniatur Filmowych, łódz­
ki Se-Ma-For. Dopuszczono ró­
wnież 6 zgłoszeń indywidual­
nych.

Dorobek polskiego krótkiego 
metrażu z ostatniego roku oce­
ni Jury pod przewodnictwem 
Andrzeja Trzosa-Rastawieckie- 
go. W skład jury, wchodzą re­
żyserzy — Witold Giersz, Win­
centy Ronisz i Janusz Kijowski, 
krytycy. — Andrzej Ochalski i 
Wiesław Saniewski oraz: Zy­
gmunt ' Konieczny, Klemens 
Krzyżagórski — redaktor na­
czelny czasopisma „Kontrasty”, 
Zdzisław Uberman — dyrektor 
ośrodka TV w Krakowie, Eu­
geniusz Pach, Janusz Zaporow­
ski — dyrektor departamentu 
programowego NZK.

Tradycyjnymi nagrodami fes­
tiwalu ogólnopolskiegb są Zło­
te, Srebrne i Brązowe Lajko­
niki. Przyznana zostanie rów­
nież nagro<Li Muzeum Techniki 
NOT dla filmu najlepiej słu­
żącego popularyzacji kultury 
technicznej. Festiwalowi towa-

Filmów 
odbę-

rzyszyć będą: przegląd dorob­
ku w dziedzinie dokumentu fil­
mowego z okazji 35-lecia PRL 
pt. „Świadkowie naszych dni” 
oraz przegląd twórczości Kazi­
mierza Karabasza-

W diuu zamknięcia konkursu 
ogólnopolskiego rozpocznie się 
w Krakowie XVI Międzynaro­
dowy Festiwal Filmów Krótko- 
metrażowyuh, który będzie trwał 
do 3 czeiwca. Dotychc zas udział 
w tej imprezie zgłosiło 35 ki­
nematografii wszystkich konty­
nentów. Nadesłano 260 filmów, 
które jeszcze kwalifikuje komi­
sja selekcyjna.

Obradom jury będzie w tym 
roku przewodniczył Kazimierz 
Karabasz. W skład jury wcho­
dzą: z Polski — Ernest Bryll, 
z ZSRR — Anatolii Kołoszyn. 
z Jugosławii — Ranko Munitić, 
z Rumunii — Jon Popescu Gopo. 
z Kanady — Caroline Leaf, z 
Finlandii — Antti Peraune, z 
Francji — Vera Volmane, z Ku­
by — Jose Massip, z NRD — 
Margit Voss, z Czechosłowacji 
— Eugen Plitek. z Hiszpanii — 
Pascual Cebollada.

Filmom najlepszym przyzna­
ne zostaną, jak zawsze, nagro­
dy Złotych, Srebrnych i Brązo­
wych Smoków Wawelskich. Fe­
stiwalowi międzynarodowemu 
towarzyszyć będzie kilka im­
prez filmowych: przegląd au­
torski wybitnego dokumentali­
sty radzieckiego Romana Kar- 
mena, tradycyjny już pokaz fes­
tiwalu w Oberhausen, pokaz 
filmów kanadyjskich, pokaz re­
alizacji Interpressu, a także 
przygotowany przez Filmotekę 
Polską przegląd pt. „Awangar­
da filmowa 1920—1945”, prezen­
tujący różne formy krótkiego 
metrażu z tamtego okresu, (md)

_ W Polsce przebywał na ra- 
proszenie ministra przemysłu 
maszynowego A. Kopcia, mi­

nister przemysłu obrabiarkowego I 
narzędziowego ZSRR, A. Kostou- 
sow. Uzgodniono kierunki dalszej 
współpracy w produkcji niektó­
rych obrabiarek, narzędzi i urzą­
dzeń technologicznych do Ich pro­
dukcji. Przewiduje sie m. in. u- 
dziat ZSRR w modernizacji kilku 
polskich zakładów przemysłu ma- 
szynowego i rozwinięcie dostaw 
obrabiarek przez nasz przemysł 
na rynek radziecki. Obie strony 
uzgodniły także pogłębienie 1 roz­
szerzenie wymiany specjalizacyj­
nej i kooperacji.

• 21 bm. przybyła do Gdyni 
delegacja dwukrotnie odzna­
czonej Orderem Czerwonego 

Sztandaru Floty Bałtyckiej ZSRR

z szefem Zarządu Politycznego 
Floty, honorowym obywatelem 
Gdyni, wiceadmirałem ZSRR Ni­
kołajem Szablikowem. z radzie- 
cktmi gośćmi, z którym] Polską 
Marynarkę wojenną wiążą od łat 
więzy przyjaźni i braterstwa bro­
ni, spotkał się dowódca Marynar­
ki Wojennej PRI, admirał Ludwik 
Janczyszyn. Radzieccy goście pod­
czas kilkudniowego pobytu na 
Wybrzeżu zwiedzą największe za­
kłady gospodarki morskiej, zabyt­
ki Trójmiasta, spotkają się z kom­
batantami; zapoznają się także s 
problemami pracy partyjno-poli­
tycznej w Marynarce Wojennej. 
Delegacja floty bałtyckiej ZSRR 
zapozą się również z pracą dydak­
tyczna i osiągnięciami badawczy­
mi Wyższej Szkoły Marynarki 
Wojennej im. Bohaterów Wester­
platte. (PAP)

miesiącach, każdy wy- 
będzie dysponował wlas-

Pile produkują żarówki.

PAP DONOSI W SKRÓCIE

Obywatelski czyn na 35-lecie PRL
(Aj DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W jak najlepszym ich wyko­
rzystaniu zainteresowane jest 
zarówno państwo, jak i obywa­
tele. Ludzie chcą pracować 
pomagać pod warunkiem, 
ich praca 
korzyści, 
własnemu 
wsi. Jeśli 
ponad 200 
nia z miastem czy siedzibą gmi­
ny — z pewnością można tam 
liczyć na udział rolników w 
budowie dróg lokalnych, które 
umożliwią rozwój produkcji, 
dostawę płodów rolnych, ułat­
wią dojazd do lekarza, szkoły 
itd. Na czynne poparcie liczyć 
mogą takie inicjatywy jak roz­
wój tzw. małej retencji, popra­
wiający bilans wodny na tere­
nach, gdzie zaopatrzenie w wo­
dę jest najtrudniejsze. Np. w 
znacznej części województwa

Ryby odezwijcie się

leszczyńskiego

Ostrożnie z ogn??m 
w lasach i na wsi

Informacja własna
fP) Urzymujaca się unalna 

pogoda zwiększa niebezpie­
czeństwo powstania pożarów. 
W obchodzeniu się z ogniem 
należy więc zachować wzmożo­
ną ostrożność — zwłaszcza w 
lasach i na wsi.

7 sekcji strażackich walczy­
ło z pożarem lasu w Korbielo- 
wie (w woj. Bielsko-Biała). Z 
dj’mem poszło 15 ha lasu 
świerkowego. Pożar powstał od 
ogniska rozpalonego przez nie 
ustalonych sprawców. 21 bm. 
strażacy gasili pożary w kom­
pleksach leśnych m. !n. w re­
jonie Turska (woj. gorzow­
skie). Kowalic 1 Lubska (woj.
zielonogórskie).

W Żemikach (woj.
dzieci bawiąc się
wznieciły ogień 
Spłonety 3 stodoły, chlew z 15 
tucznikami i 40 prosiętami. 
Diody rolne i maszyny rolnicze. 
Straty, według wstępnych usta­
leń, wyniosły ok. 500 tys. zł.

(CAD)

kaliskie) 
zapałkami 

w obejściu.

Prognoza pogody
(P) Jak Informuje IMiGW w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
małe i umiarkowane. Możliwość 
wystąpienia burzy. Terno. mak. 
w dzień około 27 st. Wiatry sła­
be 1 umiarkowane z kierunków 
południowo-wschodnich 1 połud­
niowych. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 142 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostały 223 
dni, w tym 187 dni roboczych.
• Słońce wschodzi 0 podz. 

4.32, o zachodzi o godz. 20.34. 
Wtorek jest dłuiszy od naj­
krótszego dnia w roku o 8 go­
dzin i 13 minut.
• Imieniny obchodzą: Hele­

na, Julia, Rita i Emil.
★

• Środa jest 143 dniem 197.9 
r. Do końca roku pozostały 222 
dni. to tym 186 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.31. a zachodzi o godz. 20.35. 
Środo będzie dłułsza od naj­
krótszego dnia w roku o 8 po- 
dżin i 17 minut.
• Imieniny obchodzą: Iwona

i Dezyderiusz. (J. 1.)

i 
że 

przyniesie określone 
przede ■wszystkim 

miastu, czy własnej 
np. w Zamojskiem 
wsi nie ma połącze-

Gdzie leszcze i sandacze?
Informacja własna

(P) Ryby, wiadomo, budzą 
wciąż zainteresowanie nie 
tylko ichtiologów, lecz prze­
de wszystkim konsumentów, 
amatorów rybki w różnej po- 
stąci: w szarym sosie, po ży­
dowsku, w galarecie i na sto 
innych sposobów.

Tych wszystkich możliwych 
radości dla podniebienia nie 
zapowiada gablota prezentująca 
różnego rodzaju potrawy rybne 
w specjalistycznej restauracji 
rybnej przy pl. Zbawiciela w 
Warszawie, będącej zarazem 
fragmentem wielkiego sklepu 
importowanych ryb z różnych 
źródeł słodkowodnych — jezior, 
stawów, rzek. Znajdowały się 
natomiast we wspomnianej ga­
blocie w ogromnej przewadze 
ryby ze słodkowodnego impor­
tu z ZSRR, a mianowicie cie­
płolubnej tołpygi hodowanej 
przy elektrowniach. Jest też 
dużo tołpygi w pomidorach. 
Poza tym przyciągały wzrok 
kergulena i noiotenia — ryby 
morskie z Oceanu Lodowatego 
oraz szproty i to wszystko, ko­
niec. kropka.

Gdzie zatem. pyta konsu­
ment. który wpadł na rybkę do 
tej ekskluzywnej, specjallstycz- ! 
nej. rybnej restauracji. gdzie I 
zatem podziały się najtańsze 
słodkowodne, jeziorowe leszcze, 
gdzie szczupak, stawowy karp, 
gdzie wreszcie biała ryba — 
sandacz? Jeżeli chodzi o War­
szawę to zaopatrują ja Państ­
wowe Gospodarstwa Rybackie 
w Giżycku składające się z 
czterech gospodarstw: Okarto- 
wo, Olsztyn. Giżycko, Mikołaj­
ki oraz Ruciane. Okazuje się, 
że PGR te w br. nie wy­
wiązały się z planowych 
taw. Np. w styczniu 
nie dostarczyły w ogóle 
nyćh ryb jeziorowych, w marcu 
natomiast — 10 ton płoci, lesz­
czy i okoni. W kwietniu 16 ton. 
a w I dekadzie maja niecałe 5 
ton.

Nie wszędzie jednak pano­
wało takie rybne ubóstwo po­
łowowe. W Zalewie Szczeciń­
skim np. w pierwszych 20 
dniach kwietnia złowiono i 
dostarczono na rynek z PGR 
Certa 50 ton właśnie leszczy, 
plooi, okoni itp. Czyżby biolo­
gia była tok różna 
rach i w Zalewie 
ekim?

Dotychczas połowy 
wały się w sposób następujący. 
Najpoważniejszymi gatunkami 
ryb, które pchały się do sieci 
były śledzie i dorsze. Obecnie 
sytuacja uległa zmianie, śledź 
w ogóle zginął, a dorsz poja­
wia się od czasu do czasu. 
Przewagę ma ostrobok, 18 proc, 
ogólnego połowu, płocie nieco 

i ponad 20 proc- śledź bałtycki

dos-
1 lutym 

żad-

na Mazu- 
Szczeciń-

kształto-

• W Piotrkowie Trybunalskim 
odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli Jednostek stopnia wojewódz­
kiego zajmujących się m. in. spra­
wami budownictwa mieszkaniowe­
go oraz ochrony środowiska, pod­
czas którego omówiono sprawy 
związane z przestrzennym zagos­
podarowaniem woj. plotrkowskle- 

spotkaniu uczestniczył 
— KC

gos- 
śro-

ok. 20 proc, połowów i tyleż 
samo łowi się dorsza. Zaginęła 
makrela, zaledwie 2 proc, glo­
balnych połowów. Natomiast u- 
kazały się kerguleny i notote- 
nie, w sumie ok. 20 proc.

Nawet fachowcy, ichtiolodzy 
nie bardzo się orientują w 
rzeczywistych obrotach ryba­
mi: w połowach i dostawach. 
Np. GUS z 1976 r. stwierdza, że 
połowy ze stawów wyniosły 23 
tys. ton leszcza i innej drobni­
cy, natomiast 
nek wynosiły 
Gdzie zatem 
zostałe ryby, ...
je łącznie z narybkiem, wrzu­
conym do wody? Podobnie by­
ło w 1973 r. — złowiono 14 tys. 
ton, na rynek natomiast prze­
kazano tylko 7,5 tys. Niedo­
kładna więc statystyka czy nie­
dokładnie policzone połowy?

(J. G.)

dostawy na ry- 
tylko 12,5 tys. 

podziały się no- 
czyżby policzyli

3 zabitych i 2 rannych
Tragiczna katastrofa 
drogowa pod Łańcutem

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne znów 

odnotowały serię tragicznych 
wypadków na drogach. Do głó­
wnych przyczyn tych wypad­
ków zalicza się nadmierną 
szybkość i wymuszanie pierw- 
azeństWa.

Do tragedii doszło auia. pod 
Łańcutem. Samochód marki 
„Ulaz” prowadzony przez Jana 
R.. na skutek wymuszenia przez 
kierowcę prawa pierwszeństwa, 
zderzył się z samochodem maiki 
„Fiat 125p’’. W wyniku zderze­
nia 3 osoby poniosły śmierć na 
miejscu, a 2 zostały ciężko 
ranne.

Pod Legnica samochód „Syre­
na” prowadzony przez Jana M. 
został uaerzony przet samochód 
„Fiat”. „Syrena” przejechała 
urzez pas oddzielający dwie jez­
dnie i zderzyła eię z nadjeżdża­
jącym z. przeciwnego kierunku 
samochodem ciężarowym mar­
ki „Kraz”. „Syrena” wpad.a do 
rowu i zapaliła się. Kierowca 
Jan M. poniósł śmierć na miej­
scu. Dwie osoby ciężko ranne 
zostały przewiezione do szpi­
tala.

W Wielostróżach. woj. ostrołę­
ckie 16-letni Zbigniew A. pro­
wadzący bez prawa jazdy mo- 
focyfcl wnadł na zakręcie ns 
drzewo. Motocyklista zginął.

UJ.)

kaliskiego i 
trudno uzyskać dalszy rozwój 
hodowli — jeśli nie zagwaran­
tuje się niezbędnych urządzeń 
wodnych; i tamtejsi mieszkań­
cy chętnie w ich budowie będą 
uczestniczyć. W programie te­
gorocznych czynów zawarte są 
więc tego rodzaju zadania, a 
także ochrona środowiska, po­
rządkowanie miast i wsi, usu­
wanie skutków ciężkiej zimy i 
powodzi.

— Wiadomo również, że li­
czy się na udział i pomoc 
mieszkańców' w realizacji pro­
gramu „Wisła”. Na czym ten 
udział ma polegać?

— Rząd podjął decyzję prze­
znaczenia w tym roku 1 miliar­
da złotych na popieranie czy­
nów społecznych ludności w 
programie „Wisła”. Zaintereso­
wane są nim wszystkie woje­
wództwa, nie tylko nadwiślań­
skie i wszystkie nadesłać mają 
w najbliższym czasie szczegóło­
wą listę potrzeb i zadań. Do­
tyczy to takich spraw, jak me­
lioracje, budowa urządzeń za­
opatrujących w wodę wsie i 
osiedla, regulacja i obwałowa­
nie mniejszych rzek i potoków, 
budowa lokalnych urządzeń
ochrony wód powierzchnio­
wych, zabezpieczenie przeciw­
powodziowe, zakładanie sta­
wów rybnych, organizacja i 
urządzanie terenów wypoczyn­
kowo-turystycznych. Dużą po­
mocą będzie także udział 
kowców i projektantów.

— Warto chyba zwrócić 
gę na to, że nie wszędzie 
zawsze przygotowuje się 
robót dla samorządu, 
mieszkańców, organizacji 
łecznych, czy 
dla załóg pracowniczych, 
to sprawa bardzo istotna, 
wiem ludzie nie ehcą 
trzebnie marnować czasu, 
magają się, aby ich 
praca zostały dobrze 
kłem dla wszystkich 
stanę...

— To prawda, 
ruch obywatelskiego 
już przez to samo, że angażuje 
do działania milionowe rzesze 
ludzi ze wszystkich środowisk 
— musi być ruchem o wyso­
kim stopniu zorganizowania. 
Wymaga to realnego i reali­
stycznego planowania, koordy­
nacji, liczenia się z możliwo­
ściami ■wykonawczymi nie tyl­
ko sił społecznych, ale i róż­
nych przedsiębiorstw specjali­
stycznych. To właśnie komite­
tom Frontu Jedności Narodu 
powierzona została odpowie­
dzialna rola inspiratora i orga­
nizatora czynów. Wierzymy, że 
z tych zadań wywiążą się na­
sze ogniwa właściwie, współ­
działając ściśle z zakładami 
pracy, organizacjami politycz­
nymi i społecznymi, z organa­
mi administracji terenowej, z 
samorządem robotniczym i 
związkami zawodowymi.

A trzeba pamiętać, że zada­
nia przed nami niemałe. Czyn 
społeczny bowiem przynieść 
powinien krajowi w tym roku 
1200 km nowych i ponad 640 
zmodernizowanych dróg, umo­
żliwić przekazanie do użytku 
160 zbiorników wodnych, 450 
remiz strażackich. 43 ośrodki 

i zdrowia, 13 żłobków, ponad 230 
świetlic i domów kultury, a 

! także wiele boisk sportowych, 
I basenów kąpielowych, urządzeń

nau-

uws- 
i nie 
front 

dla 
spa- 

młodsieżowych. 
Jest 
bo- 

niepo- 
i, do- 

wysiłek i 
i * pożyt- 
wykorzy-

Społeczny 
czynu —

i sieci gospodarki komunalnej 
— za liczącą się w krajowym 
budżecie sumę 16 i pół miliar­
da złotych.

Gwarancją wykonania, tych 
zadań są ofiarni, oddani pracy 
społecznej działacze w samorzą­
dnie wiejskim i w samorządzie 
miast, współtworzący w swoich 
środowiskach klimat społecz­
nej aktywności i dobrej roboty.

Rozmawiała 
BERNA BĄKOWSKA 

Fot.: Z. Furman

Handlowy sukces 
polskich wydawców
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1(B)

stkich polskich wydawców. Po­
nadto możemy spotkać tu pra­
wie wszystkich naszych partne­
rów handlowych i to zarówno 
z krajów socjalistycznych jak. 
i kapitalistycznych. Zdaniem 
Roberta Bonchio, dyrektora wy- 

Riuniti” z 
znaczenia 

należy do- 
■wszystkim 
na kilka

dawnictwa „Editori 
Rzymu, wielkości i 
warszawskich targów 
patrywać się przede 
w fakcie skupienia 
majowych dni wszystkich naj­
ważniejszych firm, dzięki cze­
mu ekspozycja targowa staje 
się panorama najcelniejszych 
osiągnięć edytorsktah świata. 
Dla przedstawiciela firmy „Li- 
brairie Izirousse” — Henri Haff- 
nera zaletą warszawskiej impre­
zy jest jej szeroki profil, u- 
względniający różne dziedziny 
wydawnicze.

Targi książki, imponujący 
przegląd dorobku nauki róż­
nych narodów, a także osiąg­
nięć i aktualnego stanu edytor­
stwa światowego, to nie tylko 
dużej rangi wydarzenie w na­
szym życiu kulturalnym. Jest 
to również doskonała okazja do 
upowszechnienia polskiej książ­
ki w święcie. I mimo, że nie 
w.szy^tkie rozmowy zostały Już 
sfinalizowane i zamknięte umo­
wami handlowymi — na pod­
stawie podpisanych do tej pory 
porozumień można mówić o 
znacznym auśkcesie handlowym 
wydawców i eksporterów pol­
skiej książki.

go. w 
członek Biura Politycznego 
PZPR, minister administracji 
podarki terenowej i ochrony 
dowlska — Józef Kępa.
• Na zaproszenie KC PZPR 

przebywała w Polsce “delegacja 
KC Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, której przewodniczył 
sekretarz Centralnej Rady Kon­
troli Robotniczej w zakresie dzia­
łalności gospodarczej i społecznej
— Stefan Kiss. 21 bm. delegację KC 
P.PK przyjął sekretarz KC PZPR 
Ryszard Fretek. W spotkaniu u- 
czestniczył kierownik Wydziału 
Rolnego 1 Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR — Jerzy Woj- 
teckl. Obecny był ambasador SRR
— łon Cozina. Goście rumuńscy 
przeprowadzili rozmowy w wy­
dziale rolnym i gospodarki żyw­
nościowej KC PZPR ,w Minister­
stwie Leśnictwa 1 Przemysłu 
Drzewnego oraz przebywali w 
województwach: toruńskim, byd­
goskim, gdańakim, łódzkim, gdzie 
zapoznali się z działalnością par­
tyjną i gospodarczą.
• W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki ..Ściana Wschod­
nia” w Warszawie 21 bm. została 
otwarta wystawa grafiki Alvaro 
Cunhala. Autor prezentowanych 
prac, sekretarz generalni- KC Ko­
munistycznej Partii Portugalii 
(funkcję tę pełni od 1961 r), wy­
bitny ' 
ruchu 
czych 
walką 
szystowskim uciskiem, swoją pra­
cą artystyczną jakby uzupełnia 
tę walkę o wyzwolenie społeczne 
swego narodu.

Na otwarcie warszawskiej wy­
stawy' przybyli: sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek. kierownicy 
Wydziałów KC; Kultury — Bog­
dan Gawroński i Zagranicznego — 
Wacław Piątkowski, zastępca kie­
rownika Wydzlęlu Prasy Radia i 
Telewizji KC — Zdzisław Marzec, 
prezes Zarządu RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” — Zdzisław Andrusz­
kiewicz — instytucji, która zorga­
nizowała ekspozycję — oraz 
przedstawiciele środowisk kultu­
ralnych stolicy,
• Zadania w umacnianiu par­

tii we wsiach woj. jeleniogórskie­
go były tematem plenum KW 
PZPR, które 21 bm. odbyło się 
w Jeleniej Górze. W obradach u- 
czestniczył sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław 2andarowskl. W czasie 
posiedzenia, któremu przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR Sta­
nisław Ciosek podkreślano rosną­
cą rolę organizacji partyjnych w 
pomyślnym rozwiązywaniu pro­
blemów społeczno-gospodarczych 
regionu. We wsiach wiążą się one 
z dalszym rozwojem rolnictwa, 
które w 90 proc, naleiy do sekto­
ra uspołecznionego. W dyskusji 
zwracano uwagę na potrzebę dal­
szego pogłębienia pracy partyj­
nej, na znaczenie działalności 
podstawowych organizacji partyj­
nych w życiu wsi. Jednym z 
czynników rozwoju POP Jest na­
pływ młodych, przodujących rol­
ników do partii.
• 21 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem wicepremiera Mie­
czysława Jagielskiego kolejne po­
siedzenie Rady do spraw Rodzi-

problcmy 
rozwojem

działacz międzynarodowego 
robotniczego, od mtodzień- 
lat czynnie związany z 
ludu portugalskiego z fa-

Zinarł
Eugeniusz Paukszta

(P) Literatura polska ponio­
sła niepowetowaną stratę: po 
ciężkiej chorobie w wieku 63 
lat zmarl w Inowrocławiu zna­
ny, związany z Poznaniem, pi­
sarz i działacz społeczny oddzia­
łu poznańskiego ZLP — Euge­
niusz Paukszta.,

W latach powojennych E. 
Paukszta opublikował 34 tomy 
prozy o nakładzie blisko 2 miń 
egzemplarzy. W ostatnich książ­
kach dotyczących' problematyki 
współczesnej pisarz wiele uwa­
gi poświęcał sprawom młodzie­
ży. W ostatnich miesiącach ty­
cia rozpoczął pracę nad wielką 
epopeą poświęconą (" 
Powstania Wielkopolskiego 
— 1919.

Za działalność literacką i spo­
łeczną odznaczony został wie­
loma odznaczeniami państwo­
wymi, a wśród nich Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. (PAP)

W dniu 20 maja 1979 r. zmarł w wieku 78 litf

dziejom 
:go 1918

ny. omówiono m.in. 
związane te stanem i 
pomocy społecznej.

Nowoczesna pomoc 
stenowi ważny element 
społecznej partii i państwa. Zna­
lazło to odzwierciedlenie w uch­
wale VII Zjazdu PZPR.

Na posiedzeniu omówiono obo­
wiązki i zadania jakie mają w 
tej dziedzinie terenowe organy 
administracji państwowej, zainte­
resowane resorty i instytucje, jak 
również współdziałające z nimi 
organizacje związkowe i społecz- 
ne. Sformułowano wnioski, które 
zostaną wykorzystane w dalszym 
rozwoju i doskonaleniu pomocy 
społecznej.
• W Polskim Instytucie Spraw 

Międzynarodowych odbyło się po­
siedzenie Polskiego Komitetu Ko­
ordynacyjnego Forum PRL — 
RFN. W skład komitetu wchodzą: 
Ryszard Wojna — przewodniczący, 
członek KC PZPR i poseł na 
Sejm. Piotr Stefański — wicemar­
szałek Sejmu 1 przewodniczący 
Klubu Poselskiego SD, Janusz 
Hrynkiewicz — zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania nrzy 
Radzie Ministrów. Witold Lipski 
— poseł na Sejm (ZSL). wiceprze­
wodniczący sejmowei Komisji 
Spraw Zagranicznych. Jan Pawlak 
sekretarz CRZZ i .Terz.y Sulek — 
wicedyrektor PTSM. W posiedze­
niu komitetu uczestniczyli: Wa­
cław Piątkowski — kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR i 
Józef Czyrek — wiceminister spraw 
zagranicznych. PISM spełnia 
funkcję sekretariatu Komitetu Ko­
ordynacyjnego Forum PRL—RFN.

spoleczna 
polityki

• 21 bm. do Białegostoku przy­
był przewodniczący Rady Mini­
strów Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej — Juzas 
Manluszis. Wizyta odbywa się w 
ramach rozwijającej się od lat 
współpracy przygranicznej i wy­
miany doświadczeń między Litew­
ską SRR 1 woj. białostockim.

Premier Litewskiej SRR złożył 
wizytę I sekretarzowi KW PZPR 
— Władysławowi Juszkiewlczowl, 
W czasie rozmowy poinformowano 
gościa o problemach rozwoju wo­
jewództwa oraz realizacji aktual­
nych zadań społeczno - gospo­
darczych. Mówiono także o 
wszechstronnym rozwoju społecz­
no-gospodarczym i kulturalnym 
radzieckiej Litwy. Poruszono rów­
nież sprawy dalszego rozszerzania 
korzystnej dla obu stron przygra­
nicznej współpracy i wymiany do­
świadczeń.
• 27 maja pracownicy poligrafii 

już po raz piętnasty obchodzić bę­
dą swe doroczne święto — „Dzień 
drukarza”. W br. 100 przodujących 
drukarzy otrzyma po raz pierwszy 
odznaczenie — medal i tytuł 
..Zasłużonego Drukarza”. Zarząd 
Główny Związ.ku Zawodowego 
Pracowników Poligrafii podsumo­
wał ostatnio wyniki współzawod­
nictwa tej branży za 1978 r. We 
współzawodnictwie o kulturę i bez­
pieczeństwo pracy. I miejsce prz.y- 
znano załodze drukarni wojskowej 
w Łoćzl; we współzawodnictwie o 
tytuł „Mistrza racjonalizacji” I 
miejsce zajął Witold Dzledzickl 
główny mechanik i energetyk z 
Drukami im. Rewolucji Paździer­
nikowej w Warszawie, a we współ­
zawodnictwie na najlepiej działa­
jącą radę zakładowa I miejsca 
przyznano radzie zakładowej za­
kładów graficznych im. PKWN w 
Lublinie oraz radzie spółdzielni 
poligraficzno-wydawniczej „Udzia­
łowa” w Częstochowie. W popu­
larnym plebiscycie ..pracownika 
roku” — pierwsze miejsce zajął 
Wolfgang Kabat, maszynista typo­
graficzny z poznańskich zakładów 
graficznych im. M. Kasprzaka, za 
najlepszego instruktora 1 wycho­
wawcę młodzieży został uznany 
mistrz introllgatorni Teodor Ster- 
ma z drukami wydawnictw szkol­
nych i pedagogicznych w Bydgosz­
czy.• W Katowicach odbyło się Ż1 
bm. plenarne posiedzenie Zarzą­
du Głównego Związku Zawodo­
wego Górników poświęcone usta­
leniu kierunków działania dla 
instancji i ogniw związkowych w 
zakresie dalszego, konsekwentne­
go polepszania warunków socjal­
no-bytowych załóg górniczych 1 
członków ich rodzin. W podjętej 
na plenum uchwale zobowiązano 
wszystkie ogniwa związkowe do 
dalszego doskonalenia działalnoś­
ci socjalno-bytowej, do wzmo­
żenia kontroli nad realizacją za­
dań w tej dziedzinie.
• 8 min rubli przeznacza się 

rocznie w ZSRR na prace nau­
kowo-badawcze 1 rozwojowe w 
zakresie elektrotechnicznego sprzę­
tu powszechnego użytku. W celu 
określenia zapotrzebowania na 
różne rodzaje sprzętu elektro­
technicznego w gospodarstwach 
domowych, w ZSRR prowadzone 
są m.in. prace badawcze w 18 re­
gionach. Zagadnienia związane z 
rozwojem radzieckiego przemy­
słu elektrotechnicznego, działal­
ności badawczej w zakresie urzą­
dzeń grzewczych, sprzętu oświet­
leniowego, zautomatyzowanych i 
ujednolicanych wyrobów elektro­
technicznych powszechnego użyt­
ku — były przedmiotem sympoz­
jum naukowo-technicznego, zor­
ganizowanego 21 bm. w Domu 
Radzieckiej Nauki i Kultury w 
Warszawie. W sympozjum uczest­
niczyli przedstawiciele polskich 
placówek naukowo-badawczych i 
lednostek przemysłowych.
• Pogłębioną próba odpowiedzi 

na pytania związane z czynnika­
mi warunkującymi aktywne po­
stawy polskiej młodzieży jest 
rozpoczęte 21 bm. w Zaborowie 
k. Warszawy seminarium zorga­
nizowane z inicjatywy czasopis­
ma Rady Głównej FSZMP — 
„Pokolenia”. W seminarium bio- 
ra udział działacze ruchu mło­
dzieżowego, naukowcy i publi­
cyści. Wnioski zgromadzone w to­
ku seminarium, a także najcie­
kawsze wypowiedzi i referaty 
zaprezentowane będą w najbliż­
szych numerach czasopisma 
kolenia”.
• Rozstrzygnięty został 

doroczny konkurs młodych 
pozytorów. organizowany

„Po-

Czesław BAJER
były Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Handlu Zagranicznego, a następnie Wicepre­
zes Narodowego Banku Polskiego. W latach 1961—1964 był Zastępcą Sekretarza Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Moskwie. Uczestnik kampanii wrześniowe] — je­
niec wojenny do chwili wyzwolenia w 1945 r.
Zasłużony działacz państwowy, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski 1 Złotym Krzyżem Zasługi.
Cześć Jego pamięci.

PREZES RADY MINISTRÓW

xxn 
kom- 

_________ _ _____ ____ przez 
Zarząd Główny Związku Kompo­
zytorów Polskich dla absolwen­
tów klas kompozycji państwo­
wych wyższych szkół muzycz­
nych. I nagrodę otrzymał Paweł 
Szymański (PWSM Warszawa) za 
utwór pt. ..Gloria”, dwie U — 
Małgorzata Hussar za kwartet 
smyczkowy 1 Rafał Augustyn za 
kompozycie pt. „Atlantyda” (obo­
je z PWSM w Katowicach).

* Jak zaspokajać potrzeby ma­
terialne i duchowe człowieka 
starszego? W jaki sposób zapew­
nić mu należny status w soolo- 
czeństwie, starość pogodna i god­
ną? Na te 1 inne pytania szuka­
ją odpowiedzi uczestnicy euro­
pejskiego sympozjum pn. „Lu­
dzie starsi a system opieki” któ­
re rozpoczęło się 21 bm. w Jadwi- 
sinie k. Warszawy. Biora w nim 
udział przedstawiciele różnych 
dyscyplin nauki i praktyki spo­
łecznej z 19 krajów naszego kon­
tynentu oraz " —
nych.
• 21 bm.

Technicznego ____ ____ ___
poczęło obrady europejskie sym­
pozjum nt. pracy dla osób z o- 
graniczona sprawnością, rehabili­
tacji zawodowel t tworzenia moż­
liwości zatrudnienia dla tej części 
społeczeństwa. Uczestniczą w nim 
przedstawiciele 19 państw. Celem 
sympozjum jest wszechstronna 
konfrontacja międzynarodowego 
dorobku w zakresie opieki lekar­
skiej. rehabilitacji zawodowej I 
organizacji Świadczeń socjalnych 
dla ludu niepełnosprawnych.

Stanów Zjednoczo

w ośrodku Fostenu 
w Katowicach roż­
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MIECZYSŁAW MICHALIKMoralne oblicze socjalizmu Halina Skibniewska: „Pracuję dla życia”
Robotniczy rodowód!
KAŻDE społeczeństwo kształ­

tuje swoją moralność. 
Tworzą się nowe wzorce mo­
ralne, zasady i reguły postę­
powania, utrwala się w świa­
domości ludzi system war­
tości, określający ich zacho­
wania, aspiracje, sposób oce­
ny siebie i otaczającego świa­
ta.

Obiektywnym podłożem two­
rzącej się moralności są zawsze 
stosunki społeczne. Prywatna 
własność środków produkcji 
przez wieki ukształtowała okre­
ślony typ moralności społe­
czeństw, klas, warstw społecz­
nych i poszczególnych ludzi. Od 
kilkudziesięciu lat jesteśmy 
świadkami i uczestnikami hi­
storycznego procesu tworzenia 
fundamentów nowej moralności 
w warunkach nowego ustroju 
społecznego i na nowo kształtu­
jących się stosunkach społecz­
nych. Jest to proces złożony, od­
bywa się bowiem na przełomie 
epok rozwoju ludzkości. W pro­
cesie tym tworzy się system nio- , 
ralności socjalistycznej.

Racjonalną podstawę tego sy­
stemu stanowią materialistyczna 
teoria świata społecznego i czło­
wieka oraz ząajomość warun­
ków i potrzeb życia społeczne­
go. Jedną zaś z jego przesłanek 
ideowych jest cała postępowa, 
humanistyczna tradycja moral­
na ludzkości, w tym również 
konkretnych narodów.

Tradycj‘a robotnicza
Ideową przesłankę socjalisty­

cznego systemu wartości oraz 
praktyki wychowawczej stanowi 
również moralna tradycja ruchu 
robotniczego.

W jego historii zawsze przy­
wiązywano ogromne znaczenie 
do kształtowania świadomości 
i postaw jego uczestników — 
wysoką rangę tego procesu do­
strzega partia i socjalistyczne 
państwo, poświęcaj a.c tak wiele 
uwagi problematyce socjalisty­
cznych wartości i zasad moral­
nych w życiu społecznym i dzia­
łaniu jednostek ludzkich. Jest to 
jednym z wyrazów humanisty­
cznego charakteru programu 
i ustroju socjalistycznego. Jego 
moralna istota wyraża się za­
równo w humanistycznych idea­
łach formułowanych bezpośred­
nio w języku pojęć etycznych, 
jak i w celach społecznych za­
wartych w programie rewolu­
cyjnej przebudowy stosunków 
klasowych.

Ideałami i celami tymi od za­
rania ruchu socjalistycznego są 
w szczególności: zniesienie
sprzeczności klasowych i zwią­
zanego z nimi wyzysku społecz­
nego oraz ucisku narodowego, 
sprawiedliwość i równość spo­
łeczna, patriotyzm i internacjo­
nalizm, pokój i współpraca mię­
dzynarodowa, twórcza praca, 
poszanowanie godności ludzkiej, 
braterstwo i wzajemne zaufa­
nie ludzi pracy tak w skali 
światowej, jak i w skali poszcze­
gólnych narodów i środowisk 
społecznych — usuwanie społe­
cznych źródeł krzywdy i cier­
pień, rozkwit duchowego boga­
ctwa ludzi, pełny rozwój osobo­
wości człowieka.

Społeczno-moralne ideały so­
cjalizmu są wytworem rzeczy­
wistej sytuacji mas pracują­
cych, wyrazem ich praktycz­
nych doświadczeń. Rodzą się 
one w ich realnym działaniu 
produkcyjnym i w walce polity­
cznej. Realizacja tych ideałów 
jest złożonym długofalowym 
procesem społecznym, zależnym 
od całokształtu rozwoju budow­
nictwa socjalizmu.

Ankieta „ Ży c i a ” — w s p o m n i e n i a Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA
...by mogły żyć bezpiecznie
f"N ŁUGO zastanawiałem się, 

czy jest ostra granica po* 
między dzieciństwem, a na_ 
zwijmy to umownie, „wiekiem 
młodzieżowym”. Doszedłem do 
wniosku, że przedział ten jest 
zależny od wielu okoliczności 
(wiek, stan zdrowia, środowi­
sko itp.) i w związku z tym 
postanowiłem parę zdań napi­
sać na temat swojego dzie­
ciństwa i wojny mimo że w 
dniu 1 września 1939 r. mia­
łem już ponad 12 lat i ukoń­
czone 7 klas szkoły podstawo­
wej.

Z ta szkołą to było tak. Uro­
dziłem się w styczniu, dlatego 
też we wrześniu 1933 r. miałem 
już 6 lat 1 9 miesięcy. Rodzice 
wysłali mnie do szkoły. W do­
mu byłem pierwszym dzieckiem, 
trochę mnie uczono podstawo­
wych arkanów wiedzy pierwszo­
klasisty. dlatego też w I klasie 
byłem tylko dwa tygodnie. Bio- 
rąc powyższe pod uwagę, to 
właściwie szkołę podstawową 
ukończyłem... 2 lata przed ter­
minem.

W czerwcu 1939 r. wiadomości 
o przygotowaniu Niemiec do 
agresji na Polskę docierały i do 
naszej szkółki w Silniczce. były 
pow. Radomsko. Kierownik 
szkoły, Czesław Wypchło, oficer 
rezerwy, często głównie z 7 kla­
sa mówił o przygotowaniach do 
obrony Ojczyzny, kochał Polsko 
i miłość do niej nam wpajał. 
Byliśmy młodymi, gorącymi pa­
triotami. Wierzyliśmy bezdysku­
syjnie, że Niemcy, jeżeli na- 
padną, dostaną od nas „w kość”.

Treść tych ideałów, podobnie ; 
jak i ich społeczna aprobata nie | 
są jednak automatycznym na- | 
stępstwem przemian ekonomice- : 
nych i politycznych. Zmiana j 
materialnych warunków życia ; 
społecznego pociąga za sobą tym i 
głębsze przemiany w sferze i 
świadomości społecznej, moty- j 
wacji postępowania, przekonań ( 
moralnych, im bardziej inten- I 
sywna i wszechstronna jest spo­
łeczna działalność ideowo-wy- i 
chowawcza, im szerszy i silniej­
szy jest front wychowawczy. 
Realizacja ideałów moralnych w 
praktyce społecznej w\ maga 
również świadomego zaangażo­
wania, dojrzałości moralnej 
i aktywności najszerszych mas.

Obalenie starych i tworzenie 
nowych stosunków było możli­
we w wyniku świadomej aktyw­
ności mas. Źródłem tej aktyw­
ności było nie tylko powszech­
ne doznawanie wyzysku i uci­
sku oraz pragnienie zmiany ma­
terialnych warunków życia, ale 
także motywy moralne, głębo­
kie poczucie sprawiedliwości 
nienawiści do krzywdy, ukształ­
towane przez konkretne wa­
runki życia ludzi pracy, dą­
żenie do życia godnego, do 
współżycia opartego na humani­
stycznych zasadach przyjaźni 
ludzi i narodów, wzajemnego 
poszanowania. Ruch socjalisty­
czny zawsze w swej historii po­
budzał tę siłę moralną i odwo­
ływał się do niej w procesie 
urzeczywistniania swego prog­
ramu.

W całej historii ruchu rewo­
lucyjnego i pod jego wpływem, 
w historii naszej partii tworzy­
ły sic moralne wartości i wzo­
ry stanowiące i dzisiaj cenny 
kapitał wychowawczy, do któ­
rych nawiązuje współczesne 
wychowanie socjalistyczne. Na 
gruncie warunków życia, pracy 
i walki wielkoprzemysłowej 
klasy robotniczej powstawały 
wzory rewolucyjnej aktywności, 
solidarności, romantyzmu dzia­
łania, bezinteresowności, wraż­
liwości na przejawy krzywdy, 
poczucia godności jednostkowej 
i grupowej, szacunku dla pracy 
i jej wytworów’. Wartości te sta­
nowią jedną z ideowych przesła­
nek współczesnego ■wychowania 
socjalistycznego.

Siła moralna 
aktywnego działania

Za najbardziej ogólną wła­
ściwość ruchu robotniczego, 
istotna, z punktu widzenia jego 
tradycji moralnej, uznać można 
niewątpliwie organiczne zespo­
lenie głębokiej ideowości i za­
angażowania, czystości i siły 
moralnej motywacji, moralnej 
wrażliwości — z aktywnym 
działaniem, racjonalnym, Zorga­
nizowanym i skutecznym. War­
tości te znamionowały zarówno 
ruch, zbiorową działalność poli­
tyczną klasy robotniczej, jak 
i postawy jednostkowe jej po­
szczególnych przedstawicieli.

Znajdowało to wyraz w ran­
dze, jaką zawsze w historii ru­
chu robotniczego przyznawano 
świadomości jego uczestni­
ków i ludzi pracy w ogólno­
ści. Świadomości pojmowanej 
wszechstronnie: jako świadomo­
ści własnej sytuacji, potrzeb, 

dążeń; jako świadomości 
sprzeczności społecznych oraz 
klasowych przyczyn swej, wyma­
gającej zmiany sytuacji, jako 
świadomości praw rządzących w 
świecie przyrodniczym i społecz­
nym. Świadomość ta obejmowa­
ła zarówno ideały i motywacje 
moralne, współwyznaczające 
strategię ruchu, jego cele, jak 
i znajomość świata, także przy­
czyny społecznego zła i cierpień,

Mimo tej niezłomnej wiary, 
dzień pożegnania ze szkolą, cho­
ciaż był piękny, czerwcowy, 
słoneczny — był smutny. Śpie­
waliśmy między innymi „Upły­
wa szybko życie...”. Pamiętam 
te słowa: „Za rok — za dzień — 
za chwilę — razem nie będzie 
nas...”. Ryczeliśmy jak bobry. 
płakali nasi wychowawcy. Oni 
lepiej wiedzieli, że przyszłość 
może być dla nas tragiczna. Mu­
szę tu dodać, że ojciec był w 
mojej rodzinnej wsi Łazów sołty­
sem, stąd też o zbliżającej się 
wojnie mówiło się w domu pod 
czas spotkań z mieszkańcami 
wsi dość często.

Wakacie spędziłem w domu: 
pomagałem rodzicom w pracy 
na gospodarstwie rolnym. Cie­
szyłem się, że prawdopodobnie 
jako najlepszy uczeń z gminy 
na jej koszt skierowany zosta­
nę do szkoły średniej. Cieszy­
łem się, a zarazem nie wierzy­
łem. że moje zamierzenie zosta 
nie spełnione. Nad Europą wi- 
sialy przecież czarne, oplecione 
swastyką chmury... Chmury, któ­
ra przytłaczały nasze dzieciń­
stwo...

W trzecim dniu napaści na 
Polskę Niemcy wkroczyli 

do mojej miejscowości. Za 
oborą był duży koński ząb. 
Ukryłem się tam, by ich nie 
widzieć. Jak wielu innych je­
szcze wówczas wierzyłem, że 
niepowodzenie to jest chwilo­
we. Byłem przekonany, że 
przy pomocy Anglików i Fran­
cuzów wypędzimy ich z kraju. 

oraz zasady działania efektyw- ' 
nego, określające jego taktykę.

Wiedzę, znajomość świata 
traktowano w ruchu robotni­
czym nie tylko jako niezbędne 
warunki skutecznego działania 
zbiorowego i osiągnięcia progra­
mowych celów ruchu. Pojmowa­
no je także jako jedno ze źró­
deł poczucia własnej wartości, 
satysfakcji, godności ludzkiej. 
Kaganek, symbolizując oświatę, 
stanowił jeden z wymownych 
znaków ruchu robotniczego. W. 
jego historii utrwalił się wzo­
rzec proletariusza sięgającego 
po książkę nawet -,v najtrud­
niejszych okolicznościach, rewo­
lucjonisty także w więzieniu 
uzupełniającego swą edukację, 
do osiągania której nie miał 
normalnych warunków.

„Trzeba dobrze poznać — pi­
sał K. Marks w 1845 r. w Świę­
tej Rodzinie — pęd do studiów, 
żądzę wiedzy, energię moralną 
i niezmordowaną che.ć kształ­
cenia się francuskich i angiel­
skich ouvriers (robotników), aby 
nabrać pojęcia o ludzkiej szla­
chetności tego ruchu”. Słowa te 
odnieść można oczywiście i do 
klasy robotniczej innych krajów, 
także naszego.

Do najcenniejszych elemen­
tów tradycji moralnej ruchu ro­
botniczego należy również war­
tość solidarności. Solidarność 
podniesiona w tradycji ruchu 
robotniczego do jednej z na­
czelnych jego zasad miała w od­
niesieniu do stosunków między­
narodowych inny jeszcze wy­
miar. Wyrażała się bowiem w 
stałym dążeniu ruchu do usta­
nowienia pokojowego współży­
cia narodów, ich braterstwa 
i współpracy. Nienawiść klasy 
robotniczej do wyzysku i wyzy­
skiwaczy przenoszona była także 
na zaborcze wojny, politykę 
ekspansji i narzucania siłą wo­
li jednych narodów innym. 
Szacunek dla pracy i jej wy­
tworów, solidarność ludzi pra­
cy znajdowały wyraz w umiło­
waniu pokoju, wolności i rów­
noprawności narodów.

Dobro narodu
Zasada solidarności w trady­

cji ruchu robotniczego odnosi 
się wreszcie i do indywidualne­
go współżycia ludzi pracy. Pod­
stawę tej wartości stanowi! wy­
rastający na gruncie wspólnych 
warunków życia i pracy kolek­
tywizm. Historia ruchu robot­
niczego jest historią walki o 
prawa ludzkie i obywatelskie, w 
tym o prawo współdecydowania 
o losie narodu. IV każdych 
wszakże warunkach, także w 
sytuacjach krańcowego ograni­
czenia owych praw, klasa robot­
nicza była nośnikiem rozwinię­
tego poczucia odpowiedzialności 
ruchu robotniczego, klasy indy­
widualnych robotników za dob­
ra ogólne — losy swej klasy, 
narodu, ludzkości.

Owo poczucie odpowiedzial­
ności to m. in. głęboki patrio­
tyzm klasy robotniczej, znajdu­
jący wyraz zarówno w trosce o 
dalsze losy narodu, o dobro tak­
że przyszłych pokoleń, jak i w 
obronie zagrożonej ojczyzny. 
Proletariusze nie mają ojczy­
zny — głosił Manifest Komuni­
styczny. Pozbawieni są bowiem 
należnych im praw. Ale ruch 
robotniczy dowodził praktycz­
nie miłości ojczyzn narodowych, 
niekiedy także wbrew pewnym 
tendencjom w jego programach. 
Częstokroć w obronie ojczyzny 
występowali i ginęli ci, którzy 
byli w niej prześladowani 
i więzieni. Wielu dowodów tego 
dostarczyli działacze polskiego 
ruchu robotniczego we wrześniu 
1938 r. Symbolem zaś owej

Witaliśmy z radością wysoko 
lecące samoloty sądząc, że to 
angielskie, by za chwilę roz­
czarować się i uznać, że to 
aparaty wroga. Już w pierw­
szym dniu wojny we wsi za­
bito dwie osoby. Babcię i 
wnuczka uciekających z po­
ścielą do pobliskiego lasku... 
Strzelali jak do kaczek. Zbrod­
niarze,

Wrócę na moment do okresu 
bezpośrednio przed wkroczeniem 
Niemców. Niedaleko naszej 
miejscowości spotkano dywer- 
santa dającego sygnały nadlatu­
jącym samolotom. Ojciec, jako 
sołtys, zameldował o powyższym 
komendantowi posterunku Po­
licji Państwowej w Silniczce z 
propozycją aresztowania go. Zo­
stał stukany i odesłany t krzy­
kiem: „A od czego wy tam je­
steście?”. Tak więc już wówczas 
instytucje państwowe nie reago 
wały na tak ważne przecież 
przejawy życia.

Okres hitlerowskiej okupacji 
spędziłem w rodzinnej miejsco­
wości, pomagając rodzicom > 
pracy w gospodarstwie rolnym 
By uniknąć przymusowej wy­
syłki na roboty do Rzeszy miej­
scowy leśniczy zapisał mnie na. 
stałego robotnika lasów. Sadzi­
łem więc młody las, pielęgno 
walem starsze zagajniki. Praca 
W lesię dawała możliwości czę­
stego kontaktu z oddziałam' 
partyzanckimi.

Na naszym terenie byęr liczr> 
grupy AK. AL. oddziały PPS 
W 1913 roku bojówki PPS wra- 
x władzami terenowymi tej or­

wielkoduszności i patriotyzmu ! 
skłaniającego do najwyższego : 
poświęcenia jest życie Mariana ! 
Buczka.

Zaangażowaniu, ideowości, 
ofiarności, gotowości do poświę­
ceń i wyrzeczeń, bezinteresow­
ności ujawnianych w ruchu po­
litycznym odpowiadają . w tra- i 
dycji robotniczej: rzetelny sto­
sunek do pracy, solidność, po­
czucie obowiązku i zdyscyplino­
wanie, pracowitość, wysokie po­
czucie godności zawodowej, 
wstręt do partactwa, pracy źle, 
niedbale wykonywanej. Szacu­
nek do pracy, do człowieka pra­
cy, do jej wytworów, walka o 
prawo do pracy, przeciw bezro­
bociu, szedł zawsze w parze nie 
tylko z nienawiścią do wyzysku 
pracy, ale i z pogardą do wszel­
kich postaci życia na cudzy 
koszt, pasożytnictwa, do obibo­
ków i darmozjadów, do — jak 
wyrażał to W. I. Lenin — 
„sprzedajności, łotrostwa, za­
tracania ludzkiego oblicza”.

Dobro rodziny
Odpowiednikami tych grup 

właściwości w życiu osobistym 
są w tradycji ruchu robotnicze­
go — mając podobną jak i one 
rangę — prawość postępowania, 
czystość intencji, szlachetność 
motywacji, stanowczość, prosto­
linijność, szczerość i otwartość 
we współżyciu, życzliwość, oka­
zywanie sobie zaufania. Jedną 
zaś ze sfer przejawiania się 
owych wartości stanowi w tra­
dycji ruchu robotniczego rodzi- 
ua i współżycie w rodzinie.

Właściwości dominujące tego 
współżycia w rodzinie robotni­
czej zawsze w historii stanowi­
ły właśnie poczucie odpowie­
dzialności jej członków za jej 
los, wzajemny szacunek i zrozu­
mienie, gotowość udzielania so­
bie pomocy, poczuwanie się do 
obowiązku jednych wobec dru­
gich. Zarówno z dokumentów 
ruchu robotniczego,. Jak i z li­
teratury pięknej wyłaniają się 
m. in. wzorce młodych ludzi, 
biorących na swe barki odpowie­
dzialność za losy młodszego ro­
dzeństwa. otaczających je pomo­
cą i solidarną opieką, moralną 
i materialną.

Współczesny ruch komunisty­
czny i robotniczy jest głównym 
rzecznikiem postępu społeczne­
go, jest także główną konstruk­
tywną silą moralną współczesne­
go święta, która — coraz więk­
szym stopniu określa jego obli­
cze i perspektywy dalszego roz­
woju. Socjalizm otwiera realne 
możliwości nie tylko w sferze 
postępu cywilizacyjnego, pro­
dukcji materialnej, likwidując 
społeczne hamulce rozwoju sił 
wytwórczych, ale i w sferze 
postępu społęczno-moralnego, 
stwarzając warunki pokojowej 
współpracy narodów, braterskie­
go współżycia jednostek ludz­
kich. bogactwa ich osobowości.

W socjaliźmie czynniki ideo­
we i moralne, świadomość 
i zaangażowanie rodzące róż­
norodne formy aktywności 
człowieka mają szczególne 
znaczenie i są nie do zastąpie­
nia. Nie rezygnując ? czynni­
ków materialnego zaintereso­
wania, a przeciwnie, docenia­
jąc je, socjalizm wymaga rów­
nocześnie szerokiego zasięgu 
i coraz większego wpływu na 
rzeczywistość społeczno-eko­
nomiczną wartości ideowo-mo- 
ralnych oraz oddziaływania 
wychowawczego na rozwój 
postaw społecznych, -opartych 
na akceptacji i realizacji so­
cjalistycznych wartości moral­
nych i zasad obywatelskich.

ganizacji zleciły mi funkcję 
lącząika i kolportera prasy 
podziemnej. Nie będę opisywał 
szczegółów tej pracy, gdyż mia­
łem już wówczas ponad 16 lat, 
a więc z dzieciństwa... wyrosłem. 
Muszę jednak o przykrym okre­
sie w styczniu 1944 r. wspom­
nieć, gdyż wówczas przebywając 
jako najmłodszy z aresztowa­
nych mężczyzn ze wsi Łazów w 
więzieniu na Zawodziu w Czę­
stochowie, czułem cię strasznie 
pokrzywdzony praez los. Ale 
wróćmy do tamtych ara—

chatce pod lasem, na­
leżącej do Antoniego 

Adamczyka, schronił się póź­
nym wieczorem zbroczony 
partyzant. W nocy do tegoż 
domu dobijali się plądrujący 
tu Ukraińcy z grupą Niem­
ców. Właściciel nie chcial 
otworzyć, gdyż przebywał tam 
z bronią wspomniany uczest­
nik ruchu oporu... Ale niepro­
szeni goście nie ustępowali... 
Nasz partyzant zdecydował się 
wapólnie z gospodarzem ucie­
kać... otworzy! drzwi, kolbą 
karabinu zabił Ukraińca, zra­
nił drugiego i boso dotarli 
obaj do pobliskiego lasu. 
Wspomniałem już, że dom ten 
stał na uboczu, stąd też nie 
wiedzieliśmy do rana nic o 
zaistniałym wypadku.

Rano całą miejaoowość otoczyli 
Niemcy. Dotarli do wszystkich 
zagród i do stodoły Szczepana 
Baryły wpędzili około 60 męż­
czyzn. Byłem także wśród nich. 
Po urzesłuchaniach, czterech 
dwóch braci Adamczyków, Ste­
fana Bugałę i Stefana Orlika za 
strzelili na naszych oczach, star­
szych zwolnili do domu, a nas 
36 mężczyzn zapędzili pod la.- 
I podpalili budynek. W budynku 
była żona Adamczyka z pięcior­
giem dzieci. Tam dowiedzieliś­
my się. że w nocy granatami 
oprawcy zabili Adamczykotrą i 
dwie córki. Pozostała trójka 
dzieci jest żywa w płonącym 
już budynku. Jeden z of cerów 
niemieckich zdecydował jednak

RYSZARDA KAZIMIERSKA

nowskiej „Za utiwalan.e po­
koju- między narodami” zna­
lazła się wybitna Polka, Hali­
na Skibniewską, architekt, 
profesor Politechniki War­
szawskiej, wicemarszałek Sej­
mu.

Na wiadomość o przyznaniu 
nagrody Halina Skibniewską 
powiedziała: „Przyjmuję to wy­
sokie wyróżnienie w imieniu 
tych kobiet, które swą co­
dzienną pracą, w niezwykle 
trudnych okolicznościach, peł­
ne samozaparcia, wypełniają 
liczne funkcje rodzinne, zawo­
dowe, społeczne i polityczne. 
Kobiety dają życie i pracują 
dla życia”.

Pani Kalina całym swoim ży­
ciem, pracą zawodową. społecz­
ną i polityczną dowodzi, że pra­
cuje dla życia. Liczne .-.ą funk­
cje Kaliny Skibniewskiej. Aż 
dziw bierze, jak to wszystko 
można pogodzić. Praca w Sej­

Sady Żoliborskie, osiedle projektowane przez Halinę Skibniewską I ot, Zdzisław Kwlleckl

mie. Była jedną z 460 posłów 
Sejmu IV i V kadencji. W 1971 
roku wybrana zostćła wicemar­
szałkiem i tak przeszła VI, a 
dobiega końca VII kadencja Sej­
mu. Jest profesorem na Polite­
chnice Warszawskiej, kierowni­
kiem zakładu mieszkalnictwa. 
Kieruje studium podyplomowym 
mieszkalnictwa. Projektuje osie­
dla, szkoły, przedszkola. Jest dy­
rektorem do spraw naukowych 
w „Inwestprojekcie” Centralne­
go Związku Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego. W Pol­
skiej Akademii Nauk jest człon­
kiem prezydium Komitetu Reha­
bilitacji i Adaptacji Człowieka. 
Wiceprzewodnicząca Polskiego 
Społecznego Komitetu do spraw 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. przewodniczą­
ca Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej. wiceprzewod­
nicząca Komitetu do spraw Ro­
dziny. Członek Zarządu Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem. 
Członek Rady SARP...

X
Panią Halinę Skibniewską, 

wówczas jeszcze „mgr inż. 
arch.”, poznałam kilkanaście lat 
temu. Projektowała wtedy dla 
Warszawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej Sady Żoliborskie. W 
małej pracowni na Żoliborzu 
wisiały na ścianach kolorowe 
rysunki. Prezent od dzieci z 
WSM. Dla „swojej” pani archi­
tekt. Pani Halina znała najmłod­
szych mieszkańców osiedla i oni 
ją znali. Z tych codziennych

dzieci te uratować. Polecił żoł­
nierzom dotarcie do nich. Zo­
stały uratowane...

W Częstochowie „na Zawo- 
dziu” w charakterze zakładnika 
siedziałem blisko 3 tygodnie. 
Byliśmy bici, głodzeni, maltre­
towani— Byłem mimo 17 lat 
bezradnym i plączącym dziec­
kiem. chyba najbardziej dwa ra­
zy wówczas. Pierwszy gdy do 
swego stryja siedzącego ze mną 
w jednej celi prosiłem o okru­
chy chlcba, drugi gdy przez szpa­
rę w oknie ujrzałem na ulicy 
cbok więzienia wśród grupki lu­
dzi matkę. Przyjechała wiedząc 
o tym, że się z nami nie zobaczy, 
saniami przy bardzo dużym 
mrozie, kiepsko ubrana. 49 km. 
Byłem wówczas plączącym dzie­
ckiem... mimo swych 17 lat...

W dniu wyzwolenia naszej 
miejscowości przez żołnierzy 
Armii Radzieckie), przebywałem 
w rodzinnej miejscowości, a 
później trzeba było iść do pracy 
(od 28 sierpnia pracowałem w 
Urzędzie Gminy Kałuszyn). or­
ganizować OMTUR, czynnie 
uczestniczyć w życiu partyjnym. 
Jeszcze później ukończyć szkołę 
średnią, wyższą. I zrealizować 
marzenie z czerwca 1939 r. Cie­
szę się niezmiernie, że w wyni­
ku dojrzałej polityki naszej par­
tii. dzięki rozsądnemu sojuszowi 
z ZSRR, mogłem jak wielu, wie­
lu innych rodziców, zapewnić 
swoim dwórn synorn lepsze i 
bezpieczne dzieciństwo. Starszy, 
Eligiusz, ubiegał się będzie w 
tym roku o dyplom lekarza w 
Akademii Medycznej w Łodzi, 
młodszy, Karol, zamierza przed 
wakacjami zaliczyć wszystkie 
egzaminy na II roku Wydziału 
Lekarskiego Akademii Medycz­
nej w Katowicach.
Ts kilka słów wspomnień im 
• głównie poświęcam. (m i ich 
rówieśnikom. Chcialbym, by 
oni oraz młodsze dzieci nigdy 
nie zapomniały, że straciliśmy 
dzieciństwo, by późniejsze po­
kolenia mogły bezpieczniej 
żyć.

TADEUSZ MŁYNARCZYK 
Częstochowa 

koniaktów zrodziło się wiele 
wspólnych potnyaJów.

Sady Żoliborskie —■■ to piękne 
osiedle o niepowtarzalnym uro­
ku i klimacie, z kameralnymi 
domami wkomponowanymi w 
zieleń ni to parku ni ogrodu 
jerdanowskiego — zyskało tytuł 
„Mistera Warszawy” w 1961 ro­
ku. Czytelnicy „Życia Warsza­
wy” docenili talent i przekona­
nie Autorki o humanistycznych 
wartościach architektury.

Chciala wtedy na Sadach Źo- 
liborSkich projektować „elasty­
czne" mieszkania, takie które 
i.-.ożna by dostosowywać do cy­
klu rozwojowego rodziny. Poka­
zywała mi projekty nieblcścla- 
r.ek, segmentowych ścian dzia­
łowych, z których można by — 
na tej samej powierzchni (obo­
wiązywał wówczas normatyw: 7 
metrów kwadratowych na oso­
bę) — tworzyć „kąciki” dla ma­
łych dzieci, oddzielne poltoiki- 
-kajuty ula babci czy nastolat­
ka. Z tego czasu pochodzą jej 
autorstwa: modelowe opracowa­
nie mieszkań „otwartych” za* 

leżnie od cyklu rozwojowego 
rodziny, projekty i prototypy 
mebli paczkowanych, modele u- 
rządzeń i terenów rekreacyjnych 
oraz modele mieszkań dla osób 
starszych.

Droga od modeli do zastoso­
wania, od teorii óo praktyki nie 
była łatwa. Za wiele było wów­
czas barier i oporów. I tylko 
inałą cząstkę ze swoich pomy­
słów udało się pani Halinie 
zrealizować na swoich Sadach 
Żoliborskich.

Niezrażona, w latach następ­
nych z uporem kontynuowała 
studia nad tematem „rodzina w 
mieszkaniu i osiedlu". Później 
powie:

„Wielka idea rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego wyma­
ga nowych jakościowo kryteriów 
spoleczno-etycznych. N iewątpłi- 
wie tkanka mieszkalna będzie w 
osiedlach stanowiła tlo dla in­
dywidualnych akcentów, jakie 
stanowić powinny: klub, szkoła, 
ośrodek spoieczno-handlowy o- 
raz przestrzenie otwarte.

Lad przestrzenny, harmohia, 
indywidualność osiedla stwarza­
ją poczucie prestiżu, przywiąza­
nia, kształtują doświadczenia i 
gusty’ dzieci, które nie mają, jak 
my skali porównawczej — pod­
noszą kulturę mieszkańców, wy­
wołują pożądane kontakty spo­
łeczne, a wreszcie stymulują tak 
cenne postawy współgospodarze­
nia. samorządności, których 
werbalnie nie da się osiągnąć.

W okresie nasilonych migra­
cji i kształtowania się społeczeń­
stwa przemysłowego, świado­
mość użytkowników bywa bar­
dzo zróżnicowana. Im lepsze 
więc zaproponujemy wzory, tym 
szybciej zostaną one zaakcepto­
wane przez mieszkańców i po­
budzą ich aspiracje do kultury 
mieszkania.

Podstawowe zadanie współ­
czesnego urbanisty-architekta to 
zwiększenie efektów społecz­
nych w stosunku do kosztów”.

*
Swoistym poligonem zastoso­

wania koncepcji teoretycznych 
stała się dla Haliny Skibniew­
skiej Sadyba. Tam spotkałyśmy 
się w 1972 roku — jui z dr 
Skibniewską — z okazji przyz­
nania tytułu Najlepszego Obiek­
tu Koku, „Mistera Warszawy” 
szkole środowiskowej.

Szkoła środowiskowa — pier­
wszy projekt studencki dla ma­
łych Radkowie na przyczółku 
świętokrzyskim. Tam właśnie — 
jeszcze panna — Halina zaproje­
ktowała (społeczna praca) i 
wspólnie z mieszkańcami pobu­
dowała z cegły i materiałów 
wyrabianych na miejscu szkołę, 
którą dziś w przewodniku pole­
cają turystom jako ciekawy o- 
biekt „w stylu chłopsko-szwedz- 
kim”. Potem chciala szkołę śro­
dowiskową budować na Sadach 
Zołiborskich, ale nie dało rady. 
„Wyszło” dopiero na Sadybie. 
Szkoła otwarta dla osiedla, szko­
ła, której idea powstała w gło­
wie miodej adeptki architektury 
w latach czterdziestych, docze- 
IrnJa się po tylu latach realizacji. 
Doczekała się publicznego, wyso­
kiego uznania.

Na Sadybie ujrzała też świa­
tło dzienne inna koncepcja Ha­
liny Skibniewskiej: realizacja 
mieszkań specjalnie dostosowa­
nych do samodzielnego życia o- 
sób kalekich.

„Jeżeli co ósmy mieszkaniec 
naszego kraju jest niepełnospra­
wny, dlaczego nie widzimy ich 
na uhrocii, w sklepach, w pracy, 
w kinie? Nie widzimy ich. bo 
często są więźniami własnych 
mieszkań. z których ich
wynosić na rękach. Nie widzimy 
ich. bo świat w którym iyją. 

mnoży przed nimi przeszkody 
często nie do pokonania: w mie­
szkaniu,, w domu, na ulicy... O 
bariery 'osoba niepełnosprawna 
potyka się we własnym miesz­
kaniu. Na ogół barierami tymi 
są: za ciasne drzwi, kuchenka z 
piekarnikiem, do którego trze­
ba się schylać, szafki wiszące w 
kuchni, do których nie można 
dosięgnąć, okna nie do otworze­
nia, bo uchwyty są za wysoko, 
wanna, do której nie sposób się 
dostać, bo za wysoka i bez uch­
wytów, ale za to za krótka i śli­
ska, WC — za wysokie, wyłącz­
niki źle umieszczone, próg4 do 
łazienki i na balkon, nie mówiąc 
już o meblach.

*
Ną początku .lat siedemdzie­

siątych ■ spotkałyśmy się z po­
słanką Haliną Skibniewską w 
Sejmie. Wtedy kiedy z inżynie­
rskim spokojem montowała ar­
chitekturę współprący między 
różnorodnymi instytucjami róż­
nych szczebli dla wielkiej spra­
wy, którą określiliśmy mianem 
„Niemowlę też człowiek” i kiedy 
z przejęciem poruszała sprawy 
budownictwa mieszkaniowego, 
architektury, ładu przestrzenne-

„Siedem czy osiem milionów 
mieszkań — to nie tylko okre­
ślona liczba budynków, ale rów­
nież problem właściwego roz­
mieszczenia całego programu 
mieszkaniowego w przestrzeni 
społecznej, w sieci osadniczej. 
Można „fizycznie” wybudować 
7 czy 8 milionów wygodnych 
nawet mieszkań, ale w tzw. 
kamiennej pustyni. Mieszka­
nie człowieka należy jednak tak 
projektować, aby miaio walory 
właściwego środowiska prze­
strzennego... Wprowadzając ze­
społy mieszkaniowe zarówno na 
terenach nie zabudowanych, jak 
i przekształcając istniejące zaso­
by, przetwarzamy środowisko. 
Powinno być ono kształtowane 
na zasadzie ładu przestrzennego 
i na podstawie zrozumienia wagi 
walorów architektonicznych. 
Często zapominamy, że wa­
lory architektoniczne mają 
ogromne znaczenie w oce­
nie społecznej... Florian Znanie­
cki pisze, że jednym z podsta­
wowych pragnień społecznych, 
właściwych każdemu człowieko­
wi, jest potrzeba nowych do­
świadczeń, uczestniczenie w ży­
ciu bardziej różnorodnym, bar­
dziej bogatym. Powstaje stąd 
potrzeba nie tylko wprowadza­
nia atrakcyjnego programu u- 
rzadzeń, ale również atrakcyjnej 
architektury, zróżnicowania 
przestrzennego, indywidualiza­
cji elementów tkanki miejskiej, 
wyróżnienie „mojego”, własne­
go osiedla”.

fr
W roku 1975 — już profesor 

— Halinie Skibniewskiej sldada- 
niy gratulacje z okazji kolejne­
go „Mistera Warszawy”. Najlep­
szy obiekt roku 1974 to osiedle 
Szwoleżerów.

„Dla mnie — mówi Halina 
Skibniewską — istotną sprawą 
w poszukiwaniach programo­
wych i przestrzennych zespołów 
mieszkaniowych jest kształtowa­
nie środowiska społecznego i 
środowiska przyrody. Eardzo in­
teresuję się problemami rodzi­
ny; jej cykl rozwojowy i po­
trzeby w stosunku do środowi­
ska mieszkalnego były m. in. 
tematem mojej pracy doktor­
skiej. Sądzę również, że w to­
czącej się wielkiej i życiowej 
dyskusji ekologicznej udział ar­
chitektów powinien się wyrażać 
nie słowami, lecz takim kształto­
waniem środowiska człowieka, 
by zapewnić właściwe dla niego 
zdrowie i twórcze kontakty z 
przyrodą”.

I profesor Halina Skibniew- 
ska, konsekwentnie 1 z uporem 
projektuje osiedla (teraz na 
warsztacie jest Białołęka), w 
których ludzie chcą mieszkać 
których klimat wyczarowany 
jest troską architekta nie tylko 
o wygodę mieszkańców, ale tak­
że o ich odczucia psychiczno- 
-este tyczne.

Jak powiedział .przewodni­
czący Komitetu Nagród Leni­
nowskich Nikołaj Błochin — 
„Dobrej sprawie zapewnienia 
pokojowego życia ludzkości 
oddaje swój talent znana w 
Polsce i poza jej granicami 
ARCHITEKT Halina Skib- 
niewska.”

Talentem i sercem tworzy 
wygodniejsze warunki życia 
mieszkańcem naszej stoEcy — 
Warszaw?. Swoją wyobraźnią, 
poczuciem oopowiedziała ości 
•uraża młodych adeptów ar­
chitektury. studentów Poli­
technik; Warszawskiej, którzy 
mówią „Mieliśmy szczęście 
trafić do grupy, którą prowa­
dzi Profesor Skibniewską”.
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Współpraca na linii Praga-Damaszek
Gustaw Husak z wizyta w Syrii

Szczyt francusko-afrykański
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Kogo chcą bronić w Afryce

Praga, 21 maja
(P) Sekretarz generalny KC 

KPCz i prezydent Repuhliki, 
Gu»tav Husaik udał się w po­
niedziałek z kilkudniową ofi­
cjalną wizytą do Syryjskiej 
Republiki Arabskiej. Wizyta 
ta jest kulminacją dotychcza­
sowych stosunków między 
cbu państwami, które zwła­
szcza w ostatnich latach 
osiągnęły rozmach w wielu 
dziedzinach. Czechosłowacja 
wysoko ocenia trwałe i pryn­
cypialne stanowisko Syrii w 
sprawie rozwoju sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, a w Syrii 
natomiast wysoko oceniają 
czechosłowackie poparcie dla 
sprawiedliwego rozwiązania 
sprawy arabskiej.

Gospodarcza, handlowa i na­
ukowo-techniczna współpraca 
między obu krajami rozwija 
się pomyślnie na podstawie 
trzech długoterminowych
umów podpisanych w roku 1975 
podczas wizyty prezydenta 
Syrii Hafeza Asada w CSRS. 
W ramach umowy o współpra­
cy gospodarczej CSRS udzieliła 
Syrii kredvtu w wysokości 100 
•nln dolarów na bunowę m.in. 
cukrowni, fabryki nawozów 
sztucznych, tkalni 1 dalszych 
zakładów. Realizując umowę o 
współpracy naukowo-technicznej 
czechosłowaccy eksperci pro­
wadzą w Syrii prace badawcze, 
szkolą fachowców, itp-

Roczne obroty handlowe mię­
dzy obu krajami wynoszą obec­
nie ponad 900 min koron, co 
stawia Syrię między czołowymi 
partnerami handlowym: CSRS 
snośród krajów rozwijających 
się.

Obecna wizyta przywódcy 
czechosłowackiego, G. Husaka, 
przyczyni się zapewne do dal-

szego rozwaju i pogłębienia 
wzajemnych stosunków między 
obu krajami. G. Husak i H. 
Asad obok rozmów na temat 
dalszego pogłębienia wzajem­
nej współpracy wymienią rów­
nież swe poglądy na najważ­
niejsze problemy międzynaro­
dowe interesujące oba kraje, w 
tym przede wszystkim aktual­
nej sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Od stoiego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 21 maja
(P) Francusko-afrykańskie spotkanie na szczycie w gronie 

dwudziestu kilku fraukofońskich krajów Czarnej Afryki i 
przedstawiciela dawnej metropolii rozpoczęła się w poniedzia­
łek w stolicy Rwandy Kigali z 
prezydenta Yalerego Giscarda

udziałem, ze strony francuskiej, 
iTEstaing.

stawania przy przewożeniu 28 
młodych ludzi.

A teraz cesarz Bokassa I u- 
czestniczy w obecnej konferen­
cji na szczycie, w której się 
mówi o zagrożeniu Czarnej Af­
ryki przez elementy nie kontro­
lowane, buntownicze...

Prezydent Tito 
zakończył wizytę 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). Prezydent 
Jugosławii Josip Broz Tito o- 
puścił w poniedziałek Moskwę, 
udając się w drogę powrotną 
do kraju. Na lotnisku Wnuko- 
wo żegnał go przywódca ra­
dziecki Leonid Breżniew i in­
ne osobistości.

J. Tito przebywał w ZSRR 
na zaproszenie KC KPZR i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z wizytą przyjaźni i na 
krótkim wypoczynku. (P)

Mowa jest na tym spotka­
niu o problemach gospodar­
czych i rozwojowych, a także 
o kwestiach bezpieczeństwa na 
czarnym kontynencie oraz o 
projekcie utworzenia armii in­
terwencyjnej w przypadkach 
zaburzeń pociągających za so­
bą destabilizację władz, w wie­
lu wypadkach osadzonych i 
popieranych przez dawne mo­
carstwa kolonialne.

Dawny sierżant armii francus­
kiej, a obecnie cesarz imperium 
środkowoafrykańskiego Bokassa I 
znajduje się wśród zaproszo­
nych uczestników tego szczytu, 
śwadczac swym przykładem c 
zakłopotaniu władz francuskich 
i o „destabilizacji” na czarnym 
kontynencie. Cesarz Bokassa 1 
stanął bowiem niedawno pod os-

na 
do 
w

Wiatnam i Chiny 
rozpoczęły 
wymianę jeńców

HANOI (PAP). Jak poinfor­
mowała Wietnamska Agencja 
Informacyjn8- VNA, 21 bm. w 
miejscu leżącym w pobliżu gra­
nicy wietnamsko-ebińskiej, uz­
godnionym przez delegacie or­
ganizacji Czerwonego Krzyża, 
Wietnam i Chiny dokonały wy­
miany pierwszej partii jeńców.

Strona wietnamska przekaza­
ła 43 żołnierzy chińskich (w 
tym 35 rannych) wziętych do 
niewoli podczas agresywnej 
wojny przeciwko SRW. Strona 
chińska przekazała 121) rannych 
i chorych obywateli SRW, w 
tym 18 kobiet.

Przedstawiciele wietnamskie­
go i chińskiego Czerwonego 
Krzyża spotkają się ponownie 
22 bm. w celu przedyskutowa­
nia spraw związanych z dalszą 
wymiana jeńców wojennych. 
Strona chińska bowiem nie zgo­
dziła się na wietnamska pro­
pozycję kontynuowania wymia­
ny zgodnie z zastosowaną 21 
bm. procedurą. (P)

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycjłel, 
pisze: Trwa lot orbitalny Wła­
dimira Lachowa i Walerego 
Riumina. Od kilku dni roz­
ładowują oni „kosmiczną cię­
żarówkę” — statek transpor­
towy ,.Progress-6”. Prace te 
potrwają do końca maja. La­
chów i Riumin nie tylko mu­
szą przenieść ładunki z „Pro- 
gressu” do stacji „Salut-6”, lecz 
również rozmieścić je w ściśle 
przewidzianych miejscach. Po­
nieważ rozmiary stacji są ogra­
niczone, równocześnie trzeba 
załadowywać „Progress” zuży­
tymi aparatami i materiałami.

„Protony” wystąpią też po­
nownie w roli pracowników 
obsługujących stację benzyno­
wą, kontrolując przepompowy­
wanie paliwa ze zbiorników 
„ciężarówki” do stacji. Pro­
gram najbliższych dni lotu 
przewiduje też dalsze badania 
medyote „protonów” i prowa­
dzenie obserwacji wizualnych.

Z rozmów prow-tdzonych 
przes centrum kierowania lo­
tem z załogą zespołu orbital­
nego ..Salut-6” — „Sojuz-32” 
— „Progress” wynika, że kos­
monauci są w optymistycznym

nastroju. — Była to wielka ra­
dość — powiedział Władimir 
Lachów — otworzyć luk 1 zna­
leźć ............................ '
inne

Z 
mali 
systemu nawigacyjnego „Delta”, 
regeneratory, aparaty absorp­
cyjne, filtry szkodliwych do­
mieszek, lornetkę o dwunasta- 
krotriym powiększaniu obrazu 
do prowadzenia obserwacji wi­
zualnych, a także magnetofon 
stereofoniczny z zestawem ka­
set. Jest też pakiet z mate­
riałami do lutowania. Wyróż­
niają się one specjalnymi wła­
ściwościami — podczas pracy 
praktycznie nie wytwarzają ani 
żużlu, ani zapachu.

„Progress-6” przywiózł 
monolitom jeszcze jeden poda­
runek — około 100 kilogramów 
świeżego ziemskiego powietrza, 
którym będzie można zastąpić 
znaczną część atmosfery stacji.

Dane kontroli medycznej 
przeprowadzonej na pokładzie 
zespołu orbitalnego za pomocą 
wielofunkcyjnej aparatury ,.Po- 
linom-2M” świadczą ♦ dobrym 
samopoczuciu kosmonautów. (P)

listy od rodzin, gazety i 
przesyłki.
Ziemi kosmonauci otrzy- 
m.in. blok obliczeniowy do

kos­

karżeujem, iż jego soldateska 
zamordowała w stolićy jego 
imperium Bangui od 60 do 100 
dzieci w wieku szkolnym z po­
wodu okoliczności trudnych do 
wyjaśnienia. Jedne źródła u- 
trzymują, iż cesarz skarcił dzie­
ci za to, że nie chciały nosić 
mundurków szkolnych pocho­
dzących z jego sklepów, inne 
źródła twierdzą, że rodzice tych 
dzieci nie mogły sobie pozwolić 
na wiktoriański luksus w sytua­
cji, w której cesarz — zadłużo­
ny z powodu swojej luksusowej 
koronacji w stylu Napoleona 1 
ze złoceniami a la David — za­
legał z wypłatą skromnych wy­
nagrodzeń dla ich rodziców. 
Dość na tym, że Jego Cesarska 
Mość uznała jako objaw buntu 
zagrażającego stabilności władzy 
protest uczniów i licealistów z 
centralnej Afryki, a jego stu- 
pajki opłacone z funduszu po­
mocy dla rozwoju Afryki zaka­
trupiły młodocianych buntowni­
ków.

Opisy zbrodni dokonanych 
uczniach w wieku od lat 6 
16 w cesarskim więzieniu
Bangui, a pochodzące ze źródeł 
francuskich są po prostu wstrzą­
sające.

Komunistyczna „Humanite” w 
poniedziałkowym numerze za­
mieszcza zeznania naocznego 
świadka tych zajść, która 
stwierdza, że nie tytko wspom­
niana masakra 
że uczestniczył 
niany cesarz.

Wynika stąd, 
odbyły się w Bangui manifesta­
cje soowodowane motywami e- 
konomicznymi wciąż pod pre­
tekstem nienoszenia wspomnia­
nych uniformów szkolnych przez 
uczniów. Pewien donosiciel cesa­
rza został w czasie tych mani­
festacji zlinczowany. Gdy więc 
doszło do ponownych — w po­
łowie kwietnia — zaburzeń 
gwardia cesarska wzięła w nich 
udział aresztując młodocianych 
buntowalków i kładąc ich 
warstwami w ciężarówkach ja- 
dacych wprost do więzienia. 
Wielu > nich sunarło w czasie 
transportu. — Tych co ocaleli 
— zamknięto po kilkudziesię­
ciu w wąskich celach bez je­
dzenia. powodując ich śmierć 
dziesiątkami. Sam cesarz Bo­
kassa I, Zadał sobie trud asy-

Edward Kennedy 
o poruzoie&u SALT II

WASZYNGTON (PAP). Sena­
tor Edward Kennedy, występu­
jąc na uniwersytecie w Bosto­
nie, wezwał Amerykanów do 
udzielenia poparcia sprawie ra­
tyfikacji porozumienia SALT II, 
stwierdzając, że „nasza cywili­
zacja będzie miała większe 
szanse przetrwania” po wejściu 
porozumienia w życie. Kennedy 
podkreślił, że kontrola nad 
zbrojeniami nuklearnymi i za­
pobieganie wojnie jądrowej są 
nadrzędnymi celami, którym 
muszą ustąpić wszelkie inne. 
Senator Kennedy stwierdził 
również, że porozumienie SALT 
II jest „historycznym osiągnię­
ciem” ZSRR i USA.

Ostatnio zaktywizowali swą 
działalność amerykańscy prze­
ciwnicy porozumienia SALT II. 
Zaliczają się do nich min. se­
natorzy Jake Garn i Robert 
Dole oraz b. szef sztabu mary­
narki wojennej USA Elmo 
Zumwalt, którzy składają 
oświadczenia utrzymujące jako­
by SALT II było porozumie­
niem „niezrównoważonym” 1 
dającym ZSRR „jednostronne 
korzyści”. (P)

Rekultywacja. w Czechosłowacji tereny dawnych nieczyn­
nych już kopalni są natychmiast po zakończeniu eksploatacji 
poddawane procesom rekultywacyjnym. Setki hektarów nie­
użytków zamieniają się co rok w tereny rekreacyjno-sportowe 
lub przeznaczane pod uprawy rolne. Na zdjęciu: u góry 12- 
-hektarowe tereny dawnej kopalni po nawiezieniu warstwy 
próchnicy zostaną zamienione w park. V dołu — park w Ce- 
prirode. *ot. caf — ctk

odbyła się, lecz 
w niej wspom-

iż 21 stycznia br.

Proces zbrodniarza
hitlerowskiego w Bochum

BONN (PAP). Przed sądem 
przysięgłych w Bochum rozpo­
czął się 21 bm. proces byłego 
podoficera ss Helmuta Krizon- 
sa. który jest oskarżony o za­
mordowanie 24 i o współudział 
w zamordowaniu ok. 
osób. Krizons pracował w 1942 
roku w tzw. referacie żydow­
skim. placówki gestapo w Lo­
dzi. Proces Krizonsa rozpoczął 
się od prowokacji jego obroń- 

w imieniu 
wykluczyć 
wszystkich

15 tys

ców. Zażądali oni, 
swego klienta, aby 
jako „stronniczych” 
sędziów i ławników.

Jak informuje 
agencja prasowa PPA. obrońcy 
zbrodniarza hitlerowskiego uza­
sadniali swój wniosek tym, że 
ze względu na prowadzoną rze­
komo „nieodpowiedzialną kam­
panię oszczerstw” przeciwko 
sędziom i prokuratorom wystę­
pującym w procesie oprawców 
z obozu zagłady na Majdanku, 
powstał „klimat nagonki”, w 
którym nie ma gwarancji, że 
zostanie wydany sprawiedliwy 
wyrok. (P)

postępowa

irminawim

Kulisy porozumienia z Camp David

KAIR (PAP), 
w poniedziałek 
częła rozmowy 
jaki sprzęt i 
skiej.

za

Korespondent PAP. Tadeusz Jackowski pisze: 
w Kairze amerykańska misja wojskowa rozpo- 
nt. dostaw broni dla Egiptu, 
czyje pieniądze

Ma ona ustalić, 
ma być przekazany armii egip-

rozmów trzyma- 
tajemnicy, lecz
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Wietnam. Migawka z centrum Hanoi. Fot, CAF — Kici

Apel konferencji MAE o oszczędzanie energii

Treść tych 
na jest w 
wiadonx>, że Egipt żąda dootaw 
setek czołgów, samolotów my­
śliwskich, samochodów pan­
cernych, okrętów wojennych 
i rakietowej broni przeciwlot­
niczej, natomiast Amerykanie 
skłonni są zrealizować tylko 
część tego ogromnego zamó­
wienia. Wstępne porozumienia 
przewidywały między innymi 
dostawy przestarzałych samo­
lotów typu „F-5”, kilku bate- 
ii przeciwlotniczych typu 
Hawk” i wozów pancernych.
Według miarodajnych donie­

sień. amerykańska misja stoi 
przed noważnymi trudnościami 
wynikającymi ze sprzeciwu czę­
ści amerykańskich kongresme- 
nów niechętnych wydatkowaniu 
znacznych kwot na sfinansowa­
nie uzbrojenia egipskiego. Stąd 
też proponuje ona dostawy 
sprzętu „z drugiej ręki”, a więc 
pochodzącego z demobilu lub 
wycofywanego z rozrzuconych

po świecie baz amerykańskich 
i zastępowanego nowym zbro­
jeniem. Takie rozwiązanie nie 
obciążyłoby bezpośrednio bud­
żetu pomocy wojskowej USA.

Rząd amerykański opracował 
tzw. plan Cartera zakładający 
udzielenie Egiptowi pomocy 
finansowej w wysokości 15 mi­
liardów dolarów w ciągu pięciu 
lat. Natomiast Sadat w jednym 
z wystąpień stwierdził, iż w 
przypadku trudności, jakie mo­
gą się ujawnić przy uchwalaniu 
przez Kongres USA planu po­
mocy. odwoła się wprost ao na­
rodu amerykańskiego i spróbuje 
sprzedać Amerykanom obligacje 
specjalnej pożyczki, które do­
starczyłaby odpowiednich kwot 
na pokrycie olbrzymich wyma­
gań wojskowych Łatotu.

Sadat jest pierwszym przy­
wódca arabskim, który usiłuje w 
ten sposób zdobywać fundusze 
za granicą na uzbrojenie. Ta 
nierealistyczna propozycja świad­
czy jednak o dążeniu do odno­
wienia egipskiego arsenału woj­
skowego, nawet jeśli miałoby 
to być „prośba o wsparcie”.

Z powodu inflacji i drogiej nafty

Złoto pnie się w górę

Q Ambasador PRL w ZSRR Ka- 
rimiera Olszewski składa obecnie 
wizytę w Białoruskiej SRR. 21 
bm. został on przyjęty' przez za­
stępcę członka Biura Politycznego 
KC PZPR. I sekretarza KC KP 
Białorusi Piotra Maszerowa, który 
poinformował o wszechstronnym 
dynamicznym rozwoju Białorus­
kiej SRR, osiągnięciach w realiza­
cji uchwal XXV Zjazdu KPZR ! 
zadań dziesiątej S-latkl.

Arab. K. Olszewski spotkał się 
także « pierwszym zastępcą prze­
wodniczącego prezydium Rady 
Najwyższej BSRR Władimirem 
Lobanokiem. przewodniczącym 
Rady Ministrów BSRR Aleksiejem 
Aksionowem, ministrem spraw 
zagranicznych BSRR Anatolijem Gurinowiczem.

K. Olszewski złożył wieniec pod 
Pomnikiem zwycięstwa, zwiedził 
muzeum I Zjazdu RSDPR, miń­
ską fabrykę lodówek oraz spotkał 
się z aktywem mińskiego oddzia­
łu białoruskiego Oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Radzieeko-poj- 
skiej.
$ W stolicy ZSRR rozpoczął sic 

Vlu kongres Międzynarodowej 
Konferencji Techniki pomiarów i 
Aparatury Pomiarowej (IM Et: O) 
z udziałem specjalistów z 30 kra­
jów. porządek dzienny przewiduje 
wygaszenie ok. 300 referatów i 
informacji. Depeszę powitalną 
przesłał uczestnikom obrad pre­
mier Meksiej Kosygin.
• w Moskwie poinformowano. 

fe dyo ktorem generalnym agencji 
TAS • został 32-letnl Siergiej Ło- 
stew. dotychczasowy I zastępca 
dyrektora generalnego TASS.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tego samego zdania jest dy­

rektor generalny MAE, Ułf Lan- 
tzke. Na spotkaniu z dziennika­
rzami poprzedzającym rozpoczę­
cie obrad konferencji zwrócił on 
uwagę, że obecnie podaż ropy 
na rynek światowy jest o 4 proc, 
niższa od zapotrzebowania, a

13 tys. najemników 
w armii rodeiyjskiej

MANILA (PAP) Przedsta­
wiciel frontu patriotycznego 
Zimbabwe Issac Nyathi, który 
na odbywającej się w Manili 
V sesji konferencji Narodów 
Zjednoczonych ds. handlu i 
rozwoju, przebywa w charakte­
rze obserwatora poinformował, 
że w armii rodezyjskiej walczy 
13 tys. najemników. Najemnicy 
pochodzą głównie z USA. W. 
Brytanii. RFN, Francji, Portu­
galii i Izraela. Oskarżył on W. 
Brytanię, Francję. Włochy i 
Belgię o bezpośrednie lub po­
średnie — poprzez RPA — do­
starczanie rządowi rodezyjskie- 
mu nowoczesnej broni i sprzę­
tu wojskowego.

Issac Nyalthl podkreślił, że 
niedawne „wybory” w Rodezji 
służyć mają jedynie kosmetycz­
nym zabiegom, tj. zamianie 
białego premiera na czarnego, 
przy pozostawieniu armii, po­
licji, sądownictwa, administra­
cji państwowej w rękach bia­
łych osadników. (P)

perspektywy poprawy na najbli­
ższe miesiące są bardzo złe. Ce­
ny ropy wzrosły od końca ub.r, 
przeciętnie o 34 proc, i należy 
sie liczyć z dalszymi ich pod­
wyżkami.

Uczestnicy konferencji MAE 
otrzymali raport sekretariatu tej 
organizacji, który kładzie wiel­
ki nacisk na zwiększenie zuży­
cia węgla i przyspieszenie prac 
nad nowymi źródłami energii. 
Skądinąd wiadomo, że na prze­
forsowaniu .^programu węglo­
wego” szczególnie zależy USA, 
gdyż pozwoliłoby to na zwięk­
szenie eksportu amerykańskie­
go węgla do Japonii i Europy 
Zachodniej. (P)

Wypowiedź 
prezesa Exxon

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zes największego w Stanach 
Zjednoczonych 
wego Exxon 
oświadczył w 
wizyjnym, że . __ .
obecnego kryzysu energetycz­
nego w USA uważa za możli­
we, jednak potrzebny będzie na 
to okres od 10 do 20 lat. Wy­
rażając nadzieję, że w przysz­
łości na terytorium kraju od­
kryte zostaną nowe zasoby ro­
py naftowej i gazu wezwał on 
do niezwłocznego podjęcia prac 
mających na celu jak najszyb­
sze zapewnienie nowych źródeł 
energii.

Gervin wyraził pogląd, iż 
alarmujące niedobory paliw 
płynnych, jakie wystąpiły ostat-

koncernu nafto- 
Clifton Gerrin 
wywiadzie tele- 
przezwy ciężenie

nlo w Kalifornii i innych rejo­
nach USA zostały spowodowa­
ne spadkiem wydobycia ropy 
za granicą, co wpłynęło na ko­
nieczność zmniejszenia importu 
tego surowca do USA. (P)

Podwyżka cen benzyny 
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich pisze: Od 
21 bm. — zgodnie z decyzjami 
Rady Ministrów LRB — w 
Bułgarii obowiązują nowe ce­
ny benzyny, wyższe od dotych­
czasowych. 1 litr benzyny 96- 
oktanowej kosztuje 1 lewa (do­
tychczas 0,52 lewa), benzyny 
93-oktanowej — 0,80 lewa (do­
tychczas 0,45 lewa), a 83-okta­
nowej — 0.70 lewa. Ropa kosz­
tuje teraz 0,40 lewa.

Podwyżka cen dotyczy wy­
łącznie prywatnych posiadaczy 
samochodów. Nastąpią także 
pewne ograniczenia możliwości 
użytkowania pojazdów prywat­
nych w soboty i niedziele. 
Szczegóły w tej sprawie nie są 
jeszcze do końca dopracowane.

Równocześnie z podwyżką 
cen benzyny wprowadzono nor­
mowanie dostaw energii elek­
trycznej i Dfiliw dla ludności.

Decyzje rządu mają na ce­
lu realizację krajowego progra­
mu oszczędności paliw i ener­
gii i będą miały duże znaczenie 
dla zwiększenia dochodu naro­
dowego kraju — głosi opubli­
kowany w prasie komunikat z 
posiedzenia Rady Ministrów.

(P)

i

(P) (Ipf. wł.) Złota osiągnęło 
po raz pierwszy w historii re­
kordową cenę 262 dolarów za 
uncję. Tyle płacono w ponie­
działek po południu na giełdzie 
londyńskiej, gdy jeszcze z sa­
mego rana notowania były niż­
sze o prawie dolara. Jest to 
wielki skok w porównaniu z 
ub. tygodniem — w piątek un­
cję kruszcu można było kupić 
taniej o 4,7 dolara.

Handlarze 3łotem już mówią 
o nowym boomie. Są zadowole­
ni gdyż kupujący widzą w tym 
znacznie pewniejszą drogę dla 
zabezpieczenia majątku niż w 
papierowej walucie. Powodem 
tej hossy są — zdaniem agencji 
Reutera — obawy przed dal­
szym wzrostem inflacji i kon­
sekwencjami, jakie stwarza dla 
gospodarek wolnorynkowych 
drożejąca nafta.

Niespodzianką jest natomiast 
dość silna pozycja dolara na 
światowym rynku walutowym. 
Zanotowano nawet w europej­
skich bankach centralnych 
przypadki interwencyjnej
sprzedaży waluty amerykań­
skiej, po to by utrzymać ją na 
niższym poziomie. Na giełdach 
i w kołach finansowych sądzi 
się, że pozycja dolara wynika 
z powszechnego przekonania, 
iż trudności naftowe bardziej 
dotkną kraje zachodnioeuropej­
skie niż Stany Zjednoczone.

Wędrówka złota w górę roz­
poczęła się w ubiegłym tygod­
niu, osiągając cenę 255,5 dolara 
za uncję. Zdaniem fachowców 
obeiny ruch cen tego kruszcu 
ma również swoje źródło w 
niedawnej decyzji władz mone­
tarnych USA. Zmniejszyły one 
bowiem ilość złota wystawiane­
go na dorocznej aukcji. Uzna­
no, źe dolar jest na tyle silny, 
iż nie potrzebuje tak ’ mocnego 
wsparcia.

W samym Londynie głórwną 
przyczyną zwyżki złota jest 
nade wszystko obawa, że pod 
kierownictwem nowego rządu 
konserwatywnego, który obie­
cał powrót do nieograniczonego

kapitalizmu wolnorynkowego j 
osłabienie kontroli cen i plac — 
w Wielkiej Brytanii na dobre 
zadomowi się inflacja, (tab)

Dalsze zamachy 
terrorystyczne we Włoszech

RZYM (PAP). We Włoszech 
nie ustają prowokacyjne akcje 
ekstremistów, zmierzających w 
ten sposób do wywołania ma­
ksymalnego wzrostu napięcia w 
kraju przed wyborami parla­
mentarnymi.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek nie znani sprawcy wrzu­
cili kilka butelek z płynem 
zapalającym do biura WłPK w 
miejscowości San Giglio 
Turynem. W 
pomieszczenia 
zniszczone.

W Rzymie 
czorem policji udało się zapo­
biec eksplozji 15 kg substancji 
wybuchowych, pozostawionych 
w bagażniku skradzionego sa­
mochodu, ustawionego pod wej­
ściem do Najwyższej Rady 
Sprawiedliwości (najwyższa in- 

, stancja sądowa Rzymu) w 
centrum stolicy, w pobliżu cen­
tralnego dworca kolejowego 
Termini. O zamachu zostały 
uprzedzone telefonicznie redak­
cje dwóch dzienników rzym­
skich, dzięki czemu możliwe 
było rozbrojenie ładunku. Do 
akcji przyznała się organizacja 
ekstremistyczna pod nazwą „Re­
wolucyjny ruch ludowy”.

Inna organizacja terrorystycz­
na, nie znane dotychczas ..Ko­
mórki terytorialne na rzecz 
bojkotu wyborów”, przyznała 
się do podłożenia ognia w bu­
dynku 3zkoły średniej na 
przedmieściu Rzymu. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek w 
szkole wybuchł pożar, który 
mimo intensywnaj akcji straży 
pożarnej — spowodował całko­
wite zniszczenie budynku. (P)

Jednocześnie toczą się inten­
sywne zabiegi dyplomatyczne 
mające skłonić Arabię Saudyj­
ską do zapłacenia przynajmniej 
za część egipskich zakupów bro­
ni. W ubiegłym roku najbogat­
szy kraj naftowy zobowiązał się 
do sfinastsowanta dostawy 50 sa­
molotów typu „F-5” dla Egiptu, 
tj. do zapłacenia około pół mi­
liarda dolarów. Jednakże w wy­
niku sankcji arabskich przeciw­
ko Egiptowi, lak również sprze­
ciwu Arabii Saudyjskiej wobec 
separatystycznego pokoju egip- 
sko-izraelskiego. kwestia zapla- 
centsfTa 'te" samoloty zawisła w 
próżni. Tajne rozmowy, jakie 
odbył w Rzymie ambasador 
USA w Egipcie Herman Eiltg z 
saudyjskim księciem — następcą 
tronu — Fahdem, przybycie a- 
mervkańskiego sekretarza stanu 
— Vance’a na Bliski Wschód, 
zapowiedź udania się amery­
kańskiej misji wojskowej z Kai­
ru do Riiadu świadczą, że USA 
usiłują przekonać Saudyjczyków 
do zmiany stanowiska w spra­
wie finansowania dostaw broni 
dla Egiptu. Trzeba przy tym pa­
miętać o więzach militarnych, 
jakie od dawna istnieją miedzy 
Riiadem a Waszvngtonem. Ara­
bia Saudyjska jest w znacznej 
mierze uzależniona od USA. ko­
rzysta bowiem ze sprzętu boio- 
wceo USA i specjalistów ame­
rykańskich.

Z wypowiedzi prasowych wy­
nika. iż dostawy nowych typów 
amerykańskiego uzbrojenia dla 
Riiadu uzależnia się od sfinan­
sowania przez Arabię Saudyiską 
dostaw dla Egiptu. Riiad chce 
przeciwstawić się takiemu na­
ciskowi. Obserwatorzy politycz­
ni wiaża ostatnie podróże Fahda 
do Paryża i Londynu z próba­
mi ewentualnego zastąpienia 
sprzętu amerykańskiego sprzę­
tem francuskim.

Na marginesie warto podkreś­
lić. że USA bez jakichkolwiek 
trudności i wahań ze strony 
Kongresu przeznaczają miliar­
dowe sumy dla Izraela i uzbra­
janie tego kraju w najnowo­
cześniejszy sprzęt amerykański 
przebiega bez zakłóceń. (P)

Rzod izraelski 
zaakcentował 
„plan Bea:na”

pod
wyniku pożaru 

biura zostały

w niedzielę wie-

PARYŻ. LONDYN (PAP). W 
poniedziałek na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu rząd izraelski 
zaaprobował „plan Begina” do­
tyczący szczegółowego stano­
wiska izraelskiego w sprawie 
dalszych losów narodu pales­
tyńskiego oraz okupowanych 
ziem zachodniego brzegu Jor­
danu i strefy Gazy. Plan ten 
posłuży jako dokument robo­
czy dla izraelskiej delegacji, 
która weźmie udział w roko­
waniach egipsko-izraelskich z 
udziałem przedstawicieli St. 
Zjednoczonych w sprawie tzw. 
ograniczonego samorządu pa­
lestyńskiego. Rokowania te roz­
poczynają się 25 bm. w miej­
scowości Beerszeba na Synaju.

..Plan Begina” zakłada, że 
Izrael w żadńym ■wypadku nie 
zgodzi się na utworzenie nie­
podległego państwa palestyń­
skiego na zachodnim brzegu 
Jordanu 1 w strefie Gazy oraz 
„zastrzega sobie prawo do spra­
wowania suwerennej władzy 
nad tymi terenamł”. Jednocześ­
nie plan stwierdza, że ewen­
tualne samorządowe władze pa­
lestyńskie na zachodnim brze­
gu Jordanu i strefie Gazy by­
łyby „podporządkowane za po­
średnictwem izraelskich władz 
wojskowych rządowi w Tel 
Awiwie”. (P)
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Płomień walki w Ameryce Środkowej Równe szanse

Nie tylko Nikaragua
ANNA PIASECKA

(P) Ostatnie wydarzenia w najmniejszej republice śródkowo- 
-amerykańskiej — Salwadorze — zepchnęły nieco w cień na­
wet uporczywe walki, toczone w pobliskiej Nikaragui przez 
partyzantów Frontu Wyzwoleni* Narodowego im. Sandłno. 
Fala zamieszek w Salwadorze pochłonęła od 4 maja br. co 
najmniej 30 ofiar śmiertelnych, a bezmyślne okrucieństwo re­
żimu wojskowego gen. Humberto Romero wstrząsnęło do głębi 
światową opinią publiczną.

Wszystko zaczęło się od za­
jęcia stołecznej katedry oraz 
gmachów ambasad Francji i 
Kostaryki przez aktywistów 
tzw. Ludowego Bloku Rewo­
lucyjnego (BPR), którzy do­
magali się uwolnienia swo­
ich pięciu uwięzionych towa­
rzyszy. Wokół katedry zaczę­
ły gromadzić się tłumy de­
monstrantów, manifestujących 
poparcie dla żądań BPR. I 
wtedy doszło do krwawej 
masakry; 8 bm. policja oto­
czyła katedrę i otworzyła 
ogień do demonstrantów, za­
bijając na miejscu 19 osób i 
raniąc kilkadziesiąt.

Według oficjalnej wersji rzą­
dowej, pierwsze strzały miały 
rzekomo paść ze strony uzbro­
jonych demonstrantów. Naoczny 
świadek całego wydarzenia, ko­
respondent amerykańskiego ty­
godnika „Newsweek” Timothy 
Nater podaje zupełnie inną wer­
sję wypadków przed katedrą: 
„Strzelanina rozpoczęła się, kie­
dy siedmiu policjantów pod do­
wództwem oficera padło na zie­
mię koło drzewa rosnącego na 
środku placu. To oni pierwsi 
otworzyli ogień i nie strzelali 
w powietrze. Mierzyli prosto w 
demonstrantów zgromadzonych 
przed katedrą”. W innym miej­
scu swojej relacji Nater stwier­
dza: „Nie widziałem, żeby który­
kolwiek z demonstrantów strze­
lał. Widziałem tuż przed sobą 
dwóch policjantów trafionych 
przez kule, ale moim zdaniem 
był to rezultat bezładnej strze­
laniny ich własnych towarzy­
szy”. Jak podaje korespondent 
armerykański, wśród ofiar ma­
sakry były cztery kobiety, w 
tym jedna w zaawansowanej 
ciąży. Większość zabitych zosta­
ła trafiona w plecy...

Po wypadkach przed katedrą 
i opuszczeniu ambasady Kosta­
ryki (ambasadorowi udało się 
tymczasem uciec) — młodzi re­
belianci spod znaku BPR zajęli 
ambasadę Wenezueli i kilka ko­
ściołów. Doszło również do no­
wych starć z policją, które po­
chłonęły dalsze ofiary śmiertel­
ne. Pod naciskiem opinii pub­
licznej rząd zwolnił dwóch, spo­
śród pięciu uwięzionych człon­
ków BPR; trzej pozostali praw­
dopodobnie zmarli w więzieniu.

Zamieszki, strzelanina i mor­
derstwa nie są w Salwadorze 
niczym nowym. W kraju tym 
działają co najmniej trzy lewi­
cowe ugrupowania terrorystycz­
ne. specjalizujące się w porwa­
niach, zamachach bombowych, 
napadach na posterunki policji 
itp. Jest to reakcja zarówno na 
terroryzm ze strony skrajnie 
prawicowych, uzbrojonych band 
popieranych przez rząd, jak i 
na represyjną politykę reżimu 
wojskowego.

Jeżeli jednak chodzi o opisa­
ne tu wypadki, znamienny jest 
fakt, iż Ludowy Blok Rewolu­
cyjny (BPR) me zalicza, się do 
grona terrorystów. Jest to le­
galne ugrupowanie polityczne, w 
skład którego wchodzą organi­
zacje studenckie, związki nau­
czycielskie i licząca 15 tys. 
członków katolicka organizacja 
chłopska. Działalność BPR spro­
wadzała się dotąd do żądań 
zmian społecznych w Salwado­
rze i walki przeciwko gwałce­
niu praw człowieka. Zajęcie ob­
cych ambasad i okupacja kate­
dry były niewątpliwie aktem 
desperacji, wywołanym nieprze­
jednanym stanowiskiem antylu- 
dowego reżimu wojskowego.

Podobnie wybuchowa sytuacja 
istnieje w pobliskiej Gwatemali,

j gdzie paramilitarne prawicowe 
bandy brutalnie rozprawiają się 
z opozycją lewicową i mogą li­
czyć na całkowitą bezkarność ze 
strony reakcyjnego reżimu gen. 
Lucasa Garcii. Ofiarą morderstw 
politycznych pada w tym kraju 
ok. 100 osób miesięcznie. Pra­
wicowy terror wymierzony jest 
zresztą nie tylko przeciwko 
przedstawicielom lewicy. Wy­
bitny 
skiej 
staje 
dza:
tia nie chce współpracować z 
rządem, żeby’ pomóc mu w za­
maskowaniu istniejących man­
kamentów, musi się ona zna-

lewicy.
przedstawiciel gwatemal- 

chadecji, który ciągle do- 
listy z pogróżkami, stwier- 
„Jeżeli umiarkowana par-

na to, że partyzanci szykują się 
do nowej ofensywy i wywołania 
powszechnego powstania zbroj­
nego. Na korzyść sandinistów 
przemawia proces jednoczenia 
się różnych odłamów opozycji 
i rosnąca izolacja reżimu Somo- 
zy, również na arenie między­
narodowej.

Tło procesów, obserwowanych 
w czterech wymienionych kra­
jach Ameryki Środkowej, jest 
w zasadzie bardzo podobne. Ni­
karagua, Salwador, Gwatemala i 
Honduras są identycznymi nie­
mal modelami tyranii krwawo 
rozprawiających się ze swoimi 
narodami. We wszystkich czte­
rech krajach rządzą skrajnie 
prawicowe reżimy wojskowe, 
które starają się co prawda za­
chować pozory „demokracji par­
lamentarnej”. ale czynią to tak 
nieudolnie, iż nawet Zachód nie 
przyjmuje tych 
dobrą monetę.

We wszystkich 
poziom życia jest 
niski, ziemia i bogactwa należą 
do nielicznej garstki, a wyzysk 
monopoli zagranicznych dopełnia 
obrazu. Reżimy wojskowe, sto­
jące na straży feudalno-monopo-

usilowań za

tych krajach 
zastraszająco

leźć w śmiertelnym niebezpie­
czeństwie. Do wyboru pozostaje 
tylko zaprzedać się albo um­
rzeć”.

Autentyczna lewica w Gwate­
mali wybiera jednak walkę 
zbrojną. Czasami partyzantom 
udaje się zadawać armii straty. 
Niektóre rejony wiejskie pozo- 
stają pod częściową kontrolą 
tzw. Patriotycznej Armii Bied­
nych.

Wiele wskazuje na to. że rów­
nież Honduras może niebawem 
pójść w ślady swoich sąsiadów. 
Jak stwierdza „Le Figaro”: 
„Izolowane na razie fakty mogą 
szybko przerosnąć w szeroko 
zakrojony ruch partyzancki”. 
Zwłaszcza że nieco bardziej 
tolerancyjny od sąsiednich reżi­
mów rząd wojskowy Hondura­
su oskarżył ostatnio „cudzo­
ziemców i komunistów” o za­
kłócanie spokoju, a wojska rzą­
dowe zabiły trzech robotników 
w czasie akcji strajkowej.

Tymczasem w Nikaragui par­
tyzanci Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego kontynuują szeroko 
zakrojona, akcję zbrojną prze­
ciwko wojskom gen, Somozy. 
Spekulacje komentatorów za­
chodnich, że partyzantom „coś 
nie wyszło", kiedy w połowie 
kwietnia opuścili zajmowane 
przez tydzień miasto Esteli — 
nie potwierdziły się. Jak 
stwierdza teraz tygodnik bry­
tyjski „The Eoonomist”, cala 
akcja zajęcia Łsteli trakto­
wana była jako ćwiczenie bojo­
we dla nowych rekrutów, wy­
cofanie się zostało przeprowa­
dzone po mistrzowsku, a gwar­
dziści Somozy odnieśli „puste 
zwycięstwo”. Wiele wskazuje

listycżńycłi interesów, nie zado­
walają nawet warstw średnich. 
Wszystko to stwarza podatny 
grunt dla działalności lewicy, 
która zyskuje poparcie ze strony 
zubożałego chłopstwa, robotni­
ków, studentów, a nawet mie­
szczaństwa i która — nie znaj­
dując dla siebie możliwości le­
galnych metod walki — ucieka 
się do metod narzuconych jej 
przez przeciwnika.

Toteż liczne prognozy prze­
widujące, iż rozpalony kilka­
naście miesięcy temu, płomień 
W’alki zbrojnej w Nikaragui, 
przerzuci się na sąsiednie kra­
je Ameryki środkowej — mogą 
się prędzej czy później spraw­
dzić. Nie z powodu Jakiegoś wy­
imaginowanego eksportu rewo­
lucji, ale po prostu aiatego, że 
w krajach tych panuje sytuacja 
zbliżona do sytuacji w Nika­
ragui.

Budzi to oczywiście panicz­
ne obawy wielu prawicowych 
rządów Ameryki Łacińskiej, 
zwłaszcza zaś rządu USA. 
Waszyngton pragnie wylanso- 
wać teraz w Ameryce Środ­
kowej „umiarkowane rozwią­
zania”, brakuje' tam jednak 
umiarkowanych sił, na któ­
rych mógłby się oprzeć. Para­
doks polega na tym, iż jest 
to w dużej mierze wynik 
wieloletniej polityki USA, 
dążącej do bezwzględnego 
podporządkowania sobie kra­
jów Ameryki Środkowej — 
polityki, która przyczyniła się 
do skrajnej polaryzacji sił w 
tym niespokojnym rejonie.

Pisane nad Sprewą

Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, w maju
(P) Maj jest w Sztokholmie tradycyjnym miesiącem spotkań z 

Polską. Tak było w ubiegłych latach, tak jest i w tym roku. Ale 
prezentacja osiągnięć kulturalnych naszego kraju nigdy nie 
la tak wielkiej widowni, jak obecnie. Miejscem spotkań z 
ską jest największa placówka kulturalna Szwecji — Dom 
tury przy placu Sergeitorg (w samym centrum Sztokholmu) 

dachem co Riksdag czyli Parłaszczącym się pod tym samym 
ment.

„Mttt Polen i Kulturhuset” — 
czyli „Spotkaj Polskę w Domu 
Kultury” jest imprezą kultu­
ralną trwającą od 11 maja do 
10 czerwca br. W dotychczaso­
wej historii tej placówki jest 
to przedsięwzięcie w takim 
rozmiarze czasu nie praktyko­
wane. Warto też podkreślić o- 
gromną życzliwość dyrekcji 
Domu Kultury, która wzięła na 
siebie cały ogrom akcji rekla- 
mowo-propagandowej imprezy.

Podziękowanie za ten duży wy­
siłek i życzliwość na ręce kie­
rownictwa Kulturhuset złożył 
ambasador PRL w Szwecji Pa­
weł Cieślar dokonując 11 maja 
oficjalnego otwarcia spotkań z 
polską twórczością artystyczną. 
Wystawa fotograficzna „Polska 
dzisiejsza”, Teatr Cricot II Ta­
deusza Kantora, który już cztery 
lata temu zbierał w Sztokholmie 
zasłużone brawa — oto pierwsze 
z licznych polskich imprez sztok­
holmskich. Tym razem Kantor 
przedstawił szwedzkiej publicz­
ności pięć przedstawień „Umar­
łej klasy” nagrodzonej pierwszą 
nagrodą na światowym festiwa­
lu teatralnym w Caracas, w 1978 
roku. Dobre recenzje w prasie 
sztokholmskiej świadczyły o 
przychylnym przyjęciu sztuki 
przez szwedzkie środki masowe­
go przekazu.

Występy Teatru Lalek im. 
Christiana Andersena cieszyły się 
dużą popularnością wśród naj­
młodszej publiczności masowo 
odwiedzającej codziennie Dom 
Kultury.

Dwa koncerty znakomitego ze­
społu „Novi Singers” w sali li­
czącej blisko tysiąc miejsc zgro­
madziły tutejszych melomanów, 
a zespół folklorystyczny „Polo­
nii” z Łodzi zapoznał mieszkań­
ców szwedzkiej stolicy z boga­
tym folklorem muzycznym i ta­
necznym Podhala, Opoczna, Kra­
kowa. Lodzi i Sieradza.

22 maja zostanie otwarta wy­
stawa ilustrująca życie i pracę 
Janusza Korczaka znanego peda­
goga i pisarza. 29 maja wystawa 
plakatu polskiego a ekspozycja 
rysunków satyrycznych „Szpilek” 
5 czerwca.

W czasie trwania dni polskich, 
w salach kinowych tego ogrom­
nego kombinatu kulturalno-roz- 
rywkowo-pedagogirznego. jakim 
jest sztokholmski Dom Kultury 
wyświetla się 18 polskich filmów 
dokumentalnych m, in. o Teatrze 
Pantomimy wrocławskiej. o Ar­
turze Rubinsteinie, o Teatrze Ży­
dowskim w Warszawie, o twór­
czości Jarosława Iwaszkiewicza, 
Hasiora, Lutosławskiego i wielu 
innych znanych twórcach nasze­
go kraju. Wiele filmów poświę-

mia- 
Pol- 
Kul- 
mie-

ccnych jest historii kultury, o- 
byczajowości i sztuce polskiej.

Równolegle do ..spotkań z Pol­
ską” w Domu Kultury ma miej­
sce wiele innych imprez kultu­
ralnych. W dniach 7 do 10 maja 
w Instytucie Polskim odbywał 
się festiwal polskiego filmu 
światowego i naukowego, 
kazano 20 filmów. Warto 
znaczyć, że ta gałąź filmu
Szwecji jest prawie nie znana.

Kilka dni wcześniej grupa ak­
torów polskich — Hanna Giza, 
i Tadeusz Borowski z Teatru A- 
teneum w Warszawie oraz Jerzy 
Zelnik wystąpiła w Sztokholmie

o- 
Po- 
za- 

w

w Uppsali i Eskilstun z „Wieczo­
rami polskiej poezji miłosnej". 
Na program złożyły się udane 
recytacje wierszy miłosnych od 
czasów najdawniejszych do 
współczesności, w tym poezja z 
okresu II wojny światowej. By­
ły to tak sugestywne widowis­
ka artystyczne, na tle pomysło­
wych scenografii, że nawet 
Szwedzi nie znający języka 
polskiego byli oczarowani.

Z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka grupa polskich 
dzieci oraz dziecięcy zespół po­
lonijny „Mali Piastowie” wystą­
piły w sztokholmskim skansenie 
w imprezie międzynarodowej 
zorganizowanej pn. „Parada 
dzieci świata’, Imprezę swoją 
obecnością zaszczyciła szwedz­
ka para królewska.

I wrreszcie odnotowania godny 
był wernisaż Józefa Szajny w 
Instytucie Polskim w Sztokhol­
mie. Jak mówi dyrektor Instytu­
tu Tadeusz Krasko w styczniu 
przyszłego roku z okazji „Dni 
Warszawy” w Sztokholmie w tu­
tejszym Domu Kultury Szajna 
wystawi swój spektakl pt. „Dan­
te”.

2,5 min tomów
Zbiory bułgarskiej Biblioteki Narodowej

Od stałego korespondenta 
BOHDANA KOSTECKIEGO

Kolejny akt 
agresji Izraela 
wobec Libanu

doBEJRUT (PAP). Izrael 
konał w poniedziałek nowego 
aktu agresji wobec Libanu. W 
dniu tym, ok. 20 izraelskich 
pojazdów wojskowych naru­
szyło granicę libańską, kierując 
się w kierunku Szeby, leżącej 
we wschodniej części strefy 
nadgranicznej. Izraelczycy zajęli 
pozycje na wschód i południe 
od wioski, bowiem drogę prze­
cięli im żołnierze norwescy 
wchodzący w skład sił ONZ w 
Libanie. (P)

Sofia, w maju
(P) Książka w Bułgarii, 

zwiaszcza książka w języku 
ojczystym zawsze była w 
wielkiej cenie. Mam tu na 
myśli wartość moralną i 
pietyzm z jakim do swego 
dziedzictwa kulturalnego od­
noszą się narody, które dłu­
go i z największym 
kiem walczyły o swój 
narodowy, o zachowanie 
jej tożsamości.

Bułgaria jest ojczyzną . 
miennictwa słowiańskiego i za­
wsze o tym pamiętała przez 
długie wieki tureckiego pano­
wania. Jej kultura, jej własne 
piśmiennictwo średniowieczne, 
rozkwitające tak bujnie i cie­
kawie w Wielkim Presławlu i 
Ochrydzie i później w XIII i 
XIV wieku w Tymowie, po 
upadku państwa przeżyły okre­
sy długotrwałego regresu. 
Dźwignęły się dopiero w epoce 
odrodzenia narodowego w koń­
cu XVIII i w XIX wieku, co 
miało znaczenie dla pobudze­
nia narodowego ducha i woli 
walki -wyzwoleńczej.

Luki 1 potrzeby po 5 wie­
kach niewoli były ogromne, i 
w dziedzinie literatury pięknej 
i naukowej i w publicystyce. 
Straty w spuściżnie literackiej 
też ogromne. Z dawnych dzieł, 
które stałyby się przesłaniem 
narodowym, świadectwem daw­
nej świetności również pozos­
tały nieliczne. Tym bardziej 
należało je uchronić i przecho­
wać, tym troskliwiej gromadzić 
nowe. Toteż jedną z pierwszych 
instytucji kulturalnych, utworzo­
nych w odrodzonym państwie 
bułgarskim była Biblioteka Na­
rodowa. Otwarto ją w Sofii w 
grudniu 1878 r„ w niespełna 
rok po wyzwoleniu kraju.

Stulecie tej zasłużonej pla­
cówki, noszącej imię Cyryla i 
Metodego, twórców 
go alfabetu w IX 
chodzi się w kraju 
czyście.

Archiwum tej 
książnicy liczy obecnie około 
2.5 min tomów. Zbiory manus­
kryptów bułgarskich sięgają 
1350 pozycji, wśród nich naj­
starszy rękopis pochodzi z XI 
wieku. Jest to tzw. Psałterz 
Eniński, jedyna księga /, tego 
okresu 
Wśród 
w. do 
na jest 
ważny 
wśród slawistów dokument ję-

W’ysił- 
byt 

swo-

piś-

słowiańskie- 
wieku, ob- 
bardzo uro-

narodowej

zachowana w Bułgarii, 
manuskryptów z XIII 
najcenniejszych zalicza- 
Ewangelia Dobrejszowa, 
1 wysoko notowany

Dzieło wielkiego samotnika

stsrobuigarskiego z tam- 
odleglych czasów.
tys. woluminów liczy zes- 
manuskryptów oriental- 
perskich, arabskich i tu-

zyka 
tych

3,5 
pół 
nych _______ ., .
reckich, często unikalnych, po­
chodzących z XI i XII wieku. 
Są wśród nich dzieła z zakre­
su geografii i medycyny, są 
misternie ilustrowane tomiki 
poezji arabskiej i perskiej, ory­
ginalne mapy średniowiecznych 
podróżników ze wschodu. Ogó­
łem dział wschodni bułgarskie! 
Biblioteki Narodowej liczy 700 
tys. pozycji archiwalnych. Sta­
nowią one ważny materia! 
źródłowy z czasów panowania 
Imperium Ottomańskiego na 
Bałkanach.

Współcześnie Biblioteka Na­
rodowa obok funkcji central­
nej zbiornicy książek i innych 
wydawnictw oraz największej 
ich czytelni jest placówką na­
ukową wysokiej rangi, centrum 
informatyki bibliograficznej i 
prac badawczych z tego zakre­
su. Wydawane są przez nią 
periodyczne katalogi i przeglą­
dy bibliograficzne a także spe­
cjalne opracowania tematyczne 
i problemowe, jak również 
dzieła naukowe z dziedziny his­
torii piśmiennictwa bułgarskie­
go. 400-osobowy zespól praco­
wników bułgarskiej Biblioteki 
Narodowej utrzymuje robocze 
kontakty z wielkimi biblioteka­
mi i organizacjami księgarski­
mi 78 krajów. Z księgozbioru 
Biblioteki Narodowej korzysta 
rocznie około 200 tys. osób.

(P) Dzisiejsze wybory w 
Kanadzie będą ważną próbą 
polityczną przede wszystkim 
dla dotychczasowego premie­
ra Pierre’a Trudeau. Rządzi 
krajem od jedenastu lat. Ale 
nie dlatego mówi się w kam­
panii wyborczej o zmęczeniu 
— premiera rządzeniem, kra­
ju premierem. Powodem głó­
wnym są słabe wyniki gos­
podarki kanadyjskiej w os­
tatnim pięcioleciu. Zachód 
Kanady i jej prowincje środ­
kowe rozwijały się szybko, 
natomiast na atlantyckim 
wybrzeżu zastój powiększał 
bezrobocie. Toteż Zachód 
chce możliwie najmniejszych 
interwencji rządu w gospo­
darkę, Wschód natomiast wi­
dzi w interwencjach federal­
nych ratunek.

Trudeau był i jest nadal 
postacią najważniejszą w ży­
ciu politycznym Kanady. Ani 
20 lat od niego młodszy przy­
wódca partii Postępowych 
Konserwatystów Joe Clark, 
ani Ed Broadbent z syndy- 
kallstycznej Nowej Partii De­
mokratycznej nie mogą się z 
nim równać. Niemniej prze­
widywania wyniku wyborów 
komplikuje czynnik, 
zmienił atmosferę w 
Kanadzie — wyzwanie, 
jedności Kanady rzuciła 
wincja Quebeck.

Trudeau uchodzi w 
nej mierze za symbol jednoś­
ci Kanady. Choć wywodzi się 
z Quebecku jest równie biegły 
w angielskim i francuskim. 
Uchodzić może za łącznika 
między Kanadyjczykami 
wiącymt po francusku i 
glofonami. Trudeau i 
Partia Liberalna grają 
tej strunie ostrzegając, 
Kanada może rozpaść się na 
10 feudalnych państw, jeśli 
nie będzie 
deralnego. 
premierem

Nie ma 
wnika dla 
skim kontynencie. O wyniku 
wyborów decydują na rów­
ni sprawy lokalne, jak i fe­
deralne. Ale niewielu jest 
chyba Kanadyjczyków, któ­
rzy spokojnie przyjęliby per­
spektywę rozpadu własnego 
państwa. Dla jednych Tru­
deau jest ratunkiem przed 
chaosem, dla innych przesz­
kodą w demokratycznym roz­
wiązaniu sporów z Quebeck. 
Dla wszystkich jednak zna­
czenie tegorocznej elekcji jest 
większe niż w latach po­
przednich. Decydować będzie 
bowiem o losie państwa, 
które odnajduje siebie rów­
nież W swej narodowej 
różnorodności. Przy równych 
szansach dwóch wielkich par­
tii daje to jednak nieznaczną 
przewagę Trudeau.

KAROL SZYNDZIELORZ
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tarł F. von Weizsaecker 
nie będzie kandydował 
na prezydenta RFN

BONN (PAP). Znany fizyk i 
filozof zachodnioniemiecki 68- 
letni, Carl Friedrich von Weiz­
saecker nie będzie kandydował 
w nadchodzących wyborach na 
prezydenta RFN. W poniedzia­
łek von Weizsaecker wystoso­
wał jednobrzmiące listy do 
przewodniczących SPD i FDP 
Willy Brandta i Hansa Dietri­
ch* Genschera, powiadamiając 
ich o motywach swej decyzji. 
Jednocześnie wydal oświadcze­
nie prasowe, w którym podał 
swoje motywy do publicznej 
wiadomości.

W oświadczeniu dla prasy 
Carl Friedrich von Weizsaecker 
stwierdza m.in. „będę kandy­
dował tylko wówczas, gdy bę­
dzie Istniała realna możliwość 
mojego wyboru. Dziś musiało- 
by to oznaczać, że co najmniej 
14 deputowanych partii opozy­
cyjnej w tajnym głosowaniu 
złamałoby słowo dane swojej 
partii. Tego nie chę. nie chcę 
bowiem w tych warunkach 
ubiegać się o stanowisko pre­
zydenta. Tak więc w najbliż­
szych wyborach nie stawiam 
swej osoby do dyspozycji”.

Carl Friedrich von Weizsaec­
ker poinformował opinię publi­
czną o swej decyzji także w 
wywiadzie radiowym. (P)

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w maju
Ileż pokoleń gimnazjalistów i studentów uczyło się z książek 

Aleksandr* Brucknera, iluż uczonych marzyło o tak znacznym 
dorobku twórczym. Jedni uważają naszego wielkiego języko­
znawcę, historyk* sztuki i literatury, etymologa za fenomen e- 
poki. wszyscy z szacunkiem chylą etoł* na wspomnienie tego 
człowieka, który przez większość swojego 83-letniego życia sta­
ra! się ukazać piękno 1 bogactwo polskiego języka, choć dopiero 
będąc w pełni sił twórczych zaczął się interesować procesem jego 
kształtowania i rozwoju.

20-letni absolwent Uniwer­
sytetu Wiedeńskiego z tytułem 
doktora, 22-letni docent uczel­
ni lwowskiej, w 3 lata później 
obejmuje na Uniwersytecie w 
Berlinie profesurę slawistyki, 
wprowadzonej lam od niedaw­
na przez innego Polaka, pa­
triotę i rewolucjonistę Wojcie­
cha Cybulskiego. Po roku jest 
Aleksander Bruckner kierow­
nikiem Katedry Języłtów i Li­
teratury Słowiańskiej.

W Berlinie zmienia, niejako 
wyprostowuje, kierunek swych 
osobistych zainteresowań. 
Odkłada pracę nad języ­
koznawstwem słowiańsko-li- 
tewskim, zagłębia się w kultu­
rę i język polski, wydaje pier­
wsze dzieła. Jest tych rozpraw 
i obszernych analiz nauko­
wych około 1500. Aż trudno 
sobie wyobrazić, jak ten czło­
wiek godził wykłady z własny­
mi studiami i pisarstwem. Co

prawda uchodził za odludka, 
stąd przydomek wielkiego sa­
motnika, ale przygarniał stu­
dentów jeśli chcieli pójść je­
go śladem, wpajał im zamiło­
wanie do nauki przede wszyst­
kim zaś do wszystkiego co by­
ło związane z Polską, jej kul­
turą, literaturą i językiem.

W 40 rocznicę śmierci Alek­
sandra Brticknera trzeba przy­
pomnieć choćby tylko tytuły 
jego najcelniejszych dzieł. La­
ta dziewięćdziesiąte ubiegłego 
wieku — „Średniowieczna po­
ezja łacińska w Polsce, kaza­
nia średniowieczne”, rek 1902 
— „Apokryfy polskie do po­
łowy XVI w.”. W rok później 
ukazują się „Dzieje literatury 
polskiej w zarysie”, po dwóch 
latach — „Monografia Miko­
łaja Reja”, i „Różnowiercy 
polscy”. Potem „Dzieje języka 
polskiego” i „Słownik etymo­
logiczny”, zaś a schyłku ży-

cia, już na emeryturze, którą 
i tak spędzał pr£eważnie w 
swym uniwersyteckim gabine­
cie, wydaje słynne ,Dzieje 
kultury polskiej” i „Encyklo­
pedię staropolską”.

Badał też dzieje kultury i 
mowy innych narodów. W 1917 
roku ukazały się „Studia nad 
literaturą XVIII w.”, w 1922 — 
„Historia literatury rosyjskiej”.- 
I wreszcie najcenniejsze odkry­
cie w pracowitym życiu: „Ka­
zania świętokrzyskie” z XIII 
wieku znalezione przypadkiem 
w Bibliotece Publicznej w Pe­
tersburgu w 1890 r.

Wszechstronne zaintereso­
wania. olbrzymia wiedza, 
mrówcze dociekanie prawdy, 
zyskały mu prawie od począt­
ku nie tylko sławę, ale także 
nagrody i godności najznamie­
nitszych uczelni europejskich: 
Akademii w Krakowie, Peter­
sburgu, Pradze, Belgradzie, 
dwukrotne stypendium So- 
cjedatas Jafolcnwiana w Lip­
sku i inne.

Jeżeli Cybulskiego uważamy 
za założyciela slawistyki ber­
lińskiej, Briickner słusznie u- 
chodzić musi za ojca poloni­
styki na tejże uczelni, dzisiej­
szym Uniwersytecie im. Hum­
boldta. Toteż ta właśnie zna­
na placówka naukowa wspól­
nie z komisją polonistyki pol­
skiej w NRD oraz Polskim O-

środkiem Informacji i Kultury 
w Berlinie, organizuje w 
dniach 22 i 23 maja, a więc 
w 40-lecie śmierci uczonego, 
konferencję poświęconą jego 
pamięci i dorobkowi naukowe­
mu.

Z jadą do Berlina najprzed­
niejsi poloniści i slawiści 
NRD, wśród nich byli ucznio­
wie Brucknera, dziś kontynuu­
jący dzieło mistrza na uniwer­
sytetach Lipska, Jeny, Greif- 
swaldu. Zabiorą głos uczeni tej 
miary co rektor Uniwersytetu 
im. Humboldta prof. prof. H. 
Klein, H.H. Bielfeldl i obecny 
kierownik katedry A. Her­
mann. Zjawią się profesorowie 
E. Eichler, R. Eckert i H. 
Sch-tister-Sewc (obecny prezes 
Towarzystwa im. Jabłonow­
skich) z Lipłka. a także dr 
Drechzel z Greifswald.u i wielu 
innych uczonych NRD. Przy­
będą z Warszawy, Krakowa i 
w ogóle z Polski profesorowie 
Z. Libera, M. Szymczak, J. 
Kulczycka-Saloni, P. Zwoliń­
ski, S. Urbańczyk, T. Ulewicz. 
Przyjedzte z Moskwy doc. dr 
T.S. Tichomirowa. tropiąca 
ślady briicknerowskie na tere­
nie dzisiejszego Związku Ra­
dzieckiego.

W programie konferencji fi­
gurują 32 referaty i wystąpie­
nia. Olbrzymia porcja wiedzy o 
jednym człowieku, proporcjo­
nalna jednak do jego dorobku 
twórczego i naukowego. Prze­
widziano także zwiedzanie ar­
chiwum Teodora Fontany, 
wycieczkę do Poczdamu i zło­
żenie wieńców na grobie uczo­
nego, na Cmentarzu Komunal­
nym w zachodnióberlińskiej 
dzieinicy Neue Koelln.

Spotkanie 
w Nikozji

(P) Zbliżenie stanowisk, 
tak określono wyniki dwu­
dniowych rozmów między 
prezydentem Cypru — Spiro- 
sem Kiprianu, a przedstawi­
cielem Turków cypryjskich, 
Raufem Denktaszem. Odby­
wały się one na lotnisku w 

-----___ s"tatcgicz- | Nikozji, a przewodził im te- 
(SALT II) w 'środkach I kretarz generalny ONZ — 

-----*■—__________ . a Kurt Waldheim. Było to 
pierwsze od dwóch lat spot­
kanie przedstawicieli obu 
wspólnot narodowościowych, 
a trzecie od roku 1974, kiedy 
to wojska tureckie dokonały 
inwazji na wyspę, zajmując 
ok. 40 proc, jej powierzchni.

Spory między Cypryjczyka­
mi pochodzenia greckiego i 
tureckiego rzutują na sytua­
cję państwa od chwili uzys­
kania niepodległości w 1960 
r. Ich apogeum przypada na 
wspomniany już rok 1974. 
Po inwazji wojsk tureckich, 
na Cyprze dokonano faktycz­
nego podziału, albowiem Tur­
cy cypryjscy proklamowali 
na należącej do nich części 
wyspy tzw. Turecką Republi­
kę Cypryjską, uznaną zresz­
tą tylko przez rząd w Anka­
rze.

Sprawa jednolitego statusu 
państwa cypryjskiego stano- 

nie 3 Wt jeden z głównych spor- 
“ nych. problemów, który był 

zresztą poruszany podczas 
rozmów między przywódcami 
obu wspólnot narodowych, 
podobnie jak sprawa powro­
tu ok. 200 tys. Greków wy­
pędzonych z terenów zajętych 
przez Turków. Tu osiągnięto 
nieznaczny postęp. Otóż uz- 

ponowne zajęcie 
■ przez stronę grecką przed- 
I mieścin Varosha w porto- 
I wym mieście 1'amagusta, o- 
I kupowanym przez siły turec- 
I kie.
i Lista spraw, które dysku- 
I towano, zawiera 10 pozycji. 
I W wielu z nich nastąpiło 
I zbliżenie statlowisk obu stron, 
| co nie oznacza, że rozwiąza- 
I no je. Nowa runda rokowań 
I rozpocznie się 15 czerwca, 
I również pod auspicjami se- 
I ktetarza generalnego ONZ. 
’ Ale już sam fakt, że po raz 
I pierwszy od dwóch lat przed­

stawiciele obu wspólnot na­
rodowościowych zasiedli przy 
wspólnym stole i osiągnęli 
pewne zbliżenie stanowisk w 
spornych sprawach, jest do- 

I brą zapowiedzią na przysz­
łość.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Ratyfikuje prezydent 
a nie Senat

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z zapowiedzia­

nym podpisaniem radziecko- 
-amerykańskiego układu o o- 
graniczeniu zbrojeń t 
nych ( .
masowego przekazu w Polsce i 
nie tylko w Polsce włącznie z 
Pańskim poczytnym dzienni­
kiem (np „ŻW” 12-13.V. br.) pi- 
sze się n nadchodzącej batalii 
politycznej o „ratyfikowanie 
tego porozumienia przez Senat 
USA”. Inni zamiast o ratyfika­
cji przez Senat piszą czasami o 
ratyfikacji układu przez Kon­
gres co jest również błędem.

W tych stwierdzeniach za­
warte są dwa podstawowe błę­
dy nagminnie popełniane przez 
polskich publicystów. Otóż 
wbrew dość powszechnemu od­
czuciu. zgodnie z prawem a- 
merykańskim ratyfikacja jest 
aktem władzy wykonawczej (a 
więc prezydenta) a nie ustawo­
dawczej (tzn. Kongresu).

Tylko Senat, który jest jedną 
z dwóch izb Kongresu zatwier­
dza większością 2/3 głosów. 
Jest to wymóg niezbędny do 
ratyfikacji. Ale prezydent mo­
że nic przedłożyć Senatowi u- 
kladu, jctńry został podpisany, 
może WTcofać układ który już 
przedłożył, może również 
ratyfikować układu mimo że 
zaaprobował go już Senat.

Formalna ratyfikacja . układu 
w USA polega na podpisania 
przez prezydenta aktu ratyfi­
kacji oznajmiającego o przyję­
ciu układu. Ow akt ratyfika­
cyjny na ogół składa się z 
pewnej preambuły o znaczeniu 
układu, zawiera jego tekst i 
kończy się przyjęciem do wia- | godniono, 
rlomości aprobaty Senatu oraz 
stwierdzeniem o ratyfikacji 
przez prezydenta.

Zgodnie z prawem amerykań­
skim w przypadku układów bi­
lateralnych podpis ratyfikacyj­
ny prezydenta powinien być 
złożony na dwóch oryginalnych 
egzemplarzach układu. Jeden 
egzemplarz przeznaczony jest 
dla drugiej strony układu lub 
depozytariusza, drugi zaś dla 
archiwum Stanów Zjednoczo­
nych. Jeżeli Senat w trakcie 
debaty nad danym układem 
postawi pewne warunki ratyfi­
kacji. prezydent w swym akcie 
ratyfikacyjnym zobowiązany 
jest je uwzględnię i powiado­
mić o nich drugą stronę.

Wymiana aktów ratyfikacyj­
nych jest ostatnim z między­
narodowych aspektów procedu 
ry zawierania układów między­
państwowych przez Stany 
Zjednoczone.

Z poważaniem 
Prof. dr bab. Longin Pastusiak
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a
„Polmozbyt”

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lony... M. in. dzięki zawartemu 
ostatnio porozumieniu z żerań- 
ską FSO będziemy chyba mogli 
zadowolić wielu spośród tych, 
którzy dotychczas nie zawsze 
mieli powody do wyrażania u- 
znania. Chciałoby się, aby jak 
najszybciej podobna umowa pod­
pisana została także z FSJI.

— Czy będą jakieś nowe for­
my działania w „Polmozbycie” 
w tych dniach przedurlopowych 
dyżurów?

— Nowa formą, naszym dzia­
łaniem na rzecz bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, bodzie bez­
płatna kontrola układów hamailr 
cowych i ustawienia świateł. 
Naturalnie za ewent. naprawy

dla warszawskich klientów
i regulacje będą pobierane o- 
płaty zgodnie z obowiązującym 
cennikiem.

Zaprosimy też zainteresowa­
nych na spotkania i dyskusje 
dotyczące prawidłowej eksploa­
tacji i obsługi pojazdów połą­
czone ze zwiedzaniem naszych 
stacji. XV soix>tę, 26 maja spot­
kania takie odbędą się o godz. 
16, a w niedzielę, 27 ban., o 
10 i 12. Do stacji przy ulicy 
1 Sierpnia zapraszamy posia­
daczy ,-Polskich Fiatów 125p i 
128p”, na ul. Malowniczą — u- 
żytkowników „maluchów”, do 
stacji Drży ul. Połczyńskiej — 
właścicieli „Syren”, na ulicę 
Rudnickiego — „Ład”, a w al. 
Sobieskiego — ..Polonezów”.

Caravaning

45 Rally FICC w Polsce
Informacja własna

(P) W Krakowie, na cam­
pingu „Krak”, zakończył się 
V Międzynarodowy Zlot Ca- 
ravaningu „Interkrak 79”, 
zorganizowany przez Klub 
Motorowy Górników i Ener­
getyków z Bytomia, wspól­
nie z Krakowskim Przedsię­
biorstwem Turystycznym 
„Wawel-Tourist”. Zlot stano­
wił otwarcie letniego sezonu 
tej formy turystyki.

turystów z 36 krajów, również 
z innych kontynentów — z 
Brazylii, Japonii, USA, Kana­
dy. Zrodziło się więc poważne 
zadanie dla organizatorów tu­
rystyki w Polsce i biur tury­
stycznych.

Tymczasem podajemy terminy 
najbliższych imprez: 25—28. V. 
— Zlot w Katowicach z okazji 
święta „Trybuny Robotniczej”, 
a 27.V. — Beskidzki Zlot Cara- 
yaningu w Szczyrku, b.j.

Liczę — kończy dyr. Ziar- 
kowski — że Inicjatywę „Pol- 
mozbytu”, mającą na celu po­
moc w przygotowaniu samocho­
dów do sezorju letnich podróży, 
podejmą także inni uczestnicy 
Porozumienia Usług Motoryza­
cyjnych, stacje spółdzielcze, rze­
mieślnicze, placówki organizacji 
społecznych.

Rozmawiał
D \RIl'SZ PIĄTKOWSKI 

Ze Szczecina samolotem 
do Budapesztu i Warny

(P) W bieżącym sezonie tury­
stycznym Szczecin włączony zo­
stanie' do międzynarodowego 
rozkładu „Lotu’,’. Piątego 
czerwca uruchomione zostanie 
nowe połączenie lotnicze z Bu­
dapesztem i Warną. Samoloty 
kursować będą raz w tygodniu 
z lotniska w Goleniowie.

Dla tysięcy mieszkańców wo­
jewództw szczecińskiego i ko­
szalińskiego oraz przybyłych tu 
turystów zagranicznych ozna­
cza to znaczne skrócenie podró­
ży nad Balaton i Morze Czarne.

Lotnisko w Goleniowie od lat 
pełni funkcję lotniczego dwor­
ca międzynarodowego dla sa­
molotów czarterowanych przez 
tutejsze przedsiębiorstwa arma­
torskie. Startują stąd samoloty 
z rybakami i marynarzami do 
krajów Afryki i Ameryku 
Przed kilku laty wszystkie 
obiekty dworca przeszły grun­
towną modernizację. (PAP)

w meczu Argentyna-Holandia
(P) Obchody 75-lecia Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej 

dobiegają końca. Kosztowały wprawdzie milion franków 
szwajcarskich, ale prezydent. FIFA Joao Harelange jest zado­
wolony. Przeforsował projekt nowej formuły mistrzostw świa­
ta (24 drużyny), choć wielu działaczy federacji uważa, że wpę­
dził FIFA w kłopotliwą sytuacje 
Doprowadził też do spotkania 
— 78, Argentyny i Holandii.

organizacyjną i finansową, 
finalistów mistrzostw świata

Mistrzostwa Warszawy

dziuje Roman Borreto Ruiz 
(Urugwaj), który podczas fina­
łowego meczu Mundia!u-73 był 
sędzią liniowym.

SZWAJCARIA ISLANDIA

W Krakowie zameldowało się 
tli załóg (353 osoby), w tym 
49 z CSRS i jedna z NRD. Od­
było się kilka konkursów, m.in. 
jazdy sprawnościowej z przy­
czepą i udoskonaleń konstruk­
cji oraz wyposażenia przyczep 
„Predom-Prespol” z Niewiado­
wa.

Zwyciężył Józef Rolenc, z 
Czechosłowacji, którego ulep­
szenia przyczepy „N-126” wzbu­
dziły uznanie u specjalistów z 
Niewiadowa.

Przedstawiciele Niewiadowa 
wzięli także udział w konfe­
rencji prasowej na temat tury­
styki. campingowej i carava- 
ningowej, co dało możność kon­
frontacji opinii użytkowników 
przyczep o serwisie „Polmozby- 
tu”. Charakterystyczne było 
zlekceważenie tej konferencji 
przez zaproszonych gości — 
właśnie „Polmozbyt” i zakład 
..Polsportu” z Góry Kalwarii 
(drugi producent przyczep).

Wśród tematów poruszonych 
na konferencji warto wymienić 
sprawę coraz lepszej współpra­
cy Niewiadowa z klubami ca- 
ravaningowymi, czego przykła­
dem jest sprzedaż części za- 
mieamych na każdym prawie 
zlocie. Zaproszeni poruszyli 
problem tworzenia mini-cain- 
pingów. Wskazano na koniecz­
ność porozumienia się w tej 
sprawie Ministerstwa Finansów 
z wydziałami finansowymi 
urzędów administracji tereno­
wej, gdyż dotychczasowy brak 
współdziałania skutecznie za­
hamował rozwój tych małych 
campingów.

Ze swej strony dyrekcja Nie­
wiadowa do-kłada starań, aby 
oprócz rosnących zadań pro­
dukcyjnych — przejście z bu­
dowy U do 15 tys. różnych 
przyczep rocznie — służyć po­
mocą serwisową. W niedługim 
czasie powstanie w kraju 30 
punktów serwisowych „Predo- 
mu”, zostanie wzmocniona tak­
że fabryczna b-ygada mechani­
ków, naprawiająca przyczepy 
w terenie.

Sekretarz generalny Polskiej 
Federacji Campingu, Antoni 
Czajka, podał informację o or­
ganizowaniu w Polsce, w 1984 
noku, 45 Zlotu Międzynarodo­
wej Federacji Campingu i Ca- 
ravanin.gu (FICC). Spodziewać 
się należy napływu 5—6 tys.

NA MARGINESIE 
DNIA

NP. JĘZYKOWYCH

BYDGOSZCZ. Informacja 
..Ilustrowanego Kuriera
Polskiego”: „Spośród funk­
cjonujących w grodzie nad 
Brdą teatrów poezji poczes­
ne miejsce znajduje grupa 
Niesceniczna z Akademii 
Techniczno - Rolniczej. Ce­
chuje się ona świeżością po­
czynań, co bez wątpienia 
dowodzi o nieuznawaniu 
zbędnych autorytetów..”.

REWALORYZACJA

ŁÓDŹ. Wypowiedź dyrek­
tora zakładów mleczarskich 
na łamach „Eipressu Ilus­
trowanego”: ..Do rynko­
wych no w o i ci należą: 
jogurty owocowe, twarożki 
smakowe owocowe i dwa 
gatunki lodów owocowych".

TYLKO
DO STRZEMIENNEGO

GÓAŃSK. Lakoniczny ho­
roskop z „Wieczoru Wy­
brzeża": „Panna... Pewna
propozycja sprawi, że moc­
niej poczujesz się „w siod­
le”.
POMYSŁ HAMULCOWEGO

KIELCE. Fragment wy­
wiadu w „Słowie Ludu": 
„— Jeszcze nie tak dawno 
maszyniści otrzymywali 
premie, których wysokość 
uzależniona była od ilości 
zaoszczędzonego węgla i 
materiałów pędnych. Czy te 
zasady obowiązują nadal? 
— Obecnie wszyscy maszy­
niści dostają przeciętną 
kwotę nagrody, bez wzglą­
du na to, czy uzyskali osz­
czędności, czy nie”.

ZET ES

Sezon turystyczny rozpoczęty
Propozycje wojewódzkich przedsiębiorstw

Informacja własna

Mecz tych dwóch drużyn bę- r 
dzie ukoronowaniem uroczysto- : 
ści jubileuszowych. Mistrz i I 
wicemistrz świata spotkają się ! 
we wtorek (22.V.) o godz. 20.15 i 
na Wankdorf-Ste.dion w Bernie 
(mecz transmituje Polska , Te- | 
lewizja w programie I o góćr. 
21,15). Spotkanie komentowane 
jest, jako rewanż za argentyń­
ski finał w Buenos Aires. Obaj 
trenerzy nie chcą jednak o tym 
nawet słyszeć. Cesar Luis Me- 
notti nie zgadzał się z początku 
na propozycję FIFA. Pierwsze 
po Mundialu spotkanie z Buł­
garią (w kwietniu 2:1) wyka­
zało, że drużyna argentyńska 
nie jest w najwyższej formie. 
Mówił więc, że przyjazd do Ber­
na zupełnie nie pasuje do jego 
planów szkoleniowych. Nama­
wiany przez Joao Hayelehga 
przystał w końcu na propozy­
cję.

Z trenerem Janem Zwart- 
kruisem uzgodnili jednak. że 
obie drużyny będą po prostu 
chciały pokazać piękny futbol, 
taki, jaki nie za często spotyka 
się już na boiskach w walce o 
mistrzowskie punkty. Menotti 
zdołał zebrać dziesięciu graczy, i 
którzy wywalcz;,di mistrzostwo 
świata — Zw’artkruis tylko oś­
miu. Oto przewidywane składy 
obu drużyn:

Jeżeli spotkanie zakończy się 
wynikiem remisowym, zwycięz­
cę wyłonią rzuty karne. Sę-

Coś dla Wisły
(P) Wtaia Kraków* (662 pkt.). 

Stal Mielec (64ó pkt.) i Legia 
Warszawa (642 pkt.) to trzy klu­
by, które mogą wywalczyć 
pierwsze miejsce w „lidze sta­
dionów”. Przewaga obrońcy te­
go trofeum — Wisły, jest dość 
znaczna. wszj’stko wskazuje na 
to, że miano najbardziej uspor­
towionej publiczności otrzyma 
publiczność krakowska.

Pod względem organizacji im­
prez najlepiej prezentuje się 
Le.cia Warszawa, ale stołeczny 
klub stracił s,»ro punktów za 
sprawa swych kibiców.

Do końca rozgrywek pozosta­
ły jeszcze cztery kolejki, a każ­
da z drużyn punktowana będzie 
w „lidze stadionów” jeszcze 
dwukrotnie. A więc Wisła czy 
Stal? A może Legia?

Niewiele, nawet w Szwajca­
rii, mówi się o wtorkowym me­
czu eliminacyjnym grupy IV 
mistrzostw Europy. Szwajcaria — 
Islandia. Potraktowany on został 
zresztą jako przedmecz spotka­
nia finalistów Muaialu-78. Pró­
bą generalną dla Szwajcarów 
był i ąiarring z klubową druży­
ną Young Boys, wygrany przez 
reprezentację 4:0. Trener 
Szwajcarów Leon Walker trak­
tuje mecz z Islandią jako swe­
go rodzaju kwalifikacje przed 
eliminacjami do mistrzostw 
świata w Hiszpanii. Jest — je­
go zdaniem — bardzo możliwe, 
że właśnie na podstawie miejsc 
zajętych w mistrzostwach Eu­
ropy (w grupach) rozlosowrwa- 
ne będą później drużyny. Zapo­
wiada więc atak od pierwszych 
minut. (L. Ś.)

w ringo
,'P) W rozegraiiycn 20 maja 

1979 r. VII otwartych mistrzo­
stwach Warszawy, atanowiącycb 
eliminację do VII międzynaro­
dowych. mistrzostw Polski ty­
tuły mistrzowskie zdobyli: 

trójki mieszane — Polska 
Agencja Interpress I (E. Kaz- 
necka, J. Krawczak, Z. Wiesio­
łek) przed PA. Interpress II 
(J. Malis.zev.tska, B. Budyta, W. 
Strzyżewski) i MSM „STARÓW­
KA" (Elżbieta Szewczyk, M. 
Kalinowski, W. Kotunia):

dziewczęta szkół podstawo­
wych — Wiesiołek przed A, 
Kowalska i M. Piliszek:
' chłopcy szkól podstawowych: 
J. Kociszewski przed D. Jaku- 
biakiem i K. Kondzielskim:

dziewczęta szkół średnich: 
j. Kostrzewa przed E. Kostrze­
wą;

chłopcy szkól średnich: J. Bryk- 
cźyński przed W. Kotunią i P. 
Zakrzewskim;

klasa otwarta kobiet:’ J. Ko­
strzewa przed E. Kostrzewą i 
J. Maliszewską;

klasa otwarta mężczyzn: D 
Nowak, przed K. Wołowskim 1 
Z. Wiśniewskim;

old-boy: W; Strzyżewski przed 
B. Budyta i Z. Wiesiołkiem.

(WS)

Krzysztof Sujka i nasza drużyna 
odrabiaia straty na remisowym etapie

W ligach za granicą
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Włodzimierz Lubański

(P) Tegoroczny sezon turysty­
czny rozpoczął się 15 maja. W 
większości województw opra­
cowane już zostały programy 
imprez turystycznych. sporto­
wych i kulturalnych.

Turystom przebywającym na 
Środkowym Wybrzeżu przedsię­
biorstwa „Jantaria”. „Bałtywia” 
i „Przymorze” oferują krótkie 
wycieczki połączone ze zwiedza­
niem Szczecina i Gdańska, a 
także wyjazdy do NRD. Przygo­
towano więcej niż dotąd imprez 
turystyki kwalifikowanej, m. in. 
piesze, wędrówki po Słowińskim 
Parku Narodowym i „Szlakiem 
walk o Wał Pomorski”. Na Po­
jezierzu Pomorskim organizowa­
ne będą przejażdżki konne — w 
Białym Borze. Elbląski „El-Tou- 
rist” organizuje pobyty nad Za­
lewem Wiślanym i na Mierzei 
Wiślanej. Prowadzi także nau­
kę jazdy konnej w stadninie w 
Hadynach. zaprasza na zwiedza­
nie zamków w Malborku i Kwi- 
dzyniu.

Powiększyła się baza suwal­
skiego przedsiębiorstwa turys­
tycznego. Liczba miejsc w sto­
łówkach prywatnych wzrosła do 
2,5 tvs„ założono 10 nowych pól 
namiotowych i 6 kempingów. 
Przybędą zajazdy w Nowej Wsi

Ełckiej i Gołdapi oraz hotel (60 
miejsc) w Piszu.

Krakowski „Wawel - Touiist” 
zorganizuje wczasy dla matek z 
dziećmi, zapewniając fachową o- 
piekę lekarską i pedagogiczną. 
Dla dzieci przewidziana jest 
także nauka jazdy konnej. Im­
prezy dla dzieci i młodzieży 
zorganizuje również poznański 
„Przemysław”. Będą to m. in. 
jedno- i kilkudniowe wycieczki, 
spotkania z autorami książek dla 
dzieci, z powstańcami wielkopol­
skimi. Krótkie programy tury­
styczne przygotowano także na 
czas trwania Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Jeleniogórskie przedsiębiorstwo 
„Karkonosze” zorganizuje m. in. 
festyny rekreacyjne, „zieione 
kuligi”, pieczenie barana. pikni­
ki, a jesienią — wycieczki na 
grzyby. Dla dzieci przygotowano 
wycieczki do teatrów lalkowych, 
zwiedzanie fabryk zabawek, o- 
grodów zoologicznych,

W programach wielu woje­
wództw znajdują się imprezy dla 
dzieci. Organizatorzy powołują 
się przy tym z reguły na Mię­
dzynarodowy Rok Dziecka. Miej- 
my nadzieję, że również w na­
stępnych latach o tych najmłod­
szych nie bodzie sie zapominać 
w programach imprez turystycz­
nych i wczasów. (mk)

ARGENTYNA: — Filol — 
Olguin, Viltaverae, Passa rella, 
Tarantlni, Ardiles, Gallego, 
Kempes, Bertoni, Lugue, Ortiz;

w Pucharze UEFA?

Doesburg —
Kroi, Brandta, Hu- 
Jansen, Neeskens, 
der Kerkhof, Rene

HOLANDIA
Poortwliet, 
yenkamp, 
Wllly van 
ran der Kerkhof, Kist, Rep.

Rekordy świata 
Nikołaja Kolesnikowa

(P) Nikołaj Kolesnikow zdo­
był złoty medal w wadze 60 kg 
na mistrzostwach Euro-py w pod­
noszeniu ciężarów, ustanawiając 
dwa rekordy świata: w dwubo­
ju — 292,5 kg oraz w podrzucie 
— 166,0 kg.

po 
nie- 
Lo- 

aiejece 
ijstee’, 

Leo-

bramę stadionu kilkanaście 
metrów przed następnymi za­
wodnikami i na bieżni nie od­
dał już prowadzenia.

Krzysztof Sujka wjechał 
na stadion na trzeciej pozycji, 
już na bieżni wyprzedził fini­
szującego przed nim Czecho- 
słowaka Konecznego. Trzecie 
miejsce zajął Szwed Peter 
Jonson. który minął Konecz­
nego tuż przed linią mety. (S)

Pierwszy w Rostocku

(D Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Titrus” oddało 
do użytku pierwszy w województwie gdańskim zajazd. Zlokali­
zowany w Malej Karczmie, przy międzynarodowej trasie E-16, 
w połowie drogi pomiędzy Gdańskiem a Toruniem, „Gniewko” 
dysponuje 22 miejscami noclegowymi w dwuosobowych pokojach 
oraz stylową kawiarnią i restauracją.
W’ sezonie „Tunis” planuje oddanie do użytku drugiego zajazdu 
w Kościerzynie, zaś w roku przyszłym zostaną uruchomione dwa 
kolejne obiekty, (al)

a® _
i BM
(P) Prof. dr hab. Jan Gliński 

skoncentrował się wczoraj na 
omówieniu znaczenia nowego 
kierunku badań w rolnictwie 
a mianowicie agrofizyki: Nau­
ka ta traktuje o fizycznych 
procesach zachodzących w sys­
temach rolniczych: gleba — 
roślina — produkty pochodze­
nia roślinnego i zwierzęcego. 
W węższym zakresie zajmuje 
się ona badaniem wpływu 
czynników fizycznych środo­
wiska na rośliny oraz ustala­
niem zmian tych czynników w 
kierunku wymagań stawianych 
przez produkcje rolną.

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKABElfflNAtK

Agrofizyka
Wykładowca zwrócił uwagę, 

że podejmując duże wysiłki 
zmierzające do podniesienia 
wydajności roślin z hektara, 
nie zawsze zdajemy sobie spra­
wę, że straty w trakcie ich 
zbioru, transportu, przechowy­
wania i przetwarzania, wyni­
kające z nieznajomości fizycz­
nych cech w znacznym stopniu 
niweczą efekty zabiegów agro­
technicznych.

W dniu wczorajszym odbył 
się również drugi wykład czł. 
koresp. PAN Jana Łopuszań­
skiego zatytułowany „O sy­
metrii w kwantowej teorii po­
la”. (L.Ch.)

Następcy Peciaka
(P) Bardzo dobrze spisują się 

młodzi polscy pięcioboisci w 
rozgrywanych w Warszawie mię­
dzynarodowych zawodach w pię­
cioboju nowoczesnym juniorów. 
Trzecią konkurencję — strzela­
nie — wygrał Bogdan Psyta, 
który uzyskał 197 pkt. na 200 
możliwych, co dało mu 1066 pkt. 
Drugi był Mirosław Rosiński — 
1044 pkt., a trzeci Roman Wol­
ski — 1000 pkt., na czwartym 
miejscu uplasował się Szwed 
Danielsson — 1000 pkt. Druży­
nowo strzelanie wygrała Polska 
I — 2868 pkt., przed Polska IV
— 2868 pkt. i Polską III — 
2780 pkt.

Po trzech konkurencjach na 
czoło wysunął się Bogdan Psy­
ta (3100 pkt.), który wyprzedza 
Jarosława Idziego — 3078 pkt. 
i Pawła Kikiewicza — 3012 ukt. 
Czwarty jest Szwed Danielsscu, 
a piąty Węgier Fath — obaj 
po 2916 pkt. Drużynowo prowa­
dzi Polska I — 8892 pkt.. przed 
ZSRR — 8316 pkt. i Polską IV
— 8252 pkt. (PAP)

„Pctazy” pod Akropolem
(P) W tegorocznym, XXVI 

rajdzie „Akropolis” organizowa­
nym od 28 do 31 maja w Gre­
cji. wezmą udział trzy polskie 
załogi, ktike pojada samochoda­
mi rajdowymi „Polonez”. Trasa 
rajdu długości około 2.900 km, 
biegnie w większości przez te­
reny górskie. Polskie barwy re­
prezentować będą: Andrzej Ja­
roszewicz — Ryszard Myszkow­
ski, Tomasz Ciecierzyński — 
Jacek Różański i Maciej Stawo- 
wiak — Jacek Lewandowski.

Felicja Kinderówna

(P) W dalszym ciągu dobrze 
gra drużyna Włodzimierza Lu- 
bańskiego. która ma duże szan­
se zakwalifikowania s>e do Pu­
charu UEFA, FC Lokeren, 
zwycięstwie w ostatnia 
dzielę nad Waregem 1:0, 
kąren zajmuje trzecie i 
w tabeli ekstraklas” bei° 
wspólnie ze Standardem
dittm — 42 pkt. Na czele staw­
ki po 33 kolejkach jest Bew 
ren — 49 pkt., drugie miejsce 
zajmuje Anderlecht — 43 piet. 
Zespól Beerschotu, w którym 
broni bramki Jan Tomaszewski 
przegrał na własnym boisku 0:3 
z Antwerpią.

W ekstraklasie 'holenderskiej 
po 30 kolejkach prowadzi Ajax 
Amsterdam — 47 pkt., przed 
Feyenordem Rotterdam — 42
pkt. i PSV Eiudhoven — 40 pkt. 
Ajax w 30 kolejce wygrał na 
wyjeździe 3:1 z Roda Kerkrade, 
a Feyenord, także na wyjeździe, 
pokonał 2:0 FC Volendam.

W dalszym ciągu słabo spisu­
je się zdobywca Pucharu Zdo­
bywców Pucharów, CF Barce­
lona, W 32 kolejce ekstraklasy 
Hiszpanii drużyna, w której wy­
stępują m.in. Neeskens i Krankl 
— przegrała na własnym bois­
ku 1:3 z Realem Sociedad. Pro­
wadzi w tabeli Real Madryt — 
45 pkt. przed Gijon — 42 piet.

(z)

(P) Repfbzentacja Polski w 
kosz- kówce mężczyzn uczyniła 
pierwszy krok na drodze awan­
su do mistrzostw Europy ka­
tegorii. „A”, które za trzy ty­
godnie rozpoczna się we Wło­
szech. W zakończonych w nie-

Tenisowe Grand Prix Polski
(P) W Gliwicach odbył się 

kolejni’ turniej o tenisowe Grand 
Priś Polski. Startowało 32 za­
wodników i 16 zawodniczek. W 
grze pojedynczej mężczyzn zwy­
ciężył jedyny tenisista zagrani­
czny, Thomas Emmrich (NRD) 
który w finale po. najładniej- 
szym meczu turnieju pokonał 
Tadeusza Nowickiego 6:4, 6:3.

W grze pojedynczej kobiet I 
miejsce przypadło Barbarze Ol­
szy. Pokonała ona Reydyeh 6:1, 
6:4. Niespodzianką turnieju ko­
biet była porażka w ćwierćfi­
nale jednej z faworytek turnie­
ju — Elżbiety Siesickiej (AZS 
Warszawa) z Gabrielą Jarosz 
(Piast Gliwice) 2:6, 6:2, 3:6.

w życiowej formie
lat temu Felicja 
była wielką w na- 

rewelacją,

(P) Kilka 
Kinderówna 
szej lekkoatletyce 
Na pamiątkę tegoż wydarzenia 
z 1974 roku pozostał w tabelach 
jej rekord Polski w rzucie osz­
czepem — 63 m 08 cm. Później 
bywało różnie, powoli zapomi­
naliśmy o oszczepniczce z 
Kluczborka. I oto przypomnia­
ła się ona w ub. niedzielę. Pod­
czas zawodów we 
miejscowości Bolzano 
równa uzyskała piękny 
tat 62 m 92 
szy w tym 
świecie!

włoskiej 
Kinde- 
rezul- 

cm. Jest to najlep- 
roku wynik na

★
(42 km 192 m) nie 

ale oficjal- 
pań 

na 3000

I maraton 
jest obcy kobietom, 
nie najdłuższym dla 
tansem jest bieg 
wchodzący do programu 
trzostw Europy, być może kon­
kurencja olimpijska w 1984 ro­
ku. Biegają oczywiście pgnie i 
na pośrednich dystansach. W 
ub. niedzielę Amerykanka 
Jean Merrill przebiegła 5000 m 
w 15 min. 33,8 sek. Jest to — 
nieoficjalny 
kord świata.

dys- 
in. 

mis-

oczywiście — re-

★
startowaliW Atenach 

trójskoczkowie. Oto ich 
ki: Biskupski — lo.99 m; 
Ciechowski — 15,32 m i 
man — 15,92 m.

nasi 
wyni- 
Woj- 
Hoff-

Rekordzista świata w biegu 
3000 m z przeszkodami, kenij­
ski długodystansowiec Henry 
Rono przegrał bieg przeszkodo­
wy z Amerykaninem Huntem 
— 8:37,3. Rono miał czas gorszy 
o 1,2 sek. Podczas zawodów w 
Filadelfii fenomenalny plotkarz 
Nenemiah wygrał biegi płaskie: 
100 m w 10,4 sek, i 200 m — 20,79 
sek.

★
Dariusz Ludwig z 

Bałtyku osiągnął 
10- 

samego 
Lever- 
10-bój

W Spalę 
gdyńskiego 
drugi wynik w Polsce w 
-boju — 8049 pkt. Tego 
dnia H. D. Auftretter z 
kusen (RFN) 
z rezultatem

zakończył 
8018 pkt.
★
Hanisch (NRD)Wolfgang

rzucił w Halle oszczepem 88,00 
m. W Madrycie popisali się do­
brymi rezultatami Finowie: 
Haerkofen — 87,46 m; Puranen 
— 86.70 ‘ ‘
na.

ni i Sinersaari — 83,32

★
najlepsi na świerie 

Meksykanie

(P) Już po raz trzeci zwy­
cięstwo etapowe w ' 
ujm WP wywalczył zawouud: 
drużyny włoskiej. 
Perani ma 23 lata, 
uprawia kolarstwo. Nie odnosił 
dotychczas większych 
Wygrał co prawda 20 
ale były to imprezy 
terze lokalnym.

Trenuje w klubie 
serini Colnago, na . 
Pokoju jest — podobnie jak 
czterech innych zawodników 
włoskich — debiutantem. Zwy­
cięstwo w Rostocku uważa za 
największy sukces w swej do­
tychczasowej karierze.

tegoroci

Domenieo 
od- 9 lat
sukcesów, 
wyścigów, 
o charak-

G.S. Pas- 
Wyśeigu

Mówili na mecie

Tadeusz Mytnik: „Grupa je­
chała w dość wolnym tempie i 
trudno było znaleźć partnerów 
do ataku. Próbowaliśmy roze­
rwać grupę na pierwszych kilo­
metrach, ale nie mieliśmy 
wsparcia w żadnej z drużyn, 
Wiejący prosto w twarz wiatr 
także nie sprzyjał bardziej ener­
gicznemu atakowi”.

dzielę w Atenach i Salonikach 
spotkaniach eliminacyjnych tur­
nieju kategorii ,.B”, polscy ko­
szykarze zapewnili sobie udział 
w ścisłym finale, w którym grać 
będzie 6 najlepszych drużyn z 
eliminacji. Obok Polski w Sa­
lonikach wystąpią: Francja, 
Hiszpania, Grecja, Finlandia i 
Szwecja. Cztery najlepsze dru­
żyny wywalcza awans do mis­
trzostw Europy.

Drużyna nasza przystępuje do 
finałowej rozgrywki z dwiema 
porażkami, poniesionymi z prze­
ciwnikami w grupie (Francją i 
Hiszpanią). Szanse na znalezie­
nie się w. pierwszej .czwórce są 
jednak realne. Polacy grają we 
wtoręk, środę i czwartek kolej­
no z Finlandią. Szwecją i Gre­
cją- Polska drużynę stać na wy­
granie tych trzech spotkań, co 
dałoby upragniony awans.

Trener Swiatyk podkreślił, że 
nareszcie nasi zawodnicy po­
trafią grać w końcówkach wy­
równanych spotkań i wygrywać 
je, (Do tej pory był to spory 
mankament polskich koszyka­
rzy). W dwóch najważniejszych 
spotkaniach eliminacyjnych, -wy­
granych przez Polskę, przeciw­
nicy prowadzili nie tylko do 
przerwy, ale i przez większą 
część meczu (Rumuni różnica 
14 pkt. i RFN — 9 pkt.), lecz 
końcówka należała do 
koszykarzy.

Trener Andrzej Trochanowski: 
„Mieliśmy zamiar na tym właś­
nie etapie mocno zaatakować. 
Liczyłem na boczny wiatr, który 
rozerwie peleton. ..Pękł” on jed­
nak tylko na kilka minut. Ry­
wale jechali bardzo ostrożnie, 
bacznie pilnowali naszych kola­
rzy”.

Michał Klasa (CSRS): „Wjazd 
na stadion był bardzo trudny. 
Ną ostrym zakręcie przed bra­
mą stadionu wpadliśmy na ko­
stkę 1 nie można było ryzyko­
wać zbyt głębokiego wychylenia 
się z wirażu- Jechałem na dru­
giej pozycji za Droganem. ale 
kiedy wyrzuciło nas na zew- 
ąętrzną strepę -zakrętu, ntusie- 
liśmy raham iwoć i zajęliśmy 
dalsze r —e’-”.

XII i XIII etap
(P) We wtorek. 22.V na tra­

sie Rostock — Neubrandenburg 
(154 km) rozegrany zostanie 
XII etap. Start -ostry nastąpi o 
"odz. 13.20, przyjazd na metę 
w Neubrandenburgu spodziewa­
ny jest około godz. 17.00. Kola­
rze walczyć będą o punkty na 
trzech lotnych finiszach. Pierw­
szy rozegrany zostanie na 39 km 
w Guestrow. drugi w Schweri- 
nie na 79 km. a trzeci w Waren 
na 108 km.

Radio nada meldunki 5-minu- 
towe w godzinach: 14.30 —• 15.00 
— 15.30 — 16.00 — 16.30 — 17.00. 
Od 17.30 do 18.15 nadana zosta­
nie relacja non stop z zakoń­
czenia etapu.

W telewizji transmisja z za­
kończenia etapu w godzinach 
17.30 do 18.05. natomiast o godz. 
22.00—22.10 kronika WP.

W środę 23.V rozegrany zosta­
nie XIII etap, a będzie nim 
iazda indywidualna na czas z 
Neubrandenburga do Usadel i z 
powrotem 32 km. Pierwszy za­
wodnik wystartuje o godz. 13.00. 
a ostatniego kolarza na mecie 
oczekuje się około godz. 16.10.

PR nada pięciominutowe mel­
dunki z etapu o godz. 13.30 — 
14.00 — 14.30 — 15.10 — 15.55 — 
16.40, a w godz. 17.05—17.40 re- 
lacia z zakończenia etapu.

Telewizyjna relacja z końco­
wych fragmentów etanu w godz. 
16.30—17.20: o 22.00—22.10 kro­
nika WP. (PAP)

naszych

W dotychczasowych 
najskuteczniejszymi 
koszykarzami byli: 
Młynarski, — 39 pkt., Eugeniusz 
KijewSki 61 pkt. i Dariusz Zelig 
— 47 pkt. Głównie od postawy 
tych zawodników zależeć będzie 
końcowy wynik greckiego wy­
stępu polskich koszykarzy.

(PAP)

meczach 
polskimi 

Mieczysław

Dwaj
spec j aliści chodu:
D. Bautista (20 km) i R. Gon- 
zales — (50 km) wystąpią
wkrótce w Polsce. Razem ze 
swym trenerem J. Hausleberem 
przyjeżdżają na serię startów 
do naszego kraju. 30 maja wy­
stąpią w Grudziądzu, 3 caerwca 
w Zabrzu. (S)

Polscy rugbiści 
na 5 miejscu 

w Pucharze FIRA
(W) Meczem ZSRR — Hiszpa­

nia zakończyły się rozgrywki 
rugbystów o Puchar FIRA. Spo- 
• kanie w Moskwie wygrała dru­
żyna radziecka 15:9 (12:6).

Niedzielne zwycięstwo dało 
ruebystom radzieckim — debiu­
tującym w grupie „A” — trze­
cie miejsce. Po raz 12 rozgryw­
ki wygrała Francja przed Ru­
munia. Polacy zajęli piąte miej­
sce. Grupę „A” opuszczata Hi­
szpanie. a na ich miejsce awan­
sował zespół Maroka (PAP)

12 iwydęstwo 
rughistów z Bielan
(PI Rugbiści ekstraklasy ro­

zegrali w niedziele 1? rundę 
spotkań. Kotejne. 12 zwycię­
stwa odnieśli zawodnicy AZS 
AWF Warszawa, którzy już 
■wcześniej zapewnili sobie tytuł 
mistrza Polski. W niedzielę 
akademicy pokonali na własr.ym 
boisku Budowlanych Łódź 36:9 
(23:3). Por pęt ale acyniki:

Skra Warszawa — Lechia 
Gdańsk 36:16 (14:0)

Czarni Bytem — Orkan So- 
chaćzew 13:10 (5:5)

Polonia Poznań — Posnania 
Poznań 6:11 (6:0)

AZS AWF W-wa 12
Polonia Poznań 
Budowlani 
Skra 
Lechia Gdańsk 
Czarni

7. Orkan
8. Posnania

1. 
2.
3.
4.
5.
6.

• r

13
12
12
12
13
12
12

36
29
27
25
24
19
13
18

364:112 
196:166 
191:158 
218:160 
251:2.17 
112:275
125:273 
140:240

zakończyli wiosenną rundę
W sobotę i niedzielę odbyły 

się mecze ostatniej rundy spot­
kań I ligi hokeja na trawie. 
O ostatecznej kolejności w ta­
beli zadecydują jednak turnie­
je. które rozegrane zostaną mię­
dzy drużynami, które zajęły 
miejsca od. 1 do 4 i od 5 do 8.

Najlepiej w rundzie jesiennej 
1 wiosennej spisała się drużyna 
poznańskiego Pocztowca, mająca 
8 punktowa przewagę nad Le­
chem Poznań. W gronie naj­
lepszych znalazła sie ponadto 
Warta Poznań i LKS Rogowo. 
W turniejach o miejsca od 5 
do. 8 wałcza zespoły: Sparta 
Gniezno. Siemianowiczsnka, 
AZS WSWF Katowice, Stella 
Gniezno. Szeregi ekstraklasy o- 
puszczą Górnik Siemianowice, 
natomiast dziewaty zespół tabeli 
— Start Gniezno wraz z ósma 
drużyna. wyłontonv zostanie po 
turniejach, rozegrają turniej z 
drugim 1 trzecim zespołem TI 
ligi. Spośród nich dwa naj­
lepsze w.eraia w orzyszNuii ro­
ku w ekstraklasie (PAP)
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ŁAZIENKI

Największy to, e zarazem je­
den z najstarszych i najpięk­
niejszych parków stolicy. Jego 
początki sięgają XVII wieku, 
kiedy to spełniał rolę zwie­
rzyńca przy Zamku Ujazdow­
skim — miejsca łowów ksiąiąt 
mazowieckich. Wzniesione tam 
nad stawem łazienki z czasem 
nadały nazwę całemu zespoło­
wi ogrodowo-pałacowemu.

O Parku Łazienkowskim 
mówimy jednak dopiero od 
chwili, gdy ogród ten urządził 
w stylu angielskim J. CH. 
Schuch. Wybudowano tam po­
tem wiele różnych pawilonów, 
pałacyków, teatrów, amfiteat­
rów, z których zachowały się 
do dnia dzisiejszego tylko nie­
które. Łazienki przeszły do 
historii licznymi, jakże różny­
mi wydarzeniami, które się 
tam rozgrywały. Były miejs­
cem barwnym widowisk za 
czasów Jana III Sobieskiego, tu 
odbywały się przedstawienia w 
Teatrze na Wodzie, a w pała­
cu — słynne obiady czwartko­
we króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. Wielka Oficy­
na była siedzibą Szkoły Pod­
chorążych, skąd por. Wysocki 
wyprowadził spiskowców do 
Listopadowego Powstania.

Publicznym, otwartym par­
kiem stały się Łazienki właści­
wie dopiero w latach między-

Ogródek na balkonie

Jak umocować skrzynkę?
Pisaliśmy niedawno, ie w 

sklepach Warszawskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej nie można 
kupić skrzynek na kwiaty. Trze­
ba przyznać, że po naszej in­
terwencji sytuacją zmieniła się. 
We wszystkich sklepach ogrod­
niczych można je dostać teraz 
bez trudu. Przykładowo punkt 
przy ul. Bagatela jeet nimi do­
słownie „zawalony". Potzoataje 
więc tylko czekać na większy 
wybór sadzonek, bowiem nie 
każdy chce sobie posiać na bal­
konie sałatę czy kalafiory 
(głównie one na razie są w 
sprzedaży).

Pozostaje natomiast inny kło­
pot — nie ma na czym umo­
cować skrzynek. Idealnym roz­
wiązaniem są od 
sowanc wygięte 
lecz niestety nie 
nigdzie kupić, a 
ma możliwość zrobić je sobie 
„własnym przemysłem”. Dla

dawna «to- 
płaskowniki, 
można Ich 
nie każdy
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PIĘKNE mamy lato tej wio­
sny. Fala upałów w ostat­

nich dniach spowodowała, że 
interesujemy się szczególnie 
napojami chłodzącymi, miejsca­
mi wypoczynku, gdzie można 
Się opalić czy już nawet wy­
kąpać. I stąd konieczność przy­
gotowania 4 przyspieszenia 
otwarcia wszystkich ośrodków 
rekreacyjnych, basenów kąpie­
lowych, zadbania o lepsze za­
opatrzenie gastronomii i han­
dlu w różnego rodzaju wody 
i napoje orzeźwiające. Dzienni­
karskie rajdy, jakie przepro­
wadziło i „Życie”, wykazały, 
ie wiele jest jeszcze tu do zro­
bienia, ie nie wszędzie pogoda 
należycie zdopingowała organi­
zatorów wypoczynku a także 
handel.

Sprawa to ważna nie tyłka 
ze względu na codzienne po­
trzeby mieszkańców stolicy 
i okolicznych miasteczek i 
gmin ale także i z uwagi na 
spodziewanych gości. W tym 
roku stołeczne województwo 
odwiedzić ma — wg przewidy­
wań — ponad 19,5 min turys­
tów. Sama Warszawa spodzie­
wa się. że przyjmie w sezonie 
ponad 7,5 min krajowych i za­
granicznych turystów. A sezon 
już się przecież zaczął.

hit- 
wnę- 
pod- 

też 
jego

i

wojennych. Odbywały się tam 
liczna koncerty i występy. W 
czasie okupacji ten piękny 
park był zamknięty: „Polakom 
wstęp wzbroniony". Po upadku 
Powstania Warszawskiego 
lerowcy oblali benzyną 
trza Pałacu na Wodzie i 
palili. Przygotowano 
wszystko do wysadzenia , _ 
murów w powietrze. Na szczę­
ście nie zdążyli dokonać tego 
kolejnego aktu barbarzyństwa.

Dziś Łazienki urzekają swo­
im urokiem każdego, kto od­
wiedzi stolicę i zawędruje w 
ten jej zakątek. Rozbudowane 
jeszcze na północ od pomnika 
Sobieskiego w czynie społecz­
nym, są ulubionym miejscem 
spacerów warszawiaków. Orga­
nizowane tu koncerty pod 
pomnikiem Chopina, spektakle 
w Teatrze na Wodzie, liczne 
wystawy w Kordegardzie czy 
Oranżerii i inne imprezy ła­
zienkowskie cieszą się niesłab­
nącym powodzeniem.

Władze miasta i wszyscy 
mieszkańcy stolicy otaczają ten 
park szczególną troską. Z pie­
tyzmem odnosimy się do błą­
dzącej alejami Łazienek histo­
rii, dbamy o zachowanie ich 
starego drzewostanu, pielęgnu­
jemy zieleń. — Traktujemy 
ten park bowiem także jako 
jedno z wielu warszawskich 

małych zakładów rzemieślni­
czych nie byłoby chyba wielkim 
problemem podjęcie takiej pro­
dukcji, a korzyści dla osób chcą­
cych założyć sobie ogródek na 
balkonie — ogromne.

Na azezęśde nie ma proble­
mów z kupnem narzędzi. Po­
nieważ są najporęczniejsze — 
do pielęgnacji kwiatów w 
skrzynkach najczęściej używa 
się dziecięcych łopatek i gra- 
bek. Natomiast do upraw ma­
łych. przydomowych 
narzędzia muszą być 
większe. W sklepach 
żna kurić średniej 
łopatkę czy grabie, te* w skle­
pach 1001 drobiazgów.

Miłośnicy domowych kwietni­
ków mają jednak kłopoty z 
ziemią. Wiele kwiaciarni jesz­
cze jej nie otrzymało. Dostaną 
podobno w najbliższych dniach. 
Mamy nadzieję, że sytuacja w 
balkonowych ogródkach wtedy 
cię poprawi. (SW)

ogródków 
Jut niecą 

WSO mo- 
wtelkoód

Pogoda zmobilizowała też 
do intensywniejszej pracy 
właścicieli ogródków działko­
wych, z myślą o których zor­
ganizowany był w ubiegłym 
tygodniu przy Dworcu Central­
nym wielki kiermasz rozsad 
warzyw i sadzonek kwiatów. 
Cieszył się olbrzymim powo­
dzeniem. Trwają też roboty 
przy urządzaniu placów zabaw 
dla dzieci, podjęte również na 
apel „Życia" i rzucone hasło 
„O ogrody dla wszystkich 
dzieci”. Takim pozytywnym 
przykładem s minionego ty­
godnia stało się urządzenie 
pięknego i niekonwencjonalne­
go placu zabaw przy ul. Fre­
dry koło Ogrodu Saskiego. 
Różne pomysłowe przyrządy, 
huśtawki, drabinki itp. wyko­
nali społecznie pracownicy 
miejscowego PGM a przy ich 
instalowaniu i porządkowaniu 
terenu pomagali sami miesz­
kańcy. Plan ten zasługuje tym 
bardzie) na uwagę, jako że 
służyć może nie tylko naj­
młodszym do zabawy, ale i do­
rosłym jako „ścieżka zdrowia”. 
OCZYWIŚCIE najwięcej pra­

cy mają teraz rolnicy. Oce­
ną aktualnej sytuacji w pracach 
potowych zajmowało się Prę-. 
zydżum St. RN. Omówiono na 
tym posiedzeniu także sprawę 
dalszego rozwoju usług na wsi.

Fot. Zbigniew Furman
ntiejtc wypoczynku, jako frag­
ment zielonych płuc stolicy.

(ta)

Dla turystów zmotoryzowanych

Przed wyjazdem za granicę
Ubezpieczenia, książeczki 

międzynarodowej pomocy sa­
mochodowej 1 międzynarodowe 
prawa jazdy, bony benzyn .we
1 karnety campingowe, wymia­
na walut — to bardzo ważne 
sprawy dla turystów zmotory­
zowanych wyjeżdżających za 
granicę. Sezon wyjazdów rot- 
pr eznie się już wkrótce, pot a 
więc na przygotowanie się do 
nich. Najwięcej osób załatwia 
te sprawy w Biurze Turystyki 
Polskiego Związku Motorowe­
go, które w ub. roku wydało 
170 tys. książeczek pomocy sa­
mochodowej. W tym roku ob­
sługą klientów zajmują się 3 
punkty, a nie — jak to było 
dotąd — jeden.

Biura przy ul. Madalińskiego
2 i Kruczej 6/14 oraz Al. Jero- 
łimskich 63 oferują oprócz tego 
wycieczki zagraniczne.

Sprzedaż bonów paliwowych 
do NRD, Rumunii i Bułgarii 
rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Przy ul. Madalińskiego 
są też już do nabycia karnety 
campingowe — do wszystkich 
prawie krajów europejskich. 
Ubezpieczenia „'Warty” nato-

LICYTACJA
Komornik Sądu Rejonowego w Radomiu rewiru . II, Jan 

Durlik, mający kancelarię w Radomiu, ul. Żeromskiego 25 
m. 30, na podstawie art. 867 kpe podaje do publicznej wiado­
mości, że 30.V.1979 r. o godz. 10 w Radomiu, ul. Polna 10 od­
będzie się pierwsza licytacja samochodu osobowego, typ 
„Austin Mini”, nr rejestracyjny 0915-CB — zdemontowanego, 
stopień zużycia 85 proc., oszacowanego na sumę 30.000 zł, na­
leżącego do Żurowskiego Aleksandra.

Przystępujący do przetargu winien złożyć kaucję w wyso­
kości 10 proc, sumy szacunkowej w kasie kancelarii komornika 
eo najmniej w przeddzień licytacji.

Samochód można oglądać w dniach od 25 do 30 maja br. w 
miejscu 1 czasie podanym wyżej.

R-130-1

DYREKCJA ZAKŁADU MLECZARSKIEGO
w Radomiu

rwracą się do wszystkich konsumentów z apelem 
O ZWROT ZBĘDNYCH OPAKOWAŃ SZKLANYCH 
sieci detalicznej tj. butelek 1-1, 1/2-1 1 1/4-litrowych.od

Zakład odczuwa brak tych opakowań, co stwarza kłopoty 
w pełnym zaopatrzeniu konsumentów w płynne artykuły 
mleczarskie. R-127-0

Rolnicy nadrobili już opóźnie­
nia w wiosennych siewach zbóż, 
w sadzeniu warzyw i ziemnia­
ków. Zaś rozwój usług wyma­
ga znacznie większych wysił­
ków. Zakładów i warsztatów 
naprawczych jest bowiem wciąż 
zbyt mało, daje o sobie znać 
także ich nierównomierne roz­
lokowanie na terenie woje­
wództwa. W nielftórych gmi­
nach brakuje nawet tych pod­
stawowych warsztatów, pod­
czas gdy gdzie indziej jest ich 
po kilka. Opracowany został 
więc program budowy wtelu 
nowych zakładów usługowych 
a także rozpowszechnienie tzw. 
usług obwoźnych.

ODNOTOW AŁ1SMY w mi­
nionym tygodniu wiele 

ważnych faktów z podwórka... 
budowlanych. Oto np. wojska 
w ramach czynu 35-lecia óbję- 
ło oficjalny patronat nad bu­
dową Mostu Toruńskiego, zo­
bowiązując się do wykonania 
wielu konkretnych robót i po­
mocy technicznej.

Rozpoczęto wreszcie, po kil­
kuletniej przerwie, prace przy 
budowie wielkiej, nowoczesnej 
piekarni przy ul. Krakowiaków 
na Ochocie, tak niezbędnej dla 
stolicy. Nie odczuwamy wpraw­
dzie braku pieczywa, ale wciąż 
narzekamy na jego jakość 
i problematyczną świeżość. No­

Rośnie konto NFOZ
Ponad 11 min zł przekazali 

od początku roku pracownicy 
śródmiejskich zakładów pracy 
na Narodowy Fundusz Ochro­
ny Zdrowia. Ogółem od po­
czątku całej akcji, tj. od. 1973 
r. zebrano w tej dzielnicy pra­
wie 200 min zł.

W dzielnicowym komitecie 
NFOZ dokonano niedawno 
podsumowania dotychczasowych 
wyników i osiągnięć Funduszu, 
wręczono też honorowe odzna­
ki NFOZ, dyplomy i podzięko­
wania przedstawicielom wyróż­
niających się zakładów pracy 
Śródmieścia w roku ubiegłym.

Honorowe odznaki przyzna­
no załogom: Szpitala Chi­
rurgii Urazowej Dziecięcej, 
Państwowego Wydawnictwa 
Rolniczego i Leśnego, Teatru 
Współczesnego, Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Centralne­
go, Lecznicy Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Metalexport”, Spółdzielni Pra­
cy Rękodzieła Artystycznego 
„Dzianina”, oddziału „Praca 
Kobiet” Warszawskiej Usługo­
wej Spółdzielni 
stwowej Komisji

Na wyróżnienie 
młodzież szkolna, 
roku wpłaciła ponad 100 tys. 
zł, uzyskane ze zbiórki maku­
latury, dodatkowej produkcji 
w warsztatach szkolnych itp.

(alr)

Pracy, Pań- 
Ceo.
zasługuje też 
która w ub.

wemiast zawierać można 
wszystkich punktach.

Przypomnijmy, że wykupienie 
książeczki międzynarodowej po­
mocy samochodowej oznacza 
otworzenie kredytu na repera­
cje wartości do 3 tys. z! w kra­
jach socjalistycznych (nie obej­
mują one NRD i ZSRR) i 300 
franków szwajcarskich w kra­
jach kapitalistycznych. Posia­
daczom książeczek miejscowe 
automobilkluby okazują wszech­
stronną pomoc — organizator­
ską, prawną, medyczną.

Warto też pamiętać, że biura 
PZMot. czynne są również w 
wolne soboty. Już teraz więc, 
choć do wyjazdu pozostało jesz­
cze parę tygodni, można załat­
wić wszystkie formalności, od­
powiednio oczywiście do termi­
nów przewidzianych w ubez­
pieczeniach „Warty".

Ok. 9 tys. osób wyjechało w 
zeszłym roku na wycieczki or­
ganizowane przez PZMot. W 
tyn, roku trasy prowadzą m in. 
na rumuńskie i bułgarskie wy- 

do
______ _____ .. .... a 
także do Turcji i Grecji, (mk)

brzeża Morza Czarnego, 
Czechosłowacji, na Węgry,

wa piekarnia w znacznym stop­
niu przyczyni się do poprawy 
sytuacji w tej dziedzinie.

Na ukończeniu jest budowa 
magazynu księgozbioru Biblio­
teki Narodowej. Cały, wielki 
kompleks obiektów dla potrzeb 
Książnicy Narodowej wznoszo­
ny jest — jak wiadomo — na 
Polu Mokotowskim. Tradycyj­
na wiecha budowlana na ma­
gazynie zawiśnie w najbliż­
szych dniach. Jednocześnie po­
łożono już fundamenty pod na­
stępny obiekt.

Nadszedł już także czas... od­
bierania kluczy do nowych 
mieszkań. Są one na ogół jesz­
cze w obiektach, przewidzia­
nych ubiegłorocznym planem. 
Ale na wszystkich osiedlach 
rosną dalsze nowe domy z te­
gorocznego planu. Do 30 czerw­
ca, zgodnie z zatwierdzonym 
przez egzekutywę KW PZPR 
programem, mają być gotowe 
wszystkie tzw. stany zerowe. 
Zasiedlanie gotowych już miesz­
kań, z tegorocznej puli, roz­
pocznie się tak naprawdę w 
U półroczu.
i*/ MINIONYM tygodniu se­
rs kretart KC, I sekretarz 
KW PZPR Alojzy Karkoszka 
przyjął bawiących w Warsza­
wie redaktorów naczelnych ga­
zet popołudniowych z krajów 
socjalistycznych. Spotkał się 
również z członkami Zarządu 
Warszawskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Miły to 
akeent majowego święta kul­
tury, oświaty, książki i prasy. 
Alojzy Karkoszka odwiedził 
także Warszawskie Zakłady 
Telewizyjne.

Wspomnieć też jeszcze trze­
ba, że w Warszawie trwały 
Dni Bukaresztu. Bogaty pro­
gram przewidywał liczne wy­
stępy. recitale oraz interesują­
ce wystawy.

CO
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Iwanow" godz. 
19.

KINA
Bałtyk: „Panowie dbajcie o to­

ny”, prod. franc., b/o. godz. 6.30,
13.30, 15.30 i 17.30. „Zmory”, prod. 
poi. lat 18. godz. 11.30, 19.30.

Przyjaźń: „Wodzirej”, prod. poL, 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Adela Jeszcze nie 
Jadła kolacji”, prod CSRS, lat 15, 
godz. 9, 11 i 13. „Uśmiech", prod. 
USA, lat 18, godz. 15 1 17.15, „Eroi- 
ca”, prod. poi., lat 15, godz. 19.30.

Odeon — „Próba ognia i wody”, 
prod. poi., lat 15, godz. 15.30. 17.30 
i 19.30.

Hel — „Wyspa ękazańeów", prod. 
meksyk., lat 18, godz. 15.30, 17.30 i
19.30. „Faraon”, cz. I i II, prod. 
poi., lat 15, godz. 9 i 12 15.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki 12 — „Galeria malarsttca 
polskiego XIX 1 XX wieku”, „Dro­
ga do niepodległości” wystawa w 
60 rocznicę odzyskania niepodle­
głości przez Polskę. „Pamięć dzie­
ciom” wystawa poświęcona dzie­
ciom w obozach koncentracyjnych, 
„Historia w kadrze zatrzymana” 
Polska w II wojnie światowej — 
wystawa dokumentów fotograficz­
nych

Biuro Wystaw Artystycznych — 
„Przedwiośnie" wystawa plasty­
ków z Kielc i Radomia, „Grafika" 
Witolda Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: 
Kwiaty Tadeusza Hajtrycha.

Klub „Empik”: Wystawa pn. ..Ex 
libris Alfonsa Cepauskasa (Litew­
ska socjalistyczna Republika Ra­
dziecka).

DYŻURY APTEKI
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 1 10 przy pl. Zwycięstwa.
Doraźna pomoc internistyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po- 

i gotowle Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 

I Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. atraż 

pożarna 998, posterunek MO 997. 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17), w godz. 33—7 (214-39). w 
niedziele 1 święta 400-97. postój tak­
sówek przy pl. Konstytucji 228-53, 
przy ul. Grodzkiej 229-52. przy 
dworcu PKP 268-88. przy Żwirki 1 
Wigury 418-10, Informacja PKP 
299-50. PKS 267-76, informacja usłu­
gowa 267-79.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica" — „Diabli mnie 
biorą", prod. franc lat 16. godz 
16 1 18.

Telefony: pogotowia ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 937. pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 729. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacja" 743.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „LIM — ko­
chaj mnie”, prod. franc. lat 16. 
godz. 19.

Telefony: apteka 25, ośrodek
zdrowia 36. postój taksówek 63 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole W.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „ziemia obieca­
na”, prod. poi. lat 15, godz. 16 i 
18.45.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. biblioteka 33-56. dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia 22-45. 
postój taksówek żS-11. przychod­
nia rejonowa 32-88, CPN 26-53 
apteka 21-05 lub 31-64. dworzec 
PKS 24-6L
GARBATKA

Kino „Las" — „Bezkresne łąki” 
prod. poi., lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: apteka 26. dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 78, postój taksówek 
53, urząd gminy 104, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141. przy- 
chodnia rejonowa 58.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Szarada”, 
prod. poi. lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
366. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna »15, kawiarnia 
269. księgarnia 315. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowa 9. przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte- 
ka 29, posterunek MO 77 ośro­
dek zdrowia 17, atraż pożarna 88 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 00.
JEDLN1A-LETNISKO

Telefony: apteka 48 izba poro­
dową 38. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23, restauracją „Le­
śna” 110, straż pożarna 8.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 36-800, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 61. Tele­
fony: 311-40, 334-99. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. Ś.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 133/137. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch" Warszawa. Mar­
szałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 35 listopada na sty­

czeń, 1 kwartał, I półrocze 
roku następnego 1 na ealy 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięczni* 38 rl 
kwartalnie 78 »1 
półrocznie t.W rl 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej instytucje organizacje 
1 wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawieja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW .Prasa-Kslażka-Rucb". w 
miejscowościach zaś, w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I n do- 
eęczyciełl.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW .Prasa-Książka-Ruch” 
Centrala Kolpcrtażu Prasy I 
WrCawnktw ul. Towarowa 2» 
•0-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata re •le­
ceniem wysyłki ta granicę Jest 
droższa od prenumerato krajo­
wej o 98% dla tleeenłodaweów 
Indywidualnych i o 100% dla 
ziecenlodawrów Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr W«S9

/ GDZIE
KOZIENICE

Kino „Znicz" — „Roman 1 Mag­
da", prod. poi., lat 18, godz. 17.30 
i 19.45.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 097, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-73, urząd miasta i gmi­
ny 31-23. przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22, lub 37-01, bi- 
blioteka 21-58, restauracja GS 
28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Gwiezdne 
wojny”, prod. USA, lat 12. godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 82. dom kul­
tury 131. kawiarnia 95. kino 194 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia rejonowa 164. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 161. postój taksówek 136. 
CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Skok z dachu”, 
prod. radź., lat 12, godz. 17.30 i 19.30

Telefony: apteka 46. dworzec 
PKS 297. posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
tó, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. straż pożarna 8. gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48. 
kawiarnia 190, przychodnia rejo­
nowa 45.
MOGIELNICA

Kino — „Zwycięstwo" — „Zabity 
na śmierć”, prod. USA, lal 15, 
godz. 18.

Telefony: apteka 10. gminna spół­
dzielnia 8, kino 44. ośrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7. stacja 
PKP 50, straż pożarna 88. naczel­
nik 146, księgarnia 6L przycho 
dnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik" — „Pejzaż ho­
ryzontalny”, prod. poi. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307 po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308. apteka 319. księgarnia 
511. pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 333. restau­
racja „Adria” 552 izba porodowa 
548. urząd gminy - naczelnik 513 
kierunkowy 12 posterunek ener­
getyczny 306. postój taksówek 268
PRZYTYK

Telefony: apteka 24. posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 96. gminna spółdzielnia 
93. przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — .Zagubione 
dusze", prod. wl.. lat 16. godz.
13.30 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08. apteka 229. dom kul­
tury 473. urząd miasta 1 gminy 
437. ośrodek zdrowia 313. Izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 63.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77. straż pożarna 39 ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89. przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Pogrzeb 
świerszcza”, prod. poi., lat 12, 
godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kul­
tury 246. posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353. CPN 
136. PKP 16. przedszkole 247

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych - Polskie in­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—16.30 
poniedziałki 1 dni pośwląteezne — 
nieczynne.
WARKA

Kino „Przyjaźń" — Wesela nie 
będzie”, prod. po!., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
20-99. pogotowie straży pożarnej 
20-98. pogotowie MO 20-97, apteka 
23-33, przychodnia rejonowa 22-79. 
stacja CPN 31-20. PKS 23-69 sta­
nica wodna PTTK 21-43 muzeum
32- 87 postój .,taxl“ 21-02 ośrodek 
wypoczynku świątecznego WOSiH
33- 37. PKP 23-ia, restauracja „Tu­
rystyczna” 25-93, Warecki Dom 
Towarowy 22-57.

Muzeum im. Kazimierza Puła­
skiego czynne oodziennie w godz. 
9—15.30 — poniedziałki 1 dni po- 
świątectne — nieczynne.
ZWOLEŃ

Kino „9wlat” — „Szczęki”, prod 
USA, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. restauracja ..Gotardzian- 
ka” 25-52. apteka 27-20 postój tak- 
sówek 27-08, szpital 20-37

Muzeum im Jana Kochanów- 
■kiego w Czamoletrie — EksDOz.v- 
cja «tnła: „2ycle i twórczość Ja­
na Kochanowskiego".

RADIO
PROGRAM I

wiad.: 6.06 7.06 3.00 9.06 10.00 11.08
13.55 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.80 Zielone Studio 0.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.35 Niezapomniane str^ 
nice — „Disneyland” 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców 12.05 Z kraju 1 ze 
•wiata 12.25 Mozaika polskich me­
lodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Muzyka wojskowa 13.20 Comba 
Jazzowe 13.40 Kącik melomana 
14.00—16.00 Studio „Gama” ok. 
godz. 14.05 Informacje dla kierow­
ców 14.20 Studio „Relaks” 14.25 
Studio „Gama” c.d. 14.30 I mel­
dunek 1 XII etapu Wyścigu Poko­
ju na tra«le Rostock — Nęu- 
brandenburg 14.35 Studio „Gama” 
c.d. 15.00 II meldunek z trasy Wy­
ścigu Pokoju 15.10 Korespondencja 
z zagranicy 10.15 Studio „Gama” 
c.d. 13.30 ni meldunek z trasy 
Wyścigu Pokoju 15.35 Studio „Ga­
mą” c.d. ok. godz. 15.45 Informa­
cje dla kierowców 16.00 IV mel­
dunek z trasy Wyścigu Pokoju 
14.05—17.00 Tu Jedynka 16.30 V 
meldunek z tra«y Wyścigu Poko­
ju 16.35 Tu Jedynka c.d. 17.00 VI 
meldunek i trasy Wyścigu Poko­
tu 17.05 Radlokurier 17.30-10.10 
Transmisja z zakończenia XXII 
etapu Wyścigu Pokoju w Neu- 
brandenburgu 18.15 Śpiewa Char- 
les Aznarour 13.25 Nie tylko dla 
kierowców 13.33 Konc. życzeń 19.10 
Z albumu przebojów 19.40 Polskie 
tańce ludowe 20.00 Konc. życzeń 
21.05 Olimpijski alert młodzieży
31.25 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 31.29 Utwory St. Mo­
niuszki 22.00 Z kraju 1 ze świata 
22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie 
23.00 Wita Was Polska

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu 
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
1.11 l.M 1.05 3.05 - Noc z melodią
1 piosenką z Rzeszowa
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie

PROGRAM n
Wiad.: 4.30 3.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21J9 23.00
4.35 Poradnik Domowy 9.00 Muz. 

9.36 Obserwacje i propozycje 5.46 

Muz. 0.00 w kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 8.19 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
1.45 Mtstrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.05 „Muzyka” 7.15 Śpie­
wa K. Krawczyk 7.35 Konc. po­
ranny 8.35 Dialogi 1 zbliżenia 9.30 
Moto-sprawy 9.40 Dla przedszkoli 
10.00 Radiowy bedeker warszaw­
ski 10.30 Dixieland w Europie 10.40 
sprawy codzienne 11.00 Utwory 
Prokofiewa i Webera 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK 11.40 Antologia polskich 
rzeźbiarzy ludowych 12.05 Od mi­
niatury do uwfertury 12.25 Słynne 
duety operowe 12.55 Zespół SBB 
13.00 Publicystyka krajowa 13.10 
Zagadki muzyczne 13.36 Ze wsi 1 o 
wsi 13.51 B, Bartok — Suita Ta­
neczna 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.25 Tu Radio Moskwa 
14.43 Muzyka Mozarta 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt I chłopców 16.00 
Gra duet klasycznych gitar lfi.10 
Muzyka polska 16.40 „Wojna fut­
bolowa" 17.00 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy 17:20 „Jak czytają 
nas nad Menem, czyli w pracowni 
Karla Dodeciusa” 18.00 Amatorskie 
zespoły przed Mikrofonem 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama" 18.40 
Krajobrazy 19.00 Koncert z na­
grań WOSPgtyv 19.40 Dom i my
19.55 Katalog Wydawniczy 20.00 
Redakcyjne Forum 20.20 Dzieje 
recytatywu 21.05 Londyńska Or­
kiestra Filharmoniczna 21.40 Ma­
drygały angielskie 22.00 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny 22.40 Dzieła 
B. Szabelsklego 23.35 Co słychać w 
święcie 23.40 Muz. •

PROGRAM III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem

8.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 6.40 Co kto lubi

. 9.00 „Syn Wallenroda" — ode. 9.10 
Wszyscy grają Rolling Stonesów
9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 Konc. 
skrzypcowe 10.35 ■ Kiermasz płyt 
Opus ll.oo codziennie p»rteść — 
.Rozbicie" ode. 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozryw­
ki 13.50 „Hotel świętego Augusty­
na” - ode. 14.00 Wirtuozi trąbki 
15.05 Muzyka młodej generacji
15.40 Zespól Manbas and Papas 
16.00 Dla kata — reportaż 16.20 Mu- 
zykobranle 16.45 Nasz rok 79-ty 
17.05 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Bielszy odcień bluesa 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich 18.25 Czas re­
laksu 19.00 Kąty widzenia 19.15 
„Park tysiąca wysp" — gra ze­
spół Extra Bali 19.35 Opera ty­
godnia: W. Amadeus . Mozart — 
„Idomeneo, król Krety" 19.50 ..Syn 
Wallenroda" - ode. 20.00 Z mojej 
płytoteki 20 30 Tak było — pierw­
sze litery 21.00 Jazz na motywach 
tatynowskteh 31.35 Antologia pio­
senki francuskiej 22.00 Fakty dni» 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
22.15 Granice muzyki 23.00 Z poezji 
E. Estrlina Cummingsa 23.05 Mię­
dzy dniem a snem

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 6.50 15.00 16.00 18.10 

22.65
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau­

czycieli 6.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry — Warsza­
wo 7.4(1 Radio dedykuje 8.00 Śpie­
wa Anna Jantar 8.10 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Jęz. polski sem. IV - „Lord Jim”
8.25 Ludwig van Beethoven - 12 
Wariacje op. 66 na temat arletty 
Papagena z op. „Czarodziejski 
flet" (stereo lok.) 8.35 Nie tytko 
dla słuchaczy w mundurach 9.00 
Dla kl. II-III (wych. muzyczne)
9.25 Podróże muzyczne po kraju
9.40 Dla przedszkoli 10.00 Dla klas 
VI (historia) 10.30 Estrada przyjaź­
ni 11.00 Dla kl. II lic. (jęz. pol­
ski) 11.30 P. Czajkowski - Sceny 
r. opery „Dziewica Orleańska” 
(stereo lok.) 12.00 Wiadomości 
12.05—12.25 Glos Mazowsza, Kurpi 
1 Podlasia 12.25 Giełda płyt „The 
Best of Ray Charles" (stereo lok.) 
13.00 Jęz. rosyjski 13.20 Dla kl. 
II—III (wych. muzyczne) 13.40 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.45 Muzyka Sri Lanki 15.05 
Matysiakowie 15.40 Książki, do 
których wracamy — „Przepły­
niesz rzekę" 16.05 Dzieci specjal­
nej troski 16.25 Rozmowy o «pra- 
wach rolnictwa 18.40—18.20 Pro­
gram WORT 18.40 Tu Studio 4 
(stereo lok.) 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17.20 Słuchaj nas 18.25 Klub 
pod znakiem zapytania — Adopcja
19.15 Jęz. angielski 19.30 Nowe na­
grania radiowe — stereo lok. 20.15 
Transmisja koncertu chóru 
PR1TV we Wrocłwiu p'd Edmun­
da Kaydasza (Jubileusz 30-lecia 
chóru) 11.20 Opowieść o Mttsorg- 
skim - Bez słońca 21.50 NURT — 
nauczanie początkowe 22.15 Prądy 
I poglądy 22.36 Polacy na świecie
29.50 Pleśni Moniuszki

TELEWIZJA
PROGRAM I

14.55 Program dnia
15.00 Telewizyjny Klub Seniora
15.30 Obiektyw
15.50 Dziennik (kolor)
18.00 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
16.30 Dzień dobry w kręgu rodziny 

(kolor)
16.55 „Interstudio" — program pu­

blicystyczny o krajach socjali­
stycznych (kolor)

17.20 „10 minut" — teleturniej (ko­
lor)

17.30 Studio Sport - XXXD Wy­
ścig Pokoju (kolor)

18.05 „Sonda” — magazyn nauki 
i techniki (kolor)

18.35 „Święto" — film p.-pożarowy 
prod. polskiej (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.13 „Ja. Klaudiusz'’ — odo. vn 

pt. „Uczyń mnie boginią". Film 
fab. prod. TV angielskiej (ko­
lor)

31.05 Studio Sport — bezpośrednia 
transmisją ze Szwajcarii między­
państwowego meczu towarzy­
skiego w piłce nożnej Argenty­
na — Holandia (kolor)

23.50 Dziennik (kolor)
PROGRAMY OŚWIATOWE

5.00 TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. II

8.30 TTR — Mechanizacją rolnic­
twa, sem. II

8.00 Dla szkół — Język polski, kL 
I lic.

10.00 Dla szkół —’ Czerwone, żół­
te, zielone, kl. I—III (kolor)

11.55 Program dla szkół średnich
— „Rodzina współczesną"

PROGRAM H
16.31 Program dnia
16.35 Język angielski — kurt pod­

stawowy, lek. 28
17.05 Jeżyk niemiecki — kura pod­

stawowy. lek. 28
17.30 Kino Telewizji Najmłodazych 

(kolor)
18.00 Poradnik Dobrych Obycza­

jów — program poradnikowy 
(kolor)

18.30 Poradnia „Zaufanie"
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Wtorek Melomana (kolor)
21.15 24 Godziny (kolor)
21.25 Wieczór Filmowy — Nowości 

polskiego dokumentu „Za bary­
kadą", „Sonderzug — pociąg 
specjalny"

22.00 „Przed 1 po debiucie"
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Lokator — administracja

Oby partnerska umowa 
dała obustronne korzyści

Premiera w kabarecie „Contra”

Zebrania przedstawicieli 
członków Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Ustronie” mają już 
swoją tradycję, szczególnie od 
lat dwóch — tj. od zawarcia 
dwustronnej umowy między 
Spółdzielnią a lokatorami.

Umowa precyzuje zobowią­
zania obu stron i w myśl za­
wartego w niej programu 
stwarza możliwości szybszego 
zagospodarowania rozbudowu­
jącego się osiedla. Lokatorom 
powierzono sprawy porządko­
we, jak dbałość o porządek i 
czystość na klatkach schodo­
wych, a w zamian za to kie­
rownictwo administracji Spół­
dzielni zobowiązało się wszy­
stkie swoje rezerwy skierować 
na wykonanie zadań, wyma­
gających umiejętności facho­
wych i związanych z zagospo­
darowaniem. Mieści się w 
tym budowa dwóch parków 
osiedlowych, zagospodarowa­
nie naturalnych stawów przy 
uL Grzecznarowskiego, orga­
nizację ośrodków „Praktycz­
nej Pani”, dbałość o spraw­
ne działanie sieci wodociągo­
wej, budowę parkingów, uru­
chomienie pralni i suszarni 
osiedlowych.

Pakiet spraw

Ostatnie zebranie przedsta­
wicielskie, które odbyło się 
na „Ustroniu” ciągnęło się do 
późnych godzin wieczornych. 
Było o czym dyskutować, bo­
wiem liczne są punkty zawar­
te w porozumieniu, które ob­
ligują do zrealizowania zobo­
wiązań, zarówno lokatorów, 
jak administrację i zarząd 
Spółdzielni.

Można je podzielić na 3 
grupy — zobowiązania obec­
nie realizowane, zresztą z po­
ważnymi trudnościami — 
udział mieszkańców w pra­
cach porządkowych i tego­
rocznym czynie obywatelskim, 
wreszcie zobowiązania natury 
inwestycyjnej dotyczące uzu­
pełnienia infrastruktury soc­
jalnej, kulturalnej i komunal­
nej.

W grupie pierwszej na 
uwagę zasługuje fakt, że wre­
szcie po wieloletnich stara­
niach i przesuwaniu ostatecz­
nych terminów, realizuje się 
program telefonizacji osiedla. 
Od dawna zainstalowane są 
na „Ustroniu” urządzenia te­
lefonicznej sieci wewnętrznej, 
włącznie z gniazdkami insta­
lacji mieszkaniowej, wielu lo­
katorów posiada aparaty tele­
foniczne — tyle, że wciąż je­
szcze nie podłączone do tele­
fonicznej sieci magistralnej. 
W tym roku dzięki staraniom 
Spółdzielni i ekipom Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Tele­
komunikacyjnego, buduje się 
linię magistralną, czyli sieć

Idziemy do kina

Filmy dla dzieci
Z okazji zbliżającego się 

Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka od 23 bm. na ekranie ki­
na „Hel” w Radomiu wy­
świetlane będą filmy dla 
dzieci. Przegląd rozpocznie 
japońska baśń rysunkowa 
,,Podróż kota w butach” reż. 
Hiroshi Shidary, której głów­
ny bohater wzorowany jest 
na postaci kota Pero ze zna­
nej bajki Cha.rlesa Perraulta 
a fabuła — na powieści „W 
80 dni dookoła świata” Juliu­
sza Verne’a.

Następnie wyświetlony zo­
stanie również japoński, peł­
nometrażowy film rysunko­
wy „Dzieci wśród piratów” 
reż. Hiroshi Ikedy, którego 
fabuła oparta została na po­
wieści L. Stevensona „Wyspa 
skarbów”, opowiadającej m.in. 
przygody dzielnego Jima, od­
najdującego legendarny skarb 
piracki. Po nim zaś radom­
skie dzieci będą mogły obej­
rzeć polski film „Wyspa zło­
czyńców” reż. Stanisława Ję­
dryki. W sensacyjno-przygo-

KRONIKA DNIA
We Wrzyszowie gmina Wola, 

nów 2-letni Mirosław Warchol ba­
wiąc się bez opieki przy drodze, 
wszedł na jezdnię i został potrą­
cony przez samochód marki „Zuk” 
nr rej. WAA 565b, którym kiero­
wał Czesław Ratajczak. Dziecko 
z ciężkimi obrażeniami ciała 
przewieziono do szpitala w Ra­
domiu.

☆
Na trasie T-13 w pobliżu miej­

scowości Sokolniki Mokre w gmi­
nie Wlaniawa Stanisław Pawlak 
kierując samochodem marki 
„Star” nr rej. LDA-77Jh nie za­
chował należytej ostrożności 1 
uderzył w tył stojącego po pra­
wej stronie Jezdni samochodu 
marki „Jelcz” nr rej. 3641-RAD. 
W wyniku kolizji kierowca 
„Stara” oraz Jadący z nim pasa­
żer — 22-letni Andrzej Kurys do­
znali obrażeń ciała i przebywają 
w szpitalu w Radomiu.

☆W Wymystowle gmina Szydło­
wiec zapaliło się poszycie lasn 
miodnika. Straty wynoszą około 
U tys. zł. (bw 

główną wzdłuż ulicy Połud­
niowej. Pozwoli to na zainsta­
lowanie w br. już kilkuset te­
lefonów.

Zaawansowane są prace 
przy budowie dwóch parków 
i przy porządkowaniu stawów 
w pobliżu ul. Grzecznarow­
skiego. Przy tych pracach — 
zgodnie z zobowiązaniem mie­
szkańców, 20 maja br. praco­
wało ponad 1000 mieszkańców 
„Ustronia” wraz z ekipami 
służb komunalnych i porząd­
kowych spółdzielni. Dzięki te­
mu, co najmniej połowa za­
planowanego areału parków 
ma być dostępna, uporządko­
wane obejścia i tereny wokół 
dwóch stawów.

Nie tylko trudności 
inwestycyjne

Są wciąż poważne trudno­
ści z realizacją zadań inwe­
stycyjnych i budowlanych — 
przy budowie ośrodka „Prak­
tyczna Pani”, drugiej osied­
lowej szkoły, czy urzędu po­
cztowego. Wszelkie próby

Radzą się osób doświadczonych

Młodzież Szydłowca 
o swoich problemach

Przed każdym z nas życie 
stawia wiele różnorakich 
problemów. Nie zawsze mo­
żemy sobie z nimi poradzić. 
Dotyczy to zwłaszcza mło­
dzieży, która z beztroskich 
lat dziecięcych wchodzi wży­
cie dorosłych. Młodzieży tej 
trzeba pomóc, gdyż bardzo 
często, te pierwsze niepowo­
dzenia rzutują ujemnie na 
ich dalsze życie.

Zrozumieli to doskonale 
młodzi działacze ZSMP z 
Szydłowca, którzy wspólnie 
z miejscową biblioteką Pu­
bliczną, Społecznym Komi­
tetem Przeciwalkoholowym 
i organami MO zorganizowali 
tzw. Ośrodek Terapii i Roz­
woju Osobowości. Ta może 
nazbyt „uczona” nazwa kry- 
je treść, którą jest możli­
wość wspólnego rozwiązywa­
nia trudnych problemów ży­
ciowych, wysłuchania rad lu­
dzi doświadczonych — leka­
rzy, psychologów, socjologów.

Na inauguracyjne spotka­
nie, które odbyło się 17 bm. 
wybrano temat — „Miłość 
niejedno ma imię”. Swoje de­
finicje miłości przedstawili 
psycholog i lekarz. Młodzież 
natomiast miała możliwość 
zabierania głosu w momen­
tach niezrozumiałych lub 

dowej formie opowiada on 
o poszukiwaniach ukrytego 
skarbu przez trzech harcerzy 
i młodego pracownika mu­
zeum.

Na zakończenie przeglądu 
wyświetlona zostanie ekrani­
zacja słynnej baśni rosyjskiej 
„Konik Garbusek” Piotra Jer- 
szowa, która w formie kilku 
wydań książkowych osiągnę­
ła nakład ponad 7 min 
egzemplarzy. Reżyserem tego 
kolorowego, filmu rysunko­
wego jest Iwan Iwanow- 
Wano. (mz) 

naa mieczna. 
Powrót do dawnej świetności

Siedzieliśmy razem na 
szkolnej ławie. Z tego co so­
bie przypominam Janusz 
zawsze zdradzał słabości do 
tenisa. Nie osiągnął nigdy 
wielkich sukcesów, ale też 
trudno powiedzieć; że ich w 
ogóle nie miał. Na rozegra­
nych w 1966 r. mistrzostwach 
Polski seniorów doszedł w 
grze pojedynczej do ćwierć­
finału, w deblu wspólnie z 
tenisistą bydgoskiej Polonii 
Michlińskim zajął trzecie 
miejsce. Pracował przez kil­
kanaście lat jako budowla­
niec, by po s-kończeniu war­
szawskiej AWF poświęcić się 
bez reszty tenisowi.

Obecnie mgr Janusz Duli- 
niec — bo o nim tu mowa — 
jest trenerem Budowlanych, 
szkoleniowcem, który osiąga 
z roku na rok coraz lepsze 
rezultaty. Bowiem dość prze­
ciętna przed kilkoma laty 
sekcja tenisowa i ul. Curie-

przyspieszenia tych inwestycji 
nie dają pewności czy prace 
te rozpoczęte zóstaną zgodnie 
z obowiązującym terminem.

Natomiast trudno znaleźć 
wytłumaczenie dla niektórych 
trudności Spółdzielni i admi­
nistracji, nie wymagających 
poważniejszych inwestycji i 
zaopatrzenia materiałowego.

Wskazywano — i słusznie — 
że ostateczne uporządkowanie 
i przekazanie do użytku mie­
szkańców osiedlowych suszar­
ni i pralni, od dawna już wy­
budowanych, nadmiernie się 
przeciąga. Jak dotąd nie zo­
stał również uwzględniony 
postulat w sprawie zamykania 
klatek schodowych na noc i 
dostarczenia lokatorom kluczy 
do drzwi wejściowych do­
mów.

Takich drobnych wniosków 
było zresztą sporo. I nic dziw­
nego, że budzą one niezado­
wolenie, skoro Spółdzielnia 
nie radzi sobie z prostymi 
czynnościami, które utrudnia­
ją życie mieszkańcom.

i (be-de)

wywołujących wątpliwości, a 
bardziej nieśmiali mogli za­
dawać pytania anonimowo 
na karteczkach. O powodze­
niu spotkania świadczy czas 
jego trwania zamiast plano­
wanej półtorej godziny prze­
ciągnęło się ono do trzech 
godzin.

Następne spotkanie, miej- 
my nadzieję, że rówmie uda­
ne w przyszłym miesiącu.

(ich)

Wiosną z „Lasu”

Piestrzenice, ślimaki i żabie udka
Miesiąc później niż w ubie­

głych latach zakończył się 
skup pierwszych, wiosennych 
grzybów — piestrzenic. Do 
punktów skupu Radomskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Leśnej „Las” trafiło około 71 
tych grzybów, które w więk­
szych ilościach występują 
tylko w lasach koneckich 
i łagowskich. Ze względu na 
specyficzne wymagania, grzy­
by te można najczęściej spot­
kać na śródleśnych zrębach 
i wśród młodych upraw le­
śnych. Suszone piestrzenice 
są od lat poszukiwanym to­
warem eksportowym przez 
kupców z Francji, Szwajca­
rii i krajów Beneluksu, gdzie 
używa się ich jako przypra­
wy do potraw.

Lada dzień zakończy się 
również skup ślimaków-win- 
niczków, które zbiera się w 
okolicach Chęcin, Buska 
i Miechowa. Stamtąd też po­
chodzi większość z-2 t ślima­
ków, które trafiły do punktu 
skupu radomskiego „Lasu” 
i zostaną wysłane w stanie 
świeżym do odbiorców we 
Francji. Od 1 czerwca na 
ślimaki obowiązuje okres 
ochronny.

W czerwcu rozpocznie się 
skup żab. W przeciwieństwie 
jednak do lat ubiegłych kie­
dy to eksportowaliśmy żywe 
żaby w br. jeden z krajo-

-Skłodowskiej dziś dominuje 
w Okręgu, jeśli idzie o rezul­
taty młodzieży. As atutowy 
Budowlanych Tomasz Górka 
liczy sobie zaledwie 15 lat, a 
już ma na swoim koncie wie­
le sukcesów. Zajął wysoką, 
czwartą lokatę w mistrzo­
stwach Polski młodzików, był 
3 w turnieju Tomaszewskie­
go, 2 w Grand Prix Polski 
młodzików w Gorzowie, rów­
nież drugi w międzynarodo­
wym turnieju, halowym w 
Czerwińsku, a w przekroju 
całego ubiegłorocznego sezo­
nu uplasował się na drugiej 
pozycji w klasyfikacji gene­
ralnej PZT.

Widoczne postępy czyni je­
go koleżanka klubowa — Jo­
lanta Gawin. Ta młodziutka 
i ogromnie utalentowana te- 
nisistka znalazła się na 10 
pozycji w kraju i podobnie 
jak Górka objęta jest szkole­
niem centralnym. A w ogóle

Radomski kabaret „Con­
tra” wystąpił z dziesiątą już 
premierą. Program ma tytuł 
„Wady postawy” 1 prezentuje 
znane nam już walory lite­
rackie i wykonawcze. Można 
by, co prawda, posprzeczać 
się o to i owo, ale któż ze- 
chce narazić się satyrykowi. 
Ograniczam się więc do uwa­
gi, że satyra „Contry” two­
rzona jest niejako na wyrost 
w stosunku do jej audyto­
rium, w którym, jak zauwa­
żyłem. dominuje skłonność 
do śmiechu.

W takiej sytuacji materia­
łu do satyry niekoniecznie 
trzeba szukać na wierzchołku 
piramidy społecznej, tam 
„gdzie nas nie ma”. Polak, 
jako taki, niezależnie od tego 
czy prawy czy lewy, czy się 
przymila czy buntuje i w 
której warstwie piramidy 
przebywa —bliżej wierzchoł­
ka czy bliżej podstawy — 
jest także doskonałym mate­
riałem dla satyry, czego ma­
my liczne przykłady w na­
szym piśmiennictwie zarówno 
dawnym jak współczesnym.

Inauguracja sezonu 
w Aeroklubie Radomskim

Na sportowym lotnisku w 
Piastowie zainaugurowano 
sezon lotniczy Aeroklubu Ra­
domskiego. Piloci szybowco­
wi i samolotowi, spadochro­
niarze rozpoczną praktyczne 
szkolenie, będą doskonalili 
swe umiejętności i przygoto­
wywali się do zawodów. Ak­
tualnie w sekcji szybowcowej 
szkoli się 72 pilotów, samolo­
towej — 18 oraz 54 spado­
chroniarzy.

Aeroklub Radomski w bie­
żącym sezonie organizuje 
kilka atrakcyjnych imprez 
sportowych. Na lotnisku w 
Piastowie odbędą się ogólno­
polskie zawody juniorów w 
akrobacji samolotowej i za­
wody spadochronowe o pu­
char przewodniczącego
WRZZ. Tutaj też ćwiczyć bę­
dą piloci, którzy wezmą 
udział w mistrzostwach 
państw socjalistycznych w 
akrobacji samolotowej, (bw) 

wych zakładów „Lasu” roz­
pocznie produkcję żabich 
udek w puszkach. Przy oka­
zji warto przypomnieć, że 
przedmiotem skupu i przero­
bu będą tylko żaby jadalne 
(„Rana esculenta”), których 
udka śą wysoko cenionym 
smakołykiem. Być może, że 
właśnie w tej postaci trafią 
również do radomskich skle­
pów, jeśli znajdą się na nie 
amatorzy. TMZ

0 nagrodę „Rzeckiego”

II Dni Młodego Handlowca
Zarząd Wojewódzki ZSMP w 

Radomiu wspólnie ze wszy­
stkimi przedsiębiorstwami 
handlowymi i usługowymi wo­
jewództwa radomskiego or­
ganizują w dniach od 31 ma­
ja do 2 czerwca II Wojewódz­
kie Dni Młodego ■ Handlowca. 
W programie tegorocznej im­
prezy: sprzedaż kiermaszowa, 
pokazy mody młodzieżowej 
i dziecięcej, pokazy organizo­
wane przez ośrodki WSS „Pra­
ktyczna Pani” oraz bogata 
część artystyczna.

W czasie II Wojewódzkich 
Dni Młodego Handlowca pro­
wadzony będzie konkurs „O 
nagrodę subiekta Rzeckiego”.

(am)

zawodnicy Budowlanych za­
jęli 8 miejsce w ubiegłorocz­
nych drużynowych mistrzo­
stwach Polski juniorów i są 
posiadaczami wszystkich ty­
tułów mistrzów okręgu w 
kat. młodzików i juniorów.

Droga do sukcesów w cią­
gu ostatnich lat wiodła nie 
tylko przez właściwą selekcję 
w momencie naboru do sek­
cji oraz systematyczną, kon­
sekwentną realizację progra­
mów szkoleniowych, ale rów­
nież pracę społeczną. Przed 
rokiem przechodzący ulicą 
Curie-Skłodowskiej mogli zo­
baczyć młodzież pracującą 
wraz z trenerem przy budo­
wie nowych dwóch kortów. 
Każdy miał swoją „działkę”, 
indywidualne zadanie w za­
kresie treningu kondycyjne­
go. Nikt się nie ociągał, nikt 
nie narzekał. Po zakończeniu 
robót pozostała satysfakcja 
oraz ogromne przywiązanie 
do obiektu, który wykonała 
młodzież własnymi rękami. 
Właśnie ta więź powoduje, że 
korty są teraz nie tylko miej­
scem szlifu formy, ale rów­
nież codziennych koleżeń­
skich spotkań.

Radomski tenis stracił wie­
le ze swojej dawnej świetno­
ści — to fakt. Ale Budowlani 
są na dobrej drodze powrotu 
do tamtych, znakomitych dni,

Przechodząc do spraw bar­
dziej poziomych, muszę pod­
nieść, że gigantofony, zain­
stalowane w „Contrze” dzia­
łają także na wyrost w sto­
sunku do kubatury salki „Re­
laksu”, co wcale nie ułatwia 
odbioru dobrego, a niekiedy 
świetnego tekstu Wojciecha 
Twardowskiego.

Sprawami muzyki opiekuje 
się w kabarecie Wiktor 
Szmajda. Wykonawcy w oso­
bach Aleksandry Bobińskiej, 
Barbary Jakubowskiej, To­
masza MLrkowskiego i Piotra 
Skóry prezentują nam samo­
rodne talenty estradowe i nie­
małą już rutynę.

ALEKSANDER CZAPLICKI

Serdeczny dar 
„walterowskiego” Klubu HDK

Klub HDK przy Zakładach 
Metalowych im. gen. Walte­
ra zorganizował dla uczcze­
nia Dnia Zwycięstwa akcję 
honorowego oddawania krwi. 
160 członków Klubu zgłosiło 
swój najcenniejszy dar do 
Banku Krwi dla CZD.

W pierwszej tegorocznej 
akcji „walterowcy” oddali 
blisko 52 1. krwi. W tym ro­
ku planowane są jeszcze 
dwie dalsze akcje honorowe­
go krwiodawstwa, (n)

Masz wątpliwości — 
zadzwoń

22 bm. jak w każdy wto­
rek czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy któ­
rym dyżurują lekarze der­
matolodzy, udzielając odpo­
wiedzi na pytania związane 
z profilaktyką i leczeniem 
chorób wenerycznych. Dziś 
w godzinach 15—16 odpowia­
dać będzie na telefoniczne 
pytania dr Krystyna Kilija- 
nek tel. 527-58. (n)

Zakwitły truskawki
Pierwsze zbiory 
w połowie czerwca

W woj. radomskim, zakwi­
tły truskawki. Na planta­
cjach, które są największe W 
kraju i zajmują ponad 5 tys. 
ha dokonuje się jeszcze nie­
zbędnych zabiegów agrotech­
nicznych i chemicznych, aby 
zapewnić sobie jak najwyż­
sze zbiory. Te wczesne i bar­
dzo smaczne owoce znakomi­
cie nadają się do spożycia 
i jako surowiec dla przemy­
słu, do przetwórstwa.

Specjaliści z Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Radomiu, która co -roku sku­
puje największe ilości świe­
żych truskawek spodziewają 
się, że pierwsze zbiory po­
winny być mniej więcej w 
połowie czerwca czyli później 
jak w latach ubiegłych. Plan 
skupu truskawek w WSO 
wynosi — ponad 22,5 tys. t 
Czy uda się go wykonać lub 
przekroczyć zależeć będzie od 
warunków atmosferycznych.

Tymczasem w punktach 
skupu w rejonie Magnusze­
wa, Kozienic, Zwolenia, Przy­
suchy, Lipska i Skaryszewa 
trwają intensywne przygoto­
wania do sezonu. Zwieziono 
już niezbędną liczbę łubianek, 
trwają remonty pomieszczeń 
składowych i magazynowych. 
Prace zakończone będą de 
końca bm. (mz) 

kiedy to Radom miał swoje­
go przedstawiciela w ekstra­
klasie.

Droga do odzyskania wyso­
kiej pozycji w kraju wiedzie 
przede wszystkim przez po­
konanie barier między ra­
domskimi sekcjami i rozpo­
częcie długofalowej współ­
pracy — mówi mgr Janusz 
Duliniec. Nie brakuje ludzi 
ofiarnych, oddanych tej dy­
scyplinie sportu. W Starcie 
znów zaczął pracować Kazi­
mierz Kusiak, w Broni (szko­
da, że tyłkowa 1/2 etatu) Le­
szek Filipek i Leszek Słom­
ski. Jeśli tylko uda nam się 
zacieśnić więzi koleżeńskie, 
sądzę, że sukcesy przyjdą 
dość szybko.

Pytaliśmy trenera Budo­
wlanych o najbliższe plany. 
Nie ukrywał rosnących ape­
tytów. ,W bieżącym roku — 
ścisła czołówka krajowa mło­
dzików, a za dwa lata awans 
do II ligi. Szanse awansu są. 
Gdyby jeszcze uwzględniając 
je udało się wybudować w 
Radomiu dodatkowe korty 
(np. w parku „Leśniczówka”) 
oraz utworzyć w jednej ze 
szkół podstawowych klasę te­
nisową, o realizację planu 
maksimum bylibyśmy zupeł­
nie spokojni.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

Niedziela Czynu Obywatelskiego
Przyroda coraz obficiej 

przystraja miasto — zakwit­
ły kasztany, krzewy bzu, na 
skwerach soczysta zieleń, 
wielobarwne tulipany, bratki 
i stokrotki. Wszystko to jest 
wynikiem pracy specjalisty­
cznych przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej ale rów­
nież wielki wkład w porząd­
kowanie i upiększanie Rado­
mia ma całe społeczeństwo, 
komitety blokowe, młodzież, 
załogi zakładów pracy, mie­
szkańcy osiedli. Każdego ro­
ku dzięki czynom i pracom 
społecznym przybywa ładnie 
uporządkowanych miejsc i 
fragmentów miasta.

Uczestnicy Czynu stanęli do pracy pod hasłem uczczenia 35-lecia 
PRL

Przy ul. Południowej robiono wykop pod kabel — bardzo trudna 
to i specjalistyczna praca wymagająca siły i fachowości

Olbrzymia wywrotka dowoziła uprawną ziemię na zieleńce przy 
al. Grzecznarowskiego

Choć pomagał sprzęt zmechanizowany, ale przy pracach wykoń­
czeniowych nieodzowne były ludzkie ręce — łopatami, grabkami 
profilowano skarpy i pasy zieleni przygotowując teren do zasia­
nia trawy

Na nowych osiedlach, trwała praca tuż przed blokami. W nie­
dzielnym Czynie często indywidualni mieszkańcy przyłączali się 
do pracujących tam grup. Fot. Bronistaw Duda

We wczorajszym „Życiu” 
dawaliśmy szeroką relację z 
przebiegu Czynu Obywatel­
skiego, w którym wzięło u- 
dział 41 tys. radomian. Przez 
powszechne zainteresowanie 
i udział mieszkańców, dobre 
przygotowanie frontu robót 
oraz sprawną organizację i 
fachowy nadzór Czyn przy­
niósł widoczne efekty i ogro­
mne korzyści. Pracowały w 
Czynie załogi zakładów pra­
cy, przedsiębiorstw i urzędów, 
młodzież — trudno wymienić 
wszystkie nazwy. A oto foto­
graficzna relacja Obywatel­
skiego Czynu w Radomiu:


